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Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 
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CAPITULA XXXV. 

•t^uskye XyązetbaSwyatliopIug, Wlodjmyer, 
Olecli, Dawid y Jarosław, ndzyelały 5syem 
spolowczaroy wstacLowye y ulozely pokoy; 
a na wyetszą mocznoscz dały sobye zaklat wsza- 
kos polowczy nyedlugo trzymały pokoy iupyącz 
ruską zyemye dla thego Swyatoplug, Dawid, 
S wyatoslawycz , Dawid Wszeslawycz, Msczy- 
slaw synowyecz hreorow^ wyeczeslaw Jaro- 
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ROZDZIAŁ XXXV. 

Dziele Rusi. 

-^^iąięta Ruskie Swi^topług , lVłodzimier&y 
Oleg i Dawid i Jarosław ua^ili ziazd z Po- 
łowcami w Stachowie i zawarli pohóy; dlawi^k- 
szSy pewności dali sobie zakładników, Wszak- 
że Połowcy nie długo zachowali łę zgodę i Rur- 
ską ziemię łupili. Dla tego Swiętopług^ Dawid 
Swiętosławicz, Dawid Jf^szesławicz , Mścisław 
synowiec Grzegorza , ^Więcław Jał*opełkowicz i 



polczj-cz yJaroplak wlodz jmycrowycs X7ąse- 
tba raskye weswawsy Dawida j Olecha ', Ds- 
\rid prsyacłial Olech rzekomo sye roznyemogl 
lata Fańskiego iio3 szwym Indem nyeczekayącz 
w^^osny przyachaly do schuta które gdy posly- 
tfzely polowczy zebrały sye z rassaky walcz; er 
w nadętym Ducha y przepnsczyel pan Bog na 
polo we ze boyaza ysz tak szamy yako j ko- 
li ye ych zlycbwsy sye drzely y smothnye ya- 
chaly a Riiszaczy ofiyarowawsy yalmnzny Pa- 
lm Bogu y roodlyth Wy wesoło yachaly konje 
pod nymy rzaly które gdy uyrzely polowczy 
slyckwssy sie podały thel a rassaczy ye byely y 
zabyely xyąząth Polowskych w ten czas 30 the 
ku sobye przyczyągnely kocze Harslonopa^ Kyl- 
tanopa, Knmana^ Aznpa^ kurtaka, Czyemye- 
repa Surbora y ynsych wyelye thyszyączow 
zabytho y zabrano namyothy skażono zlotho, 
srebro , pyerly , dobytek Wyelbrądy , do rua- 
syey prowadzono Wtenczas wyelkye zwyczye- 
atwo Pan Bog Russom dal thego czasu pruso* 
wye y Litwa thes Raskye zyemye pustoszely 
a Polowczy chczącz sye szwey krzywdy msczycs 
wyachaly pothayemnye do rnssyey y pusto* 
szely około zarzeka, aSwyatopluk posiał szwe 
woysko ustawywsy nad nymy Jana y Jwanka 
Zacharzycza y KussoryAa przeczy w ym które 
u dnnaya sczygnawsy lupy ym odbyely, nye- 
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Juropiug Włodzimiirowicz Xiąictaru%cj przy^ 
zufali Dawida i Olegay przybył- Dawid, a 
Oleg zachorzał. R. p, ]io3 z ludem swym nie 
czekaiąc wiosny zbliiyli się do Shuta, Gdy zor 
słjrszeli o nich Połowcy^ zebrali się z nadęłoś cia, 
by walczyć z Rusinami, lecz Bóg spuścił trwo- 
gę na PołewcÓw y tak ie sami i koihie ich ze strt^ 
chu drieli i postępowali smutnie, a Rusiniojior 
r owali idimuiny i modlitwy Bogu y iechaU .we- 
soi o i konib pod niemi rŁały. Kiedy ich uyrzeli 
P&łowcy y ziąhłszy się tył podali, a Rusini ich 
bili i sdmoi^dówali wtenczas Xiąięt Połowickich 
ao, zdięli Kotzę , HarslonopayKiltonopay Kuma- 
na, jizupa, KUrtakay Czenuerepę, Surbora i 
M^ishi innychy tysięce poległo i zabrano, zniszczą^ 
no ich namioty y zagarnięto złoto, sribro, perły y 
bydło i wielbłądy ńa Rui uprowadzono, iVtery* 
czas wielkie zUfyoiestUHi dał BÓg Rusinom, (i} 
JW tymie ćiasie Prusacy i Litwa plądrowali 
siemię ruskie y a Połowcy chcąc się pomście 
' Bwiy krzywdy, wkroczyli potaiemnie na Ruś ^ 
pustoszyli iołó Zarzecza i Swiętopług posłał swe 
hufce, powierzywszy ttfładzę Janowi i Iwanko- 
94>i Zachdryczowi i Kussorynowi, przeciwko nim. 
a doścignąwszy ich u Dunaia , łupy im odięlii 

(I) Zapewne to iett twyeiĄttwo ńud Sier wiernym Dońeeai od* 
mUtioMe, 
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inayącz sznymy bytliwy yescze gro3^Cl sxye 
polowc«y przyaclialy w wyelkosczy do rnssyey 
z bonyakyem sarnką y zynssymy Xiązetli7 
staczyą n Łnbny myelyey a xyązetha Ruskye 
Swyatoplug, 'V\f Jodymyer, Olech, Swyatoslaw, 
Msczyslaw^ wyeczlaw y Jaropolk a swym lu- 
dem przeplawywsy sye przez rzekę Siile latha 
Fanskycgo 1107 dnya 13 szyerpnya pusczyely 
aye na nyeopatrzone pol owcze którzy sye zlek- 
wsy nyemogly przydz wszwoye rzędy. Alyo 
yedny pyechothą nyektorzy wsyadszy na ko- 
nye do blysych lassow.nczyekaly a russ ye 
aze docliorela gonyely mnogo ych pobywsy 
zabywsy tbes Xyąze Tbassa bratba Bonyako- 
wego zynsymy a dosthawsy Russowye namyo- 
tow y stliatkow ych wsytkych wroczyely sye 
ze czczyą y zwyelkym weszelym do swycli do- 
mów nyemayącz doszycz Xyązetha Raskye 
zbyely nowe woysko a którzy by nyeszmyely 
przeczy w polowczom walczely szamy na nye 
iimyslyly walczy cz y wywycdiy woysko yezne 
y pyesse wtóry nyedzyelye posthny przepla- 
wy wsy sye przes rzekę sule przyczyągnely do 
cborela tamże stąd sykowawsy woyska y wo- 
zy postępowały przes otelte y worske asz do 
Dona tam szye ubrawsy zbroye y ukazawszy 
znamye na waleczne sykowawsy woysko czyą- 
gnely do zamka rakanye gdzyesye nayadsyryb 
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nie słacsutice z nimi hit wy, Grokąc imiesKcxe 
Połotvcy z mnogością ludu weszli na Bui^ ma- 
iąc na czele Boniaha Saruka i innych Kiąiąt ; 
stanowiska mieli u Luhny, XiqifŁa ruscy Swic- 
topług fFiodzimierz , Oleg, Swięłoslaw , Mści- 
sław, Więcław i Jaropełk z ludem swoim , prze^ 
płynąwszy rzikę Sułę roku pań: 1107 dnia 12 
Sierpnia puścili sif/ia nieostrożnych Połówcow , 
którzy przestraszeni uszykować nie mogli swyc h 
rządów; lecz iedni piechotą , inni powsiadawszy 
na konie, do naybliiszych lasów uciekali, aRu^ 
sini ich gonili az do Chorela,^pobiwszy ich mno- 
gość. Tam poległ Tassa brat Boniaka z inny- 
mi j a Ruś dostała namioty i sprzęt ich wszelkie 
i wróciła sig ze czcią i radością wielką do swych 
domów. Nie maiąc na tim dosyć XX Ruscy ze- 
brali wayśko nowe, postanowiwszy : ze którzy by 
nie walczyli śmiało z Połoweami , na tych' sa- 
mi powstać mieli, Jfyprowadzili woysko pie- 
sze i iazdf drugiey niedzieli postu , przeprawi-- 
li się przez rzdkf Sułf i przyciągnęli do Cho^ 
rzela. Tam uszykowawszy woyska i wozy , po- 
stępowali przez Oteltę i Worsklę ak do Donu f 
gdzie przywdziawszy zbroie, rozwinąwszy cho^ 
rągwie , walecznie postępowało woysko, ciągnę- 
ło do zamku Rukanie , tam się ryb naiedli i wi- 
na napili y potim szli do drugiego zamku Szu- 
warowa, spalili go, a uponunaiąc się na wza^ 



r':rj:r szve 

» — » - ■• • * *^ 

m 

^ - r • '*a 

: .- A.yt 
.-.- • ::i io- 

i 7-155 ve 

- ~ ■ - V " i: "*— 

- --• ••• — TO- 

.' -. *^ 

s ' . - -O- 
- •%£VC 

- — C- — V* V 

..• T ri ::ve 






: ::-::'>" do 
■ yLZ r yro- 
-Kf Lsz do 

•?l.- cfją- 
:,;;aisyryb 



7 KRONIKA POLSKA 

I' 

y wyiia, czyągnely pothym do drogyego zam- 
ku do ^zaworowa, kt6ivy śpalyli a upomyna- 
wsy sye russowye y śluhuyącz raczy umrzecz 
nyzly Dczyecz porazyely ^woyfiko polowc*ow 
drugye rosproszely po mało duyocli zwyctsym 
woyskyem polowczy przyachaly tajeyes ye po- 
razyely y gonyeli czterzy dny zabrawsy na- 
myotliy zony y dzyeczy wyelbrądy _konye do- 
bytek statek wrocżyely sye zwyelkym wes- 
selym do Riissyey przeczy w którym z pro-^ 
czessyamy wysly potym w krotcze latba P an- 
skyego 1112 szostegonastego dnya kwyetnya u- 
marlSwiatoplugswyeger Bolesława Krzywou- 
stego pochowan wkosczyelye s. Mychala wki- 
jowye który szam bel zbudował y zlotliem po- 
byel Wladymyer na yego myeyscze wslapyel 
poczal sye rosterk myedzy ryezerzmy wKijowye 
dwór Putaczyn Woyewody Kyowskyego zbo- 
rzely yzydy zlnpyelyprzyachawsy wladymyer 
Xyąze uszmyerzel gnyew ryczerzow a Jaro- 
sław szyn 5Zwyatoplngow którego syostre Zby- 
sia we Bolesław xyąze połskye za zonę myal , 
poszyadlXyestwo Włodzymyerskye yezyągiuil 
na Jaczwyngy ł>o czeskym wyezdzanym ayemye 
raskye często spustosely y porazyel ye^y zpu- 
stoszy wsy czescz ycłi krayn odyechal yadzwyn- 
gowye bely ludzye bałwochwalcze podobny 
lytwye prufsom nyemalo sye wraecz zgadzayącz 
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iem i iluhuiąc umrzeć raczey y aniżeli uciekać , 
porazili iedne hufce Połów co w , a drugie roz^ 
prószyli, Wkrótce z większą siłą nadciągnęli 
Połów cy y znowu ich poraiono i człiry dni ^ cią- 
gano , zabrawszy namioty, hony i dzieci ichy 
wielbłądy^ konie, bydło y sprzęty i wrócono się z 
wielką radością na Ruś , a przeciw nim z pro-' 
cessyami wychodzono. Potem roku pańskiego 
1112 Ci )dnia 1 6 Kwietnia umarł Swiętopług szwa-' 
gier Bolesława krzywoustego, pochowany wko- 
iciele S, Michała w Kiiowie , który sam zbudo- 
wał i złotem pokrył, JVłodzimi^rz po nim pa- 
nował. Poczęły się roztirki pomiędzy rycer- 
stwem w Kiiowie , dwór Putiaty woiewody kiio^ 
wskiego zburzono i żydów złupiono^ Przyby- 
wszy ^Sdąie Włodzimierz uśmierzył gniiw ry- 
cerstwa , Jarosław syn Swiętopług ay którego sio- 
strę Zbisławę Bolesław Xiąze polski miał za 
Tnałkonkę , posiadł KięsŁwo włodzimierskie i cią^ 
gnał na Jadia^ingów , bo srogiemi napady zie- 
mie ruskie częstokroć pustoszyli. Poraził ich i 
splądrowawszy część tey krainy powrócił. Ja- 
diwingowie byli to bałwochwalcy podobni Li- 
twinom, Prusakom, w wielu rzeczach z sobą 
zgodni. Głównym ich miastem Drohiczyn do- 
tąd będący nad Bugiem. Pot^m Włodzimierz 
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(1) FoMnglfronihTutleich 1113 rohu. 
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których glowne myasto belo Drochyczyn któ- 
ry yesth ass do tych czasów nad rzeką bugyem^ 
Pothym Wlodzymyer mayącz podeyrzanego 
Jarosława by go z xyestwa nye wypedzyl oto- 
czel go spomoczą ynssych ]^yąząth y Dawidem 
z Wassylkonem, z Rosczyslawem ^ z Wolodo- 
rowyczem y z syny Olechowymy na wlady- 
myera Jarosław nycbedacz wynny wyszedł 
knym z zamku bez zbroye y zyednal sye po- 
kornemy słowy z Wlodymyerem Xyazeczyem 
kyow&kym proszącz go by pochlebny kom fał- 
szywym nyewyerzyl y odyachal Wladzymyer 
wneth zasye do Kyowa y pyszal mu znowu li- 
sthy zcby go chczyal zkyowa wybycz albo ya- 
ko zatraczycz przeto mu skazał aby do nyego 
do Kyowa przyachal y ostrzegły go ryczerze 
Wladzymyero wy y nyechczyal przyachacz y do- 
radzyely mu yego ryczerze tak aby poruczel 
zamek szwym Ryczerzom nyekycdy X)'^ąze- 
czya przemyslskyego włodzymyer y wrosczy- 
slaw wrosterk sye obroczywsy zynąd pomoczy 
szukały rosczyslaw wzyal na pomocz Msczy sła- 
wa Xyąze Kyowskye Grzegorza y Jwana wa- 
szelkowycza. A Wlodymyer pomocz od we- 
grow y yely gadacz o pokoyu wsczyrzeczu przes 
pany y nyeulozely go Wlodzymyer yachal z 
zoną y z dzycczmy ze wszytką czeładzyą da 
weg3 er aby^ pomoczy nabel. A rostzyslaw o- 
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Tiuuąc podeyrzenie na Jarosława , iahohy go z 
Xic8ti4fa chciał t4>y pędzie , otoczył go za pomc 
cą innych Xiqiqt : Dawida, fPasilka, Huści- 
sława Włodarowicza , synów Olega , nie czuiąć 
w sobie winy przeciwkofVłodzimiirzowi, wyszedł 
Jarosław ku nim z zamku bez zbroi y błagał po^ 
hornemi słowy , prosząc:'^ ażeby pochlebcom fał" 
szywym nie wierzył Xiqze." i odiechał Włodzi~ 
miers wnet znowu do Kiiowa, Pisał ff^łodzi" 
mierz do Jarosława listy obwiniaiąc go , ie chce 
piszącego wygnać z Kiiowa ; albo przywieść o 
utratę Łycia , nakazywał: aieby do niego do Ki- 
iowa przybył. Ostrzegli go sami rycerze JVłu^ 
dzinuirza i nie chciał przyiechać , doradzili mu 
hy poruczył zamek swoy ludziom. JLX JPrzemy- 
scy niegdyś Włodzimierz i ff^ocisław poróini- 
wszy się f zkqd inąd /tzukali pomocy, ff^roci- 
sław przybrał w posiłek Mscisława Xiccia kiio-^ 
wskiego, Grzegorza i Jana PVasilkowicza , a 
Włodzimierz miał pomoc od Węgrów , i zaczęli 
umawiać się o pokóy w Szczirzeczu przez Pa- 
nów swoich, lecz nie ułożyli go i Włodzimierz 
udał się z zoną i dziećau , z czeladzią do Wę- 
gier 9 aieby wsparcie uzyskał ; Wrocisław ob- 
skoczył zamek iego Zwinigrod , którego nie do- 
był , (bo tam zostawił 3ooo ludu zbroynego Wio*- 
dzimierz , i ci dobrze bronili zamku }; odszedł 
więc nic ni9 zdziaławszy. Wielu mu dobrych 
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begnal zamek yego szwynygrod, którego nye- 
dobywsy ( bo na nym bel zostawyel 3 tliyszyą- 
cze ludu zbroynego Wlodzymyer, którzy do- 
dobrze bronyely zamku) odyach^l nyekyelko- 
mu ryczerzow ntyelych zabytho powtore y zno- 
wu oblekł ale tham wielką poraske od zyedza- 
yączycli z zamku wzyąl zasye odczyągnąl a gdy 
Mczyslaw Xyąze Kyowskye umarł Jata Pan- 
sfcyego iiag spadło Xyestwo na Jaropluga bra- 
thd yego Xyąze Pereaslawskye a zmordowany 
oblężonym spusczyel Xyązeczyu Pcreaslaw, a 
yzaslaw swyatoslawycz wladzymyers spalyel 
z synray olechowymy y spomoczamy polow- 
czow myasteczka wsy. Asząmzzoną yzdzye- 
czmy y statkyem do polsky do Bolesława ya- 
clial y uczynyel tak y chował go Bolesław ła- 
skawye przes 4 łata u syebye asa go z kołoma- 
nem królem Wegyerskym odprowadzyel go na 
zamek włodzymyersky , po yego odyaclianyu 
spusczon bel Wladzymyerowy Xyązec2yuKy- 
uwskyemu na który szyna swego Rommannssa 
bel posiał; który sam rychło umarł ponym dru- 
gyego nan posłał Jendrzeya szyna swego o któ- 
ry rzeczy dzyeyo w Bolesława Xyązeczyawysy 
napysane. A wlodzymyer Xyąze Kyowskye 
strey Jarosławów łatapanskyego 1126 umarł 10 
dnya maya^ pochowan w kosczyełye S. Zoffycy 
w kyowye y szpadło Xyestwo Kyowskye na 
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rycerzy tam ubito; $4fhrótce powtórnie ich ohłeęł^ 

lecz wielkq poraikę od wypadaiących z zamku 

odniósł i znowu odciągnął. Gdy Micisław JLią-* 

Łe Kiiow8kium,arłrohu pańskiego 112^,(1) spor 

dło to Xl^stwo na Jaropiuga Ci^ brata iegOj Kię-- 

cia pereiasławskiegO' 2,mordowany obleieniem 

ustąpił JSiąifciu pereiasławskiemu , a Jzasław 

Swictosławowicz spalił fVłodzimiSrz z synami 

Olegowemi i za pomocą Połowców; miasteczka, 

wsie niszczył , sam z ioną , dziećmi i dostatkiem 

do Polski sif udał do Bolesława. Trzymał go 

łaskawie u siebie przez cztery lata Bolesław , aź 

go zKolomanem Królem Tf^ęgierajbim odprowa^ 

dzU na zamek Włodzimierski, Po iego odiizr- 

dzie dostał się zamek lVłodzimiirzowi XiccŁU 

Kiiowskiemu, na którym, syna swego Romana 

osadzić , lecz ten umarł wkrótce. Po nim, dru^ 

giego tam posłał syna swoiego Jędrzeia; októ- 

rSy to części dzieiów Bolesława Xiąiccia napi^ 

sano wyiiy, fVłodzimierz Xiqze Kiiowski^ Ja- 

rosława stryi, umarł roku pańskiego 1 1 26 (3) dnia 

10 Maia y pochowany w kościele S, Zofii w Ki- 

iowie. Spadło Xi(stwo kiiowskie na starszego 

syna Mścisława , Jaropełk zaś drugi brat Xic- 

stwo pereiasłuwskie otrzymał. Usłyszawszy Po- 



ił) Mtcititiio UfiMrl 1132 r. 
(2) JaropeIJcicm go xotcią. 
(t) Ztztdi t twiatn Tl'45 r. 
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starsego szyna Mczyslawa^ a Jaropluk drngy 
brath^ Xyc8two wpereaslawye osyegnal, usly- 
szawsy polowczy smyercz wladzymyerzową, 
wyachaly doRuszyey a Jaropliigriycczekayącz 
pomoczy szwycli braczyey porazyel ypotopyel 
w wodach. 



KAPITUŁA XXXVI. 

A he sye rzeczy na wschód slonćza dzaly na 
zachód sloncza szynowyecz Wolodora Wio- 
czlawskyego wKalyszu S. Wawrzyncza w Cer- 
wyensku u S. S wyeradego w Kazymyerzu wy el- 
gy polscze u pyączj^ braczy w mstowye u S. Pyo- 
tra w starym kunynye wnessye w kotlowye 
w naborgu ranysek kaznodzyeyskych, wrabynye 
wczerwonym kosczyelye wlawyn3*e dwa mny- 
sy y parochyny w thulczy w lelowye , przed 
grobya S. Jdzyego na szmyntarzu parochynego 
kosczyola w knnynye kamyenny sliip^posta- 
wyel, na którym the wyerse kazał napyszacz^ 
z Kały sza thu polo wy cza do Krnszwycze ycsth 
kresu ukaziiye then kształt drogę sprawyedly- 
wosczy , którą bydz kazał Pyotr xyąze woye- 
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łoi4>cy o śmiirci Włodzimierza, na Rui wtar- 
gnęli, Jaropług nie czekaiac pomocy awychhrar- 
ci, poraził tych nieprzyiaciół i potopił. 



ROZDZIAŁ XXXVI. 

Fundacje Piotra Xiąźccia. 

-*• o 8ic działo na stronie wschodniey , a ku 
zachodowi słońca synowie TWołodara Wrocław- 
skiego w Kaliszu u S, If^awrzyńca , w Czerwiiń" 
sku u S. Gerwazego ■, w Kazimierzu w Wielki^y 
polszczę u 5 braci, w Mstowie u S, Piotra, w 
starym Koninie , w Nissie , w Kłodawie , w i\^a" 
borg u u mniszek zakonu kaznodzieyskiego , w 
Habinie , w czerwonym kościele, w Lawinie dwa 
kościoły dla mnichów i parafialny w Tulczy 
wyniósł, a w Lelowie przed grobem S, Idziego 
na cmentarzu parafialnego kościoła w Koninie 
słup kamienny postawił, na którym te wiersze 
napisać kazał:,, z Kalisza tu połoiwa drogi iest 
do Kruszwicy,'' Okazuie ten obyczay drogę 
sprawiedliwą , którą naznaczył Piotr Xiąie, Ja"^ 
ko PFoiewoda rządił bowiem ziemią kaliską ^ 
kruszwicką z daru Bolesława krzywoustego , a 
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iroclą rządzyel zyemye ka łyską y kruzwyczką, 
zdarowanya krzywoustego Bolesława, a gdy 
zyedny zyemye do drugyey yachal , do swyą- 
czel tam w konynye bydz posrzodek dalekoscz 
y ony drogy. 

Po ochrorayenya Pyotra począł Wladzyslaw 
szwa braczyą z kroleszthwa wydzyedzyczacz 
zbywsy lud zewsćgo państwa swego wzyal tes 
na pomocz Wszewolda X3'ąze Kyowskye któ- 
remu posiał swyatoslawa szyna swego z ludem 
y nadto Jzaslawa Dawydowycza Xyąze y wse- 
woldymyra halyczkye Xyąze y wypedzyl Hen- 
ryka z sendomyersky zyemye a Bolesława Kry- 
spussa z ploczkyey, którzy yaclialy do pozna- 
nya do bratha do myeczlawa stbarsego thedys 
zanymy yacbał y otoczel ye plothy wyezamy 
y kazał pusczacz dzyalamy, tłucz mor tarany y 
ynsymy naprawamy zamku dobywacz a russa- 
czy swą okrutbnosczyą sczynały lud lupyely 
panny panye gwalczely. Baczącz te występy 
wyełebny oczyecz JakobArczibiskup Gncznen- 
sky kazal sye wyescz na karaich bo bel stary 
ubrany w Byskupye przybranye y wy n fule y 
wyaclial do namyotbn władzyslawowego y u- 
pomynał go szed:^cz na karach władzysława, 
Aby nyegwalczel testamentbu oyczowskyego 
by thea nyewydzyeral brathom^ ycli pansthwa 
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gdy Z iednSy ziemi do driigiiy przeiezdzał ^ do^ 
świadczył : ie tam w Koninie środek iest odle- 
głości i drogi łSy, 

Czyny Władysław II. i i ego losy. 
Po kalictwie Piotra C\) zaczął TVłądysłciw 
braci swych z królestwa wydziedziczać. (2J Ze- 
brawszy lud z państwa swoiego , przyzwał na 
pomoc ff^szewłoda Xiccia Kiiowskiego , który 
mu posłał Swictosława syna swoiego z^ludem^ 
anadło IzasławaDawidowićza Xiqzccia i TVsze^ 
Ufłoda kaliskiego Xicź(cia , i wypędził Henry- 
ka z ziemi sandomirskiey , a Bolesława kędzie- 
rzawego z płock idy : którzy udali się do Po- 
znania do Mieczysława starego^ brata swego. 
Poszedł za niemi fVładysław , otoczył ich pło- 
tami, wieianU , kazał rzucać pociski, tłuc mur 
taranami i inszemi sposoby dobywać zamku, a 

(\) Przyczyna tey kary opisuie Naruszewicz w Tomie 3 na 
t08 stronicy nowego wydania to Druh: Mostowskiego* Piotr 
hrabia dotknięty przymówkami o niewiernośi tego xony^ 
napomknf^ o miłostkach Królowey z Dobieszem Wlddysia" 
i€Owi IL gdy rozprawiali z gobą nocuiąc niewygodnie na (o^ 
wach. Xiąi« wyrzuca haniebne postępowanie Jgnieszce, ta 
utniala okazać sią niewinną., usprawiedliwić Dobiesza. Zen'" 
sta niewieścia sprawiła , xe hrabia w czasie wesela córki 
przet Dobiesza pochwycony f przystawiony do dworu, gdzie 
mu i^tyk uciąto i wyłupiono oczy. 

(2) Do sprawdzenia tego i następnych! Rozdziałów służy 4 
Xią : 3 Tomie Naruszewicza. 
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ale hy bel dobrym opyekunem szwych bratow 
a usmyerzylRussaky. Naczo Wladzyslaw nye- 
chc?yal żadnym obyczayem przysthacz vprzetho 
Arczibiskup podnyowsy sye na karach rzeki: 
moczą Boga wszechmogączego^ którego yanye- 
dostoyny sługa urząd trzymam. Cyebye upo- 
mynanego yako upornogo zaklynam y Boskycy 
pomsczye yako nyekarnego karacz zostawyam. 
Wymowywsy tho "wyczyono gó znamyctbu, 
a]e woznycza znyeopatrznosczy ostateczną oa- 
syą slup namyothowy wywrocz3'"el asz zupel- 
nyenamyoth nazyemye upadł naznanye przy- 
sięgo złego. Wladzyslaw otbe wsytkye rzeczy 
swoye żądze usmyerzyl any Arczibi skupowi 
layal any woznyczy. Gdy thesz, Bolesław, 
Henryk y Mycczlaw braczya głodem y obleze- 
nym bely obczyązeny nyemayącz pomoczy zny- 
kąd ostathny głód rospaczenym przypedzeny 
smowywsy sye społem swymy wałecznyky po- 
kusycz sye yakoby sye ym fortbuna powyodla 
y upatrzyły yednego dnya ano nyeprzyaczyel 
y tedy y owędy rosprosył sye drudzy sye spy- 
ly drudzy sye wygre udały drudzy zesnely y 
wywyesyly zwycze znamye czerwone. Ude- 
rzely na nyeprzyaczyela zewsem ludem zwyeł- 
kym wt>łanym nyeczącz ogyen w namiotby asz 
sye do Wlad^ysława przyblyzeły bijacz każde- 
go nyezbroynego , asz tak wsytek Hu£Prospro- 



J 
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Rusini z ohrucierLStwem lud wyninali; panny i 
panie gwałcili, Widząc te ufjsłęphi Oyciec wiele- 
bny Jakób arcybiskup gnieźnieński C\), rozkazał 
się nie i 6 na karach gd^ i był stary. Ubrany b) i w 
odziei biskupią, in/ułę, wjechał do namiotu Wła- 
dysława i upominał go siedząc na karach, aie~ 
by nie gwałcił rozporządzenia oycowskiego, nie 
$€fydzierał braciom ich państwa, ale raczey 
opiekunem był swego rodzeństwa i Rusinów u- 
śmierzył; Władysław nie chciał Ładnym sposo- 
bem na to przystać^ przeto arcybiskup na karach 
podniósłszy sif rzekł i*"^ JHocą Boga Wszechmoc^ 
nego, którego ia niegodny sługa iestem , Ciebie 
upominanego przezemnie, iako uporczywego wy- 
klinam, pomście boskiey iako niekarnego, ukara- 
nie twe zostawiam,'^ Gdy to powiedział , wie- 
ziono go z namiotu, ale woźnica przez nieba^ 
■ czność tylnią osią wywrócił słup namiotu, tak 
ie namiot upadł zupełnie na ziemię , iako wró- 
żba przyszłego złego, Władysław w całdm tSm 
zdarzeniu powściągnął swą żywość, nie łaiał 
arcybiskupa ani woźnicy. Bolesław , Henryk i 
Mieczysław bracia głodem i oblężeniem ściśnie^ 
ni y zniśkąd nie maiąc pomocy , głodem do ros- 
paczy przy wiedzeni , zmówili się razem zryce^ 
rzami swymi pokusie się , iakby im posłuij /j 
szczęście ? Upatrzyli pewnego dnia, ie nieprzy- 

(\) Jakub z Zm na herbu Znintumari 1144. 
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sely. A Wladzyslaw zmalem odmyeny wsy ko- 
iiye przyachal do Crakowa splaczem a Xyąze- 
ta Ruskye stradawsy swy forthnny yacLaly do 
rnssy przes Cracow, a X3''ązeta toyesth Bole- 
sław kedzyerzawy Henryk y stary Myeczlaw 
nabrały syc z lupow Polskyego y Ruskyego 
Moyska y uzbroyely wyelye nayemnycli zol- 
iiyertow y własne wezwały y udały sye zawla- 
dzyslawein do Cracowa Aon ych nyeczekayącz 
wyechal do nyemyecz do Konratba Czeszarza , 
a Bolesław kedzyerzawy Henryk pyerwsy y 
myeczslaw stbary wyacbawsy do Cracowa o- 
trtymaly zamek myernym zwycaestwem bo- 
wyem nyebely okrutbny przeczyw Cbri^tynye 
Jantrwy swy any przeczyw yey szynom , a ona 
sye wzdym boyala by y czego złego nyemysly- 
ly, poradzywsy sye yacbala do nyemyecz syny 
iboleslawem wysokym zmyeczlawem sczadlo* 
watbym Konradem , tamże a Conratha Czesza- 
rza szwym mezem AYladzysJawem myeskala, 
otbos który czudzego pansthwa ządal> własne 
swoii? straczycl othoss tba Cristliyna pyszna 
Nyemkyny, która nycnayrzala swych dzye- 
M yerzow y naprą wyayącz nanye aby bely wy- 
pedzeny szama przes groźby dzyewyerzow n- 
pokorzywsy sye uyachala nyedostawsy pano- 
wanya onacz thoyesthCbristbyna, która wsyt- 
kycb polaków nycnawydsjala ocluroayacz ych 
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iaciel tu i owdzie się rozproszył : iedni się po^ 
pilij inni grą byli zaięci , drudzy zasnęli, TVy^ 
wiesili z wieży chorągiew czerwoną , uderzyli 
na nięprzyiaciela , z całym swym ludem , z Wiel- 
kim krzykiem y miotaiąc ogień w namioty ^ azsic 
zbliżali do ff^łtidy sław a, biiąc każdego bezbron- 
nego \ tak u^oysko całe rozproszyli , a fVłady- 
9ław z małą garstką odmieniaiąc konie, przy- 
•biegł z płaczem do Krakowa, Xiąźcta ruscy 
postradawszy gwe Tnaiątkiy iecJiali na Ruś przez 
Kraków, Xiąicta zaś polscy, to iest Bolesław 
kędzierzawy y Henryk i Mieczysław siary na- 
brawszy łupów z woyska polskiego i ruskiego , 
uzbroili wielu naienuiych zołniSrzy i własnych 
przyzM>ali, udaiąc się za l^Vłady sławem do Kra- 
kowa, Nie czekaiąc ich wyiechał Układy sław 
do NiemieCy do Konrada Cesarza, Bolesław kę- 
dzierzawy , Henryk I, i Mieczysław stary wie- 
chali do Krakowa i zamek otrzymali bez wiel- 
kiego trudu. Nie byli oni srogimi dla Krysty- 
ny bratowey , atii dla iey synów , ona się prze- 
cież obawiała y ażeby co złego względem niey 
nie pomyślano y i naradziwszy się ie chała do 
Niemiec, z synami: Bolesławem wysokim, Mie- 
czysławem laskonogim i Konradem, Tam u Kón- 
rada Cesarza z mężem swym, J^łady sławem 
przemieszkiwał, Otoz ten, który cudzego pań- 
stwa pragnął , własne postradał, otoi ta Kry- 

3 




:m. ;irv<itv$<!e ^w^tsst tH^rm lepsj oUjtoscxj 

^fe vc(n:«<^ ąyCM «^«r5«» 7 joMe j«Ui j pjczje 
^fe <:v» vva r»x— ck ft* tpm csftss oracze obfj" 
w>^^y. X Uh^ c^yiit]^ sLaposcsT albo dlya 
>k >%ji;jf^i^ a^ycktt c»> w^ytko aa ro^osj czye- 
;<4^iv \ ;MU¥ivav;$X«>«c« «>lNr«csaia a kyed j ony 
^ ju<>^o« v«^ C4v ^<4iiii rmsa dalj tko ona wsjt- 
W vAi^jb:$ą,^%4[C« vW% na wTitcsnoaca a ktorsy 
*i>cva<4%<I\ Jkw^cit uŁ^w^ kaaala bycs albo 
uv/ ^ vvM>' ^si^JŁfciicŁ Firaeti> atosjala spolsky 
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Btyna^ pyszna Niemka, hłóra nie nats/idziła bra- 
ci swego Tnfia i na nich podmawiała, aieby 
wypędzeni hyli; sama groźbami braci mczo- 
wskich upokorzona wyiechała, nie otrzymawszy 
panowania. Owa to Krystyna , która wszystkich 
Polaków nie cierpiała , chroniąc się obcowania 
z niemi , gardząc ich ubiorem i obyczaiamiy gru" 
bemi ibrzydkiemi ie zowiąc, iadnego Polaka na 
urząd nie wzniosła, ani do swego przypuszczała 
siołu y samym tylko Niemcom urzędy i zasczyty 
rozdaiąc. Tac to Niemka ubogich kmiotków 
zmuszała y aieby na święta uroczyste dla wię^ 
ksziy obfitości królewskiego stołu y dawali ka^ 
płuny y gęsi, wieprze y iytOy owies i inne iadła 
i napoie , w które wtenczas obfitowali rolnicy^ 
To czyniła przez skąpstwo y albo dla większego 
zbytku i wszystko to na roskosze cielesne obracała, 
oddaiąc się przytdm nieczystości* Kiedy chłop- 
ki raz dałyy zapisywać kazała iako daninę wie- 
czystą y a którzy nie chcieli dawać y takich sma- 
gać kazała y albo do wieiy wsadzać. Uciekać 
tez musiała z Polski znienawidzona* 
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CAPITULA XXXVIL 



My. 



Tczlaw Xyądz wyelkycy Polskyey y Po- 
inorskyey lata panskyego ii55 w wyodl bra- 
czyą wreguly czysterskye do klastora, który 
w łubku zbudował w powyeczye wroczlaw- 
skym y nadal ym myastcczka y wssy nad tho 
przerzeczony myecżs\a.w sporadzenya Janyka 
Arczi biskupa gneznenskycgp sczyesanego ka- 
my en y a kosczyol thnmsky S. Pawia w Kalyau 
zbudował y nadal y ustawyel proboscza y kyl- 
ka kanonykow zasye lata Christussowego ii58 
belo wyelkye zaczmyenye sloncza. Pothym 
bel wyelky glod wpalscze as wyelye ludzy od 
iiyego umyeralo a Jaruzalem znroczy krzesczy- 
ansk}^ belo wzyeto od soldana Babylonskyego 
a Frydryk Barbarussa Cćesąrz Rzymsky latba 
Cristiisowego 1169 koronował na króla Czeskyc- 
go Wladzysława Xyedza Czeskyego dlya tbego 
ysz mu. pomagał swoyą perssona doby wacz me- 
dyołana znysczywsyyego stary herb tlio yesth 
czarnego orla , który do thcgo czasu Xyązeta 
czcskye nossyly oddal mu za nowy łierb bya- 
lego lwa latba Panskyego 1162 Jakssa z domu 
gry IFo w zbudował klastor wMyccbowyeszwoy 
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ROZDZIAŁ XXXVII. 

Fundacye, zjawiska przyrodzone, niektóre 

zdarzenia obce. 

•^^J- ieczysław Xiqie wielkopolski i pomorski ^ 
roku pańskiego ii55 wprowadził braci reguły 
CystersóUf do klasztoru wzniesionego w Łubka 
w wrocławskim okręgu i nadał im wsie i mda-'' 
steczka. Nadto pomieniony Mieczysław aa po^ 
radę Janika ( i ) Arcybiskupa gnieźnieńskiego , 
z ciosowego kamienia wzniósł kościół katedralny 
tv Kaliszu, ustanowił przy nim proboszcza i kila- 
ku kanoników, opatruiąc ich dochodami. Rokit 
od narodzenia CJtrystusowego ii58 wielkie by^ 
ło- zaćmienie słońca , potem był głód wielki w 
Polsce i wiele osób z niego umarło , Jeruta- 
lem z rąk Chrzeician odebrane przez Sułtana ba^ 
hilońskiego, a Fryderyk rudobrody rzymski Ce- 
sarz 1169 r. Królem czeskim Jcoronował Wła*^ 
dysłdwa cięcia czeskiego , z tego powodu : ie 
mu dopomogał osobą swoią dobywać Medyolanu) 
usunąwszy herb iego dawny czarnego orła, ia-^ 
kiego do tych czas uiywali Xiązcta czescy, na- 
dał mu nowy białego lwa. Roku Pańskiego 



^MWHriMMM 



(\) Jan albo Janik herbu Gry ffy umari 1167. 



27 KBONIKA POLSKA 

leko murów Cracowskych Reguły S. Augusty- 
na y wyprawyel Bolesława kedzyerzawego 
wolnosczy o*boytti klastorom yze ych poddany 
nyeplączą poradlnego any stroznego zaników 
nybuduyą poboru y pod wodo w nyedawa- 
yą. Mynczarzowy uyezaposlusny na woy- 
ne nyeydą a ys są wolny od ynsych dany kró- 
le w skych tho drudzy xyązeta ykrolowye złama- 
ły ynsse dochody y wssy oboyemu klastorowy 
Byskupowye xyązeta y ynsy panowye przyda- 
ły zasye latlia bożego 1169 pyątego dnya wrze- 
snya xyezycza ukazały sye trzy sloncza na za- 
chód sloncza a po dwa godzynu dwa znyknąly 
trzecz3''e zaslo zasye lata panskyego 1170. Ta- 
kyes sye trzy myesyącze nkazaly zasye werwę- 
riisa Biskupa ploczkyego herbu zrozy zabyel go 
czwartego dnya xyezycza lutego w By skup y- 
czach byenyas spodwyedzenya Boicsty bratlta 
yego Castcllana Wysnyeuskyego dlya wsy kar*- 
sko kthorą thenze Bole&ta chczyal oddyącz ko- 
scz3'olowy Floczkyemu sob3''e a po trzeczym 
dnyu nygdzye tego byenyesa nyewydzj-ano bo 
zato wsysczy m3'^ely yzeby go zyemya po- 
żarła, dlya thego grzechu y dal kłathwe na 
wsytko krolesthwo Polskye, Pyotr Arczy- 
biskup Gnezuensky thedy Bolesław kcdzerza- 
wy aby rozważono kłyathwe yawsy thego Bo- 
leste obłożono wsserowe płótno y woskycm po- 
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c?ŁÓiif, dla mnogości ludu przeistoczony u^ mia" 
steczko* Tenie Jaxa zbudował klasztor panien 
na Zwierzyńcu j nie daleko murów krakotp^kich 
reguły S, Augustyna^ i wyiednał od Bolesława 
kędzierkaw^go swobody dla obu klasztorów : ie 
ich poddani poradlnego nie płacą ani stróinego^ 
znmków nie buduią , poborów i podwód nie da- 
iC} mynoarzom nie są posłuszni y na woyny nie 
idą i wolni są od wszelkich danin królewskich ; 
irmi Kiąicta i Królowie ie swobody złamali. 
Przydali nadto dochody i wsie obu klasztorom : 
Biskupi , Xiąicta i panowie. Roku Pańskiego 
1169. dnia 5 PVrze4nia ukazały się trzy słońca 
na zachodzie po dwóch godzinach dwa zniknęły 
trzecie zaszło, a iijo podobniek trzy miesiące 
się ziawiły, . ff^erwerusa • Biskupa Płockiego 
herbu Roza (ij dnia 4 Lutego w Biskupiczach^ 
zabił Bieniasz y za poduszczeniem Bolesty Ku'* 
szŁelana wisnieńskiego brata swego, gdyk wieś 
Karsko ten Boltsta chciał odiąc kościołowi płoc- 
kiemu i sobie przywłaszczyć. Po dwóch dniach 
owego Bieniasza nigdzie nie wid ziano' y i po^ 
wsżechne było mniemanie y ke go pożarła ziemia 
za ten grzich. Rzucił klątwę na całe królestwo 



{\) NieticcTci mianuie go Jfemerem, dnie herb Porny ^ 
Itłóry tei tett rolą białą w polu cztrwoneui i powiada i ie 
nil zabiły. 
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mazano kazał go srzod rynku w Gnyeznye aby 
bosky gnyew ubłagał kazał go spalycz na czo 
wszyczy patrzały a Werwerus w Ploczku po- 
chowan. U którego grobu dzywy syedzyały y 
wyełye ycłi pomocz brało zasye lata panskye- 
go 1171 yeden Biskup Cracowsky zbudował w 
myasteczku w kyełczu swego Biskupstwa ko- 
sczyoł zkwadratu na cze^z Panny Maryey mal- 
cze boźey y ustawyeł cztery prałathy w nym , 
Proboscza, Dzyekana, KustosascolastykaPro- 
pendarzow 6, Wykaryow 10, naznamyonawsy 
ych docłiod s stołu Biskupyego dzyesyeczyną 
y ustawyeł aby na każdy dzyen godzynky Pan- 
ny Maryey spyewano. A myesko xyądz wyel- 
ky połsky zbudował spytał wpoznanyu przy- 
kosczyełye S. Mycliała 6 dnya Maya łatha Pan- 
skyego 1170 y poruczeł y wopyeke braczyąm 
spytałnym S. Jana Jerozolymskycgo y dał mu 
wyecznye tłie wsylymka, gostow, saczeruska, 
yagodno, głeyssowo, czerkyowo, yarógnyewy, 
ze wsytkymy ycb dochody. A Rodowan Bi- 
skup poznansky^ dawał dzyeszyeczyne swego 
stola byskupyego wprzerzeczonych wsyach y 
stycłi drugych z myełeskowa, zandrzeyowa^ 
z wygonowa, zwyełka, zucłiylcza; zobyerza- 
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polskie Piotr Arcybiskup gnieźnieński (i). Bole-- 
słatif kędzieriawy chcąc zdiccia klątis^y , rozka- 
zał tego Bolestę obszyć w surowe płótno, posma- 
rować woskiem i wśród rynku gnieźnieńskiego 
dla ubłagania gniewu boskiego spalić : na co 
patrzyli wszyscy , a Jf^erwerus pochowany w 
Płocku, Działy się cuda u grobu iego i wielu 
otrzymywało pomoc. Roku Pańskiego n?i 
Biskup krakowski zbudował w Kielcach mia- 
steczku swego biskupstwa kościół z ciosu na 
cześć P, Maryi matki Bozey, i postanowił przy 
nim czterech prałatów, proboszcza, dzie- 
kana, kustosza i scholastyka, sześciu pre- 
błndarzy y dziesięciu wikary cli, naznaczywszy 
im dochód z biskupiego stołu , dziesięciny, i u- 
stanowił, aieby c odzień godzinki P. Maryi śpie- 
wano, Mieczysław Xiqie wielkopolski zbudo- 
wał szpital w Poznaniu przy kościele S, Micha- 
ła 6 Maia 1170/ poruczył go i w opiekę oddał 
braciom szpitalnym S, Jana Jerozolim,skiego , 
dał im na wieczność te wioski : JLimka, Gostow, 
Saceruąka, łagodno , Gleysowo y Czerkowo, Ja- 
rogniewy ze wszelkiemi ich dochodami. Ra- 



ił) Piotr 111 , ttóry po ustąpieniu na putzetą Bo- 
gumiła herbu Porąy twego poprzednika, tatiadał nu tey 
stolicy i umarł ll8i. 
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ka, z lypnycBe y wyernye tliemu spytalowy 
zapisał. 



C A P I T U L A XXXVIII. 

■Liatlia Panskyego ii47 Wszewold Xyądz Ky- 
owsky 12 dnya Xyezycza lypnya umarł a Jhor 
szyn yego otrzymał Kyow, a kyowyanye we- 
zwały zasława xyedza Pcreasławskyego do ky- 
owa przeczyw ktlioremu z bratłicra szwym 
swyctosławem obadwa przes potykaiiya iiczye- 
kly a Yzaslaw yacłiał na zamek Kyowsky, a po 
trzecłi dnyacłi yłior y Jłiantłi przywyedzyon 
do Jza.sława naprzód wsadzon w Pereaslawye 
potym yako prossył za kapłana ostrzyzon nye- 
nayrzeły' tliego tłiedy Xyązetłia Rnskye yze 
olecli Rosczysław Swyatoslaw przeczyw Jza- 
sławowy powstały cłicząpz go z kyowa wype- 
dzycz myely snym by twe , naostatek I^^asław 
porazon y wzyawsy zonę y szyny s kyowa u- 
czyekl do Luczka a Jerzy Xyądz otrzymał ky- 
o\r potym JzaslaW" darował Bolesława Cracow- 
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dwan Biskup poznaiishi ( i ) dawał dziesięcinę 
z swego Btoiu biskupiego w pomienionjch wsiach 
i innych ieszcze , iako to : w Mieleszkowie, An- 
drzeiowie ^ TVygonowie , wielkim Zuchy Ic zu y 
Ohierzakaehy Lipnicy , dla tegoż szpitala za^ 
pisał. 



ROZDZIAŁ XXXVIII. 
Dzie-ła Ruskie. 



^ 



oku pańskiego \ i^j dnia 12 Lipca , lVsze-- 
tt>łod Xiąze Kijot4>ski umarł , Jgor syn iego Ki- 
jów otrzymał, lecz Kijowianie wezwali Izasła- 
wa Xi{cia Pereiasławskiego do Kijowa: Za 
następowaniem iego Jf^szewłod z bratem swym, 
Swiętosławem biz stoczenia walki umknęli ^ Ha- 
sław na zamek kijowski wiechał , a po trzech 
dniach Jgor i Iteant przy wiedzeni do Jzasława, 
pierwszy naprzód osadzony w Pereiasławiu , a 
potSm iak prosił na mnicha postrzyiony. Nie 
spodziewali się tego Xiqięta Ruscy, a tak Oleg, 
Rościsław i Swięłosław przeciwko Izasławowi 



(l) Radwan h€rhu Srzenimwa umarł 1162, wi^c to chyba 
nastąpca iego Bernard herbu Seroiomfa, htóry zizedł 
9 świata 1175. 

4 
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45rossycz. '^ przyacliawsy Izaslaw do woyska 
wegyerskyego króla, nyechczyal pokoyu przy- 
yącz , który yeniu bel Sczepan kroi dal y ya- 
chal kroi wegyersky do wegyer a Izaslaw do 
Kyowa wroczyel sye thegos roku xyądz Jerzy 
szwoyray szyny z Roslowczyczem , z Uzdalczy- 
czcm, z Polo wczyczem y z xyązety ludem otoczel" 
Czernyeyow alye przyaefaal Izaslaw na pomocz 
czernyeyowyanom y*^ zlekwsy sye polowczy ii- 
czyekly, zaktorymy yachal*yerzy y stąpyel na 
nowogrod, zostawywsy tham szyna yachal do 
sznzdala. A Izaslaw nyenalawsy Jerzego uczer- 
nyeyowa yachal do nuwogrodu , sktorego Wa- 
syelko szyn Jerzego zyachal y yachal do oycza 
do szusdana a dawsy pokoy thym którzy pro- 
syely , wroczyel sye do kyowa y posiał szyna 
swego Msczyslawa na polowcze, który ye po- 
razyel y lupow aye zdobytkow nabrał y na- 
niyotby ych pobrał wyelye krzesczyanow wy- 
zwolyel wroczyel S5'e ze czczyą wten czas wlo- 
dymyerko Xyądz Halyczky nmarl, a Izaslaw 
X3^ądz Kyowsky cfhczącz sye dawnego nyeprzy- 
aczelstwa pomsczycz rusel walkę przeczyw 
szynowy wlodymyerkowem^ alye ryczerstwo 
prosyelo go aby ustąpyel na Halycz bo yeden 
sam bel y stalą sye wyelka poraska u rzeky s»e- 
retli, a przyechawsy do kyowa umarł Izaslaw 
trzcczycgouastego dnya xyezycza Hstopada ła- 
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przybyli i stoczyli ivathc z Wiodzimirkiem , ie- 
dnych mu pobili^ drugich poymali. Sam uciekł 
do Przemy dla f a Król Szczepan udał się za nim j 
doścignął go i zniewolił, ie musiał prosić o po- 
kóy, Izasław przybywszy do węgierskiego woy-- 
ska nie chciał przyiąó pokoiu, o który sif umó- 
wił Król Szczepan y i iechał Król JHTęgierski 
do Węgier, a Izasław powrócił do Kij owa. Te- 
goi roku Xiqie Jerzy z swoimi synami 7 JŁosław* 
czycem , Udalczycem i Połowcami ^ z xiązęty i 
ludem y Czerni echo w otoczył; ale przybył Jza- 
sław, a Poło wcy przeląkłszy Si f uciekli '^ zanie^ 
mi odiechał Jerzy ^ wstąpił do Nowogrodu , a 
zostawiwszy tam syna, iechał do Suzdala. Iza" 
sław nie znalazłszy Jerzego u Czetmiechowa , 
szedł do Nowogrodu y zkąd Jf^asilko syn Jerie-^ 
go ziechftł j ztanitąd udał się do oyca do Sut- 
dala. Udzieliwszy pokóy tym, którzy go o to 
prosili , wrócił si$ do Kijowa y i posłał syna 
swego MJcisława na Półowców , który ich po- 
raził i łupów i dostatków nabrał, i namioty ^ ich 
zagarnął, wielu Chrzeicitm wyzwolił, sam ze 
czcią powrócił. Wtenczas umarł XiąŁe, Halic- 
ki Włodzimirko', Izasław Xiąis kijowski chcąc 
sif dawnych kroków nieprzyiaciejskich pomścić^ 
podniósł woynę z synem Włodzimirka , lecz ry- 
cerstwo prosiło gOj akeby ustąpił na Halicz, ba 
sam był tylko, i wielka poniesiona klęska u rz^ 

4^ 
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tha panskyego ii58 pochowali w klastorze S. 
Theodora potiym panował Rosczyslaw szmo- 
lynska then wzyawsy sobą swyetoslawka wse- 
woldowyczaMsczyslawa Jzaslawycza yachal do 
czernyeyowa przeczyw Izaslajiyowy Dawido- 
wyczowy a Dawydowycz posiał po chleb Je- 
rzego, który przyachal na pomocz spolowczy 
których mnogoscz gdy rosczyslaw nyrzal zlekl 
sye y posiał do Dawidowycza yemu kyow na 
szye a na Msczyslawa wnnka swego Percaslaw 
słyszącz to Msczysław rozgnyewał sye y zya- 
cłial zpoła wydzącz tho drudzy takyes zyacha- 
ly za ktorymy sye polowczy udały nyektore 
byącz nyektore ytuiiyącz y wyelye złego u Pe- 
reaslawya czynącz palacz wsy y kosczyoły po- 
tliem Yrzy przyachal do^ kyowa a uczynyel 
nyektorą rozmoWc ustąpyel Izasław z kyowa, 
który mu bel dal rosczyslaw y myeskal Jerzy 
w kyowye y rozdzyelyl krayny mycdzy szyny. 
Andrzeyowy dal wyssogrod Borysowy Enrow 
hłebowy Pereaslaw a wasylkowy Pcrssy nye- 
mayącz dosycz Jeriy wtymyzc Msczysław szyii 
Jzasławow bel wygnan zpercaslawya posiał 
przeczyw ycmn wyelkye woysko, który na 
then czas bel wprzcsopnyciy , w który zlek- 
wsy sye dłya nycrownosczy uczyekl do Lucz- 
ka. A pothym do Polaky do Bolesława do 
Mycczslawa y do Henryka, który zbywsy swo- 
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ki Seret. Przybywszy do Kijowa umarł Iza- 
siaw i3 Listopada roku ii58^ pochowany w kla- 
sztorze S. Teodora , po nim panował Rościsław 
z Smoleńska, Ten wziąwszy z sobq Swięłosław- 
ka Wszewołdowicza , Afścisława Izasławicza^ 
szedł do Czerniechowa przeciwko Izasławowi Da- 
widowiczowi , a Dawidowićz posłał o pomoc do 
Jerzego , który przyciągnął z Połowcami, Tych 
nuiogv^6 gdy uyrzał Rościsław, uląkł się i po- 
słał do Dawidowicza, iemu Kijów » a Micisła- 
figowi wnukowi ^wemu Pereiasław oddaiąc. U- 
słyszawszy to Mścisław rozgniewał się , i zie- 
chał z pola, Widząc to inni, podobniei odeszli. 
Za nimi puścili się Połowcy, iednych biiąc, 
innych łupiąc, i wiele złego w Pereiasławiu 
poczynili, paląc wsie i kościoły, Połim Jerzy 
przyiechał do Kijowa i czynił układy, 'Ustąpił 
Izasław z Kijowa danego sobie przez Rościsła" 
wa , i przemieszkiwał Jerzy w Kijowie , a kra- 
inę pomiędzy synów podzielił: Andrzeiowi dał 
Wyszogrody Borysowi Enrow, (i) Hlebowi Pe- 
reiasław, Wasilkowi Persy (2), nie przesłaiąc 
na tim Jirzy , ie Mścisław syn Jzasława był 
wygnany z Pereiasławia , posłał przeciwko nie- 



(I) Turów. 

(2; Sądziłbym U Perm, 



— -s.* ■»*.,, 
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mu wielkie woysko, które na ten czas byio w 
JPrteHopfnicy , Uyrzawszy % trwogą nierówność 
sił swoich, uciekł do Łucka, a potem do Polski, 
do Bolesława, Mieczysława i Henryka , którzy 
zebrawszy woysko udali sif na jRuś, chcąc Ro^ 
ścisława nie tylko na Pereiasław , ale i do Ki- 
jowa zwrócić, Boiąc sif Jerzy mocy pdskiSy , 
póiednał się z Mscisławem i bracią iego za 
wdaniem się Rościsława Xi(cia Kijowskiego , 
ukróciwszy iemu, co mu i braciom iego naleiało, 
poprzysiągłszy więcóy państw ich nie zabierać. 
Lecz pothn złamał przysięgę , okrąiył Jf ścisła" 
wa na damku fVłodzimirskim , gdzie wielu po- 
bito, a Polacy nie mało rycerstwa Jerzemu 
znisczyli, i z hańbą wrócił się do Ki/owa, Tam 
wrzodem dotknięty umarł, pochowany w koście- 
le Zbawiciela w Berestowie roku pańskiego 1 1 64 
dnia i5. Maia, Po nim panował Jzasław Da- 
widowicz, tego Mścisław syn Izasława, zimą 
wypędził z Kijowa, Opuściwszy Kijów , oddał 
go Rościsławowi Xięciu smoleńskiemu, stryio^ 
wi swemu. Lecz ten mało dbał o Kiiów , od- 
stąpił go PVłodzimiórzowi Mś cisławo wieżowi ^ 
na którego pogniewawszy się Mscisław Tzasła^ 
sława syn wypędził, a sam Kijów posiadł. Nie 
rad temu ^ndrzfy JLiąze suzdalski posłał syna 
swego Jkfścisława z Rostowczycem i fVłodzimi- 
rowiczem , któremit ku pomocy było dziewięciu 
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słwnp nie zapominaiąc łask daumych i maiąc 
w%gląd na iego siwizna. Jeieliby si^ nad nim 
nie chciał zmUowac^ to prxynaymniiy nad ionę 
iegOy bratową swą i nad wnukami, strzegąc się 
pohańbienia rodu całego. Zmiłował sif nad 
nim Kazimiirz i chciał mu dziedzictwo powró- 
cić , a sam chciał si^ wyrzec Xicstwa, Usły^ 
szawszy to rada iego i panowie zasmucili się , 
9erca ich udręczone hyły i szmer pomiędzy ninU 
powstał : ieUi tego zamiaru nie zmieni, my sa- 
mi o sobie radzie będziemy. Odwiedziony od 
sutego przedsięwzięcia Kazimierz temi odgłosy 
przyrzekł im zamdar swóy odmienić, Usłysza- 
$i^szy to Mieczysław , nie maiąc kadnSy pom,ocy 
od Fryderyka Cesarza, wziąwszy posiłki od 
JkTscisława zięcia swoiego, a widząc ie muKa- 
%imiirz w tim nie sprzyiał, skrycia wziął zamek 
£piieinieński y z którego snadno innych dobywał. 
Syn iego Otto za poradą swych przyiacioł zno- 
wu był posłuszny oycu swemu [i), a tak wkrót" 
kim czasie otrzymał swe J^ęsfwo , a nie prze- 
staiąc na tim, chciał być głównym Xiąięciem 
Leszka Xięcia Mazowieckiego i Kuiawskiego 



(1) Widząc w oy€Uwiiki%e domtod$ty€h htmciiegoprty 
wiąMonie , iłanął na czele Wielkopolanóu) Otto, brał zam- 
hi, oyea do ucieczki zmutit. Patrz hiito: Naruizewicza 
«. 4 f . 5. 53. 
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yachal tliain spretkosczya y otrzymał ye zasye 
we dwanasczye dny. A rozmnozyczyelye od- 
stauya wysczynal potym do balycza yachal a 
Msczyslawa swego blyskyego A podług ynssy 
Jlystorycy szyna swoy syostry którego .bra- 
czya nazwawsy bekarthem wypedzyely bely 
odprowadzyel przeczyw któremu Wssewold 
Belsky Xyąze y wladzymyers Halyczkye Xyą- 
;Be zewsytkymy Xyązctby Ryskymy y zwyel- 
kosczyą boyarow przyachawsy dawssy sobye 
godło potykały sye ymalom wyelye porazyely 
a Wssewold uczyekl na Bels. A wladzymyers 
do króla wcgyerskyego Belle Halycz z zam- 
kycm wneth kazymyerowy poddan. Który 
Msczy sławo wy blyskyemu swemu zawyązawsy 
gopyerwy ślubem aby nygdy polaków wprae- 
czywnosczyach nyeopusczal spusczyel ssam sye 
wroczyel do polsky a ledwye 3 latba wysly 
Msczyslawa Russaczy struły poslawsy po wla- 
dymyera do wegyer aby czo narycłijey do Xye- 
8twa przyechal wladymyer będąc? wessoly 
stego poszelstwa powyedzyal krolowy wegj^er- 
skyemu zadayącz od nyego pomoczy yzby sye 
sprzeczywyl Xycdzu Kazymyerowy Polskye- 
mu y romanowy Xyedzu wlodzymyerskyemu 
które bel kazymy^ers na Halyczu ustawyel yeth 
y okovrap. A Endrzey szyn Bellów poslan 
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umiiha swego j który był w opiece u Kazimier zay 
przywabił do siebie , i XięstwcŁ iego bbiąły laie^ 
hy po iifiierci iego sam łe Xicsłti^a otrkymai^. 
Uznawszy winę swoi^ , u>róćił sig Leszek dó 
Krakowa do Xięćia Katimiiria , uf raz z Zien^ 
rządcą (i) i łaskę otrzymał y gdyi O nią z po- 
korą błagał, U^mieraiąc poruczył Kazimiit^zo- 
wi Mazowsze i Kuiawy. Usłyszawszy Każi-^ 
miSrZy ze od niego odstąpiło Brześć midśto nad 
Bugiem lezące , udał się tam spiesznie i opano^ 
fpał ie we \*x, dni y sprawców powstania kazał 
pościnać , sam szedł do Halicz^ , i MicisławCi 
swego krewnego , a podług innych dzieiopisów 
syna siostry swiy ^ którego bracia Tnieniąc by 6 
z nieprawego łoia Zrodzoiiyih , wypędzili y od* 
prowadził. Przeciwko niemu wystąpili fVsze-^ 
ftfłod Xiąie bełzki i Włodzimierz Xiąie halić^ 
ki, ze wszystkiemi Xiązęty ruskiemi i a mnó-*- 
stwem boi ar , dawszy sobie znak potykali się; 
lecz mała garstka wielką mnogość poraziła , i 
Tf^szewłod uciekł do Bełza, a Włodzimierz do 
Beli Króla węgierskiego) Halicz z zamkiem,pod- 
dał się wnet Kazimierzowi y który M4cisław<$ 
powinowatego tam osadził, obowiązawszy gt> 



(1) Żyro czyłi ZyrDtiaw rządca Kuiaw i Mazowtza, opie- 
leun Leszka tyna Bolesława k^dzieriawego. Narustfwict 
T. 4. f. 24. 28. 
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aibyoBayągl Halycz myenyąca ysz go "wladymyer 

iiprzedzyel pusczon na zamek otrzymał ywayt- 

ke zy emye Hal y czka pod sye podbyel a 'wla- 

dymyer dwye leczye bel wokowanya u belle 

a przenayawsy sthroze wyssedl a zebrawssj 

wyelkoscz czyiiyel skody wrusy y wprzemy- 

slyii, który bel pod kazymyerzem Xyązęczyem 

polskym Lata panskyego 1187 wezHywa około 

fizwyeta Panny maryey wnyebowzyeczya nye- 

ktore zaprzedał alye gdy sye nyemyal gdzye 

sklonyczposiawsy do kazymyerza przeprawyel 

wyne aobye a przyachawsy do Kazymyerza 

xyedza padł przędnym zadayączy go aby za- 

pamyetał ycgo występu a micołaya woyewodo 

Cracowskyego posłał yzby go odprowadzyel 

na Xyestwo Hałyczkye Aczkołwye aye wyday 

wyelye łudzyem nyepodobno wzyącz Halycz 

pod wegyerskym królem y yego ssynem An- 

drzeyera a wssakos tho forthuna sprafwyela yae 

nyostalo zywnosezy w Halyczu cza&sy obłeze- 

nya Cracowskyego woyewody y iiprossyely 

fiobye którzy na zamku beły aby wolnye zya- 

chały sswymy rzeczamy y wyyaclialy do \re^ 

gyer thym obyczayem Wladzjrmyersz Hałycza 

dostał. A kaz3''myerzowy Xyed»u Polskyema 

y yego potomkom zawsso bel poddany wsczal 

sye stbego wyełky rosterk myedty Bella a myc-- 



wpr%6d iluhem , aieby nigdy Polahótp nie opt^ 
Bzczał 94} przeciii^noi ciach. Sam wr&cii się do 
Polski. Zaledufie trzy lata upłynęły, otruli IŁu- 
9ini Mściuława , apó TFłodzimiirza do Węgier 
posłaliy akeby co rychliy naKięsłM^o przybywah 
TVłodzimiirz uradowany tern poselstwem ^ opo^ 
wiedział to Królowi węgierskiemu , iądaiąc od 
niego pomocy , aby się oparł Xicięciu Polskie- 
mu Kazimierzowi i Romanowi Xięciu ff^łodzi- 
ynierskiemu, któremu Kazimierz Halicz prze- 
znaczył, zamiast posiłków atoli wzięty i oku- 
^y y ^ Jędrzeia syna Beli posłano f azeb^ opano- 
wał Halicz. Głosząc, ie tylko poprzedza Wło^ 
dzimiirza, na zamek puszczony , opanował go i 
całą ziemię halicką podbiły a Włodzimierz dwa 
lata był w okowach u Beli. Przekupiwszy strąk 
awoią wyszedł iednakie , a zebrawszy mnogodif 
ludu czynił szkody na Rusi i w Przemyślu, 
który był pod władzą Kazimierza Xięcia pol- 
skiego, W roku 1187 #p iniwa, około Wniebo- 
wzięcia N. Panny wtargnąwszy y wiele łupów 
nabrał i ieńcófff niektórych zaprzedał. Lecz 
nie maiąc gdzie schronić się, posłał do Kazi-^ 
miisrza, usprawiedliwił winy swe, i przybywszy 
sanh padł przed nim , ządaiąc akeby zapomniał 
iego wykroczeń, i Mikołaia woiewodę Kraków^ 

i* 
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igy karymyenem "Kyązeczjem polskjrm J po- 
czął kroi wegjernkj skodę czynyca Polakom 
nc grcn jcsy pohky zasye tesz kazymyers X3rąds 
Polaky wyacbawssy do Wegyer yąl skodzycz 
mycly tho za przykro drndzy yss ye połączy 
lyalczcly za leką pcrssoną wladymyerem Po- 
tliym przymyerzenyc ssobą nczynyeJy Ass aye 
prawyo zy ednaly przidalo sye kazymyero wy gdy 
Mrrussy bel na yednanyii romąna Wladyroyer- 
akyego Xyedza y wsscwolda Belskycgo yss sye 
azycdmdzycsyątli przeczy w kazymyerowy spy- 
knclo y pnsczycly glos zęby go vrrus8j otru- 
to a posiały po mycczslawa starego który gdy 
sheczyą pnyechal podano mu kracow zokoly- 
cznymy zamky prócz zamku Cracowskyego ^ 
który polka Biskup Cracowsky swym bratbem 
micolaycm woyewodą Cracowskym tego berbił 
Jyssow aacbowaly na Kazymyerza A myecs- 
sław Mcaynyl blankowanye starc&yrrs y stwar- 
doy klodsyny tbwycrdzą naprseczy^r zamka 
Cracowskycma. A uslyssawssy yss kazymyers 
ynłzye do kratowa z xyązetby Ruskymy zo- 
stawyel w kracowye szyna szwego Bolesława 
y kenryka kyetlycia a saam yeebal do wyelky 
polsky po wyetsi» ryczerstwo alye gdy przye- 
chał kaiymyerz otworzeły muKracow yknye- 
luu wssyczy przystały a błaokowanye społ^-el 



/ 
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shiego O) ufysŁołf którybj^ go odproMfodził na 
Kicetwo Halickie, Chociak wielu zdau^ało się 
niepodobieństwem wzicsć Halicz j przez Króla 
W^gierekiego i iego syna Andrzeia trzymany j 
wszakie los zrządził, ie nie stało Ływnosci w^ 
Haliczu^ gdy go obiegł 7Voiewoda Krakowskie 
i uprosili się którzy byli na zamku , aieby swO" 
bodnie zey^ó mogU z rzeczami swemi iodiecJut^ 
li do TVęgier\ tym sposobem fj^łodzimiłrz do^ 
stał Halicza, a Kazimierzowi Xięciu Pohkienws 
i iego potomkom zawsze był podległy. Tf^szczę^ 
iy się zlqd wielkie rozterki pomiędzy Belą i Ka^ 
zimiSrzem Xiqięciem Polskim, i zaczął Król 
Węgierski szkody czynie Polakom na granicy 
polskidy , równie i Kazimierz Xiąhe Polski wpa- 
dał do Węgier i pustoszył. Przykro to było in-* 
nym, ie Polacy z nimi walc^li za tak lichą ch 
sobę , iak Włodzimierz , uczynili z sobą rozcym^ 
aź nakoniec zupełnie się pogodzili. Zdarzyło 
^'V 7 gdy Kazimierz był na Rusi dla poiednania 
Włodzimierskiego Klęcia^ Romana i Wszewło^ 
da bełzkiego , ke 70 osób przeciwko niemu spi^ 
knęlo się , puścili odgłos , ke go na Musi otruli 
i posłali do Mieczysława, który gdy przybył 
chętnie f poddano mu Krahów z okolicznemi 

ś 

O) Herbu ««, kłóry 1296 r. umart. 
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a przemyerzenya ws syczy wolriye ódyacłiaTy 
nyetylko ony ale y Bolesław który sye byl \ir 
"wyare kazymyera swego stryya poraczel alye 
y ryczerze Myeczslawowy znaniyenyczye da- 
rowawssy opusczyel czym sye sthalo yze sye 
Myeczslaw zbrathem swoym kazymyerzcm zye- 
dnal przesz wlozenye Pyotra Arczibisknpa 
Gneznenskyego a Henryk kyetlycz początek 
rosterku braczyey skrcl sye bel wkosczyelye 
zamkowskytn a gdy russ cbczyala statek kos- 
czyclny obracź kaplany kazymyera na obronę 
•wyzwały który tbego odbronyel a kyetlycz 
wyrwawssy sye zmaczlochu wpadł .myedzy 
gmen chczącz z zamku ućyecz yeth y przed ka- 
zymyerza praywyedzyon poslan Romanowy 
xyązeczyu do Rnssy na wyeezne wyezyenye 
aby nyebel kąkolem myedzy braczyą nad iho 
chczącz sye pomsczycz kazymyers smyerczy 
brata sswego Henryka a Pnissy pot sye pod- 
bycz lata panskyego 1192 yacbal ze wsy tką zye- 
myą do Prus z xyązety z boleslawem poznań- 
skym ktare myastho syebye Myeczslaw 8tba!'y 
oczyecz yego posłał zbolesławem wysokym 
Wroczlawskym y z Myeczsławem Raczybor- 
^ym z synmy nyekyedy wladzysławowymy. 
A mayącz sye ostrożno Kazymyersz by nye- 
wy ccbal wgeste puscze y wbagna yako sye nye- 
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MOmkami, prócz Krakowskiego : bronił go ho^ 
wiem Pełka Biskup Krakowski (\) wraz z bra^ 
tern swym Mikołaiem herbu lis i zachowali go 
Kazimierzowi, Mieczysław uczynił blanki z tar^ 
cic i twierdzę z kłód twardych na przeciwko 
Zamku Krakowskiego, Usłyszawzy ie Kazimierz 
spieszy do Krakowa z Xiqifty Ruskiemi,. zosta'' 
wił lam syna swego Bolesława i Kietlic%a Hen- 
ryka, sam udał się go Wielkiiy Polski po U- 
cznieysze rycerstwo. Lecz gdy przybył Kozin 
miirz^ otworzono mu Kraków , i wszyscy iemu 
się poddali, blankowanie spalił , a n^ mocy U" 
gody wszyscy odiechali wolni, nie tylko kołnie- 
rze, lecz i Bolesławy który się zdał na wiarę 
Kazimierza, stryia swego. Rycerzy Mieczy'* 
sława znakomicie udarowemych puicił Kazi- 
miSrz, a tak Mieczysław dobrocią uięiy z bra- 
sem swym Kazimiirzem, pogodził się , za stara- 
niem Piotra Gnieźnieńskiego .Arcybiskupa fs). 
Kietlicz Henryk sprawca rozterko w bratnich, 
skrył sifs. był w kościele iamkowy?n : gdy Ru4 
chciała spięty kościelne rabować, kapłani przy- 
zwali Kazimierza ku obronie. On rabunku 
wzbronił, a Kietlicz wyrwawszy się z kryiówki 



(t) Peika albo Fulho, umaff 120T» 
C2) Piotr Ul urn, 1184. 
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tego dnja wkosczyelye Cracowskym wkurse 
w grobye murowanym. 



CAPITULA XXXX. 



-Koleslaw wysoky Xyądc wrocalawsky latha 
panskyego 1175 pyerwasego dnya Maya wygnał 
sklastoraslubku mnychy reguły 8. Benedicta 
wyedzyone przes kazymyerza sklnnyaka Mya- 
stoych wssadzel czysthersky Reguły mnychy 
akUutora portuanskyego lezączego nad Sola 
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stwie , a Ruś do Królestwa Pohhlego należeć 
będzie. Roku pańskiego 1194 ii' dsień S. Flo- 
ry ana y podług dawnego zwyczalu ofiarował Ka- 
zimierz wielkie dary w Krakowie , nakarmił Ur- 
hogichy nazaiutrz sprawił wetc znakomitą dla 
biskupów i panów. Tam zadawał biskupom 
pytania o nieśmiertelności duszy j wypił trunek-^ 
padł na ziemię i prędko skonała nie wiedzą czy^ 
li odpęknienia wrzodu iakiego wewnątrz^ czyli 
od iadu , który mu pewna z Krakowa niewiasta 
Ciak powiadałaś dała wypić , ażeby go ku so- 
bie zapaliła miłością. Pochowany czwartego 
dnia w kościele krakowskim , w chórze, w gro-, 
bie marmurowym. 



ROZDZIAŁ XXXX. 

Zakłady klasztorów, ziawi&ka natnry^ wy- 
padki na Rusi. 

■^^olesław wysoki Xiąze PVrocławski roku pań- 
skiego 1175 dnia i. Maia wygnał z klasztoru 
t4f Łubku mnichów reguły S, Benedykta^ wpro- 
3i>adzonych przez Kazimierza pierwszego z Klu- 
niaku, a na ich mieysce osAdził Cystersów mni- 
chów z klasztoru portuańskiego , lezącego nad 

6 
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rzeką zdozwolenym zyroslawa Bisknpa Mrro^ 
czlawskyego y myeczlawa starego strjrya swe- 
go ybraczyey sswy Myeczslawa y Conrada Ra- 
czyborskye y glogowsk3^e Xyąząt y aswych 
szynour powyadayą y» czy braczya wpyesly do 
Folsky yablka wezwone Japorth y yakoby 
zflartky albatura pyerwssy opat wprzcrzeczo- 
nym klastborze bel floremias latfaa panskyego 
1176. dzyeszyątego dnya Xyezyc7a ssyerpnya 
fundował kazymyei-ss klastor wssuleyowye Re- 
guły czystersow nad rzeką Pylczą folwarku ru- 
slawa ryczerza który dzyed&ycztwo kustosso wy 
zostawyel bo dzyeczy nyctnyal y dal przerażę- 
czonemu klastorowy thc wsy szniejow straelcze 
kainpy P uczono w Myyanow dombrowe balwy- 
czowGore buczynę sczepanow Pyotrow Cben- 
nass, Tanijow trzynasczye wozów s ., ze- 
czla sendomyrskyego y nyeczky soly ski^acowa 
y 9. bobrów skomory Xyązeczy A pyotr Ar- 
czi biskup gnczuensky za prośbą kazymyerową 
sstolu Arczybiskupyego dal tbenin klastorowy 
ssnopną dzyeszyeczyne w ssulykowye w Len- 
cznu w Belu umylyeyowye wstąpn}^ wstybo- 
rze y wdumpczclewye y wczelyl themu kla- 
storowy kosczyol w Budzykowye zdzyessye- 
czynamy stado w Oicnna y Pasturow a Sambo- 
ryus Pomorskye '^ydi^ze fundował klastor czy- 
t stcrsky wolywye y wzązeczy wssy wByskup- 
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Salę rzehą , za dozn^oleniem Zyrosława biskupa 
Tf^rocławahiego i Mieczysława starego stryia 
swego , i braci sti^ych Mieczysława i Konrada 
Xiąiąt Raciborskiego i Głogowskiego i synów 
swych. Powiadała , ie ci bracia przynieili do 
Polski iabłka nazwane JaporŁ^, ( Oporiy ) iako- 
by t za Jurty białych mnichów. Pierwszy opat 
pomienionego klasztoru był Ploremius, Roku 
pańskiego 1176 dnia 10 sierpnia załoiył Kazi- 
miSrz klasztor w Suleiowie reguły Cystersów 
nad rzeką Pilica , w folwarku Rusława rycerza 
który to dziedzictUfo zostawił kustoszowi , gdyb 
dzieci nie miał, i dał pomienionemu klasztorom 
wi te wsie : Suleiów , Strielcze , Kępy, Pieczo- 
nów y Mionów , Dąbrowę , Rakoi^czów , Gorg , 
Ruczynę, Szczepanów , Piotrów, ChenasZ^ Ta-*- 
niówy i3 wozów soli ze cła Sandomirskiego , 
niecki soli z Krakowa i 9 bobrów z komory 
Kięicciy, Piotr Arcybiskup Gnieźnieński na 
proiby Kazimierza ze stołu Arcybiskupiego dat 
temu klasztorowi dziesięcinę snopową z Suliko- 
wa, Łęczny y Riały , Mileiowa, Stąpną, Sci- 
borza i Dumpćzelowa, Wcielił do tego kia-* 
sztoru kościół w Rudzykowie i dziesięcinami 
ze stad Chemia i Pastorowa. Sambor z pomoru 
ski Xiąke ufundował klasztor Cystersóu^ w Oli- 
wie i Kiąkęciy $tfsi w biskupstwie pyłocławskiml 
r. 1178 dni4^'Vf Kwietnia, i nadał im 7 f^sii 
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55twye wloczlawakym lata panskyego 1178 syo- 
(Imcgonasthcgo diiya kwyetbnya y dal sy edm 
^yssy szalkowycze stanowe starczow glabowy 
granczowe y sznyczyenycze y dzyeszyeczyne 
ze czla zlowyenya ryb siTolwarkow y zdobyt- 
kow Lata Panskyego 1179 Jedeon Biskup Cra- 
cowsky fundował klastor w Wachoczku czy- 
storskyey Regnly nad rzeką kamyenną y dal 
yerau dzyessyeczyny zbyskiipsthwa Cracow- 
skj^cgo y zbudował kosczyol z kwadrathu któ- 
ry potbym na czcscz S. floryanowy posszwye- 
czyl Tego roku 1179 wyth skotUel spowyatha 
Sedomycrskyego z domu Jannyna Corunowan 
za byskupa ploczkyego który 3 klastory rega- 
lu premotratensky fundował wploczku w wy- 
towye w busku zasye Latba Panskyego xi85 
Kazymyers Xyądz Polsky zbudował y fundo- 
wal klastor w pokrzywnyczy w byskupstwye 
Cracowskym y wprowadzyel wen braczyą Re- 
guły czysicrsky cmoribunda y dal yemu mya- 
stbo Pokrzywnycze za posząk y wyelye wol- 
iiosczy zbudował tbes ko6czyolzkwadratbu na 
czescz S. floryanowy yako nowemu gosczowy 
tlicmus przerzeczonemu klastorowy Mykolay 
Bngoryuss Xyąze wyelyo wssy darował y dru- 
ga słyachta zelechow Bogoryussa y Habdanka 
tliess folwarky tbemu klastorowy naboznye na- 
dały Lata panskyego 1186 belo wyelkye za- 
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Szałkowirej Słarzów, Starczóu^, Głubówy Gran- 
czów i Sniecennice i dziesięcinę z cła, słówkl 
ryb, z folwarków i bydła. TV wjo^ r. Gedeon 
Krakowski Biskup fi) fundował klasztor Cy- 
stersów w TVąchocku nad rziką Kamienną, dał 
im dziesięciny z Krakowskiego Biskupstwa, 
hoiciół z ciosu postawił i na cześć S^ Floryana 
poświęcił. Tegoż roku 1179 TVit z Chotela San- 
domirskiego powiatu z domu Janina Biskupem 
Płockim namaszczony został) on trzy klasztory 
premonstrateńskiiy reguły załokył w Płocku, 
TVitowie i Buaku^ Boku 11 85. Kazimierz Xiq'' 
ie polski wystawił i założył klasztor w Pokrzyw 
wnicy , w Biskupstwie Krakowskiem , wprowa- 
dził tam braci zakonu Cystersów z Morybunda^ 
nadał im Pokrzywnicę miasto i wiele swobód , 
wzniósł kościół z kamienia na cześć S*- Florya- 
na , a iako nowemu gościowi pomienionemu kia-* 
s z tor owi Mikołay Bogorya Xiąze dał wiele wsi, 
podobnież uczyniła szlachta 9 Żelechowa , Bo- 
goryi i z plemienia Habdankó w, folwarki swoie 
temui klasztorowi przez pobożność nadaiąe* 

Roku pańskiego 1186 było wielkie słońca za- 
ćmienie , a po nim wielki mór ti^ Polsce i na 
Rusi. 



(ly.OeHho albo Gedeon herbu. Gry/f, um. 1186. 
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bel kwrotowsczyczem prsyacbal aby go bel 
zwladayinycrza wypedzyl yachal przeczy w hle- 
bowy X3'ązcczyu rezanskyemn mayącz ssobą 
dwu szyuu swiatolawowycb Xyedza kyow- 
* skyego olhau y wladymycrem y szynewcza 
swego Av1adymycra Hlebowycaa Xyąze perea- 
slawskyc a bleb Xyąze rezanskye chytrze 
udzyalal wyacbawssy spolowczy czernic zyemye 
%vlad3'mycrską piistosscl yą lupyacz kosczyo- 
ly klastory a wssewold wroczywsy sye bylsye 
z blcboin y spolowciyczcm y yąl go y wssadzy- 
wsy go wczyeinuycze uworzel a dwu yego szy- 
no wcz o w o^Iepyl Msczyslawa y Jaroplnga a 
polowcze wygladzyel ynsse wolno pusczyel. 



CAPITULA XJLI. 

-Liata panskyego 1 194 zyachala sye zyemya do 
Cracowa wybyeracz głównego Xyedza y wy- 
byeraly spodnsczenya peiky Byskupa Crakow 
skyego Łescrka b>iIFego starssego szyna Kazy- 
Biyerowego za xyedza głównego klory ycsczc 
dzyedzycczyttn bel a dłya tego nyektory wyel- 
motny pan brouyącs tfaego wybranya zanye- 
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f^jrpędzii; udał się przeciwko Hlehowi Xięciu 
rezańskiemu y maiąc z sobą dwóch synów Swif^ 
tosława Xięcia Kijowskiego : Olega i Wlodzi-- 
miirza i synowca swego JVłodzifniirza Hlebo- 
wicza Xiccia Pereiasławtkiego, Hleh XiqŁe. 
rezaństi posłępii chytrze , z Połowcami wtar-^ 
gnęł w ziemię ff^łodzimirskęy pustoczyi ię , łu~ 
pił kościoły i klasztory. Wszewłod wróciwszy 
się walczył z Połowcami i Hlebem , wziął go i 
wsadziwszy do ciemnicy umorzył, a synowców 
iego dwcch : Jarosława i Jfśoisława oblepił, a 
Połowców wyplenił, innych zał puścił swo^ 
bodnie. 



ROZDZIAŁ XLI. 

Panowanie Leszka białego^ podstępy Mie- 
czysława starego. 

J^oku pańskiego 1 194 ziechali się obywatele 
ziemi do Krakowa , głównego Xiccia wybierać, 
i obrali za namowę Pełki Biskupa Krakowskie^ 
go Leszka białego (Oj starszego syna Kazi-- 



(l) W "Sarutte. panowanie Lettha białego 2 X 4 T. 
obeymuie. 
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mierznj Xiqicciem głównym y który tei byi i 
dmiedzicem. Lecz ieden z moinych prze ci wił 
Mię temu wyborowi y mówiąc: y, ie dziedzicom, 
rmądzić nie należy rzeczą pospolitą bo kto sobą 
nie zdoła rządzić nie mifie tSm bardziiy władać 
innymi y i na względzie tu miał zapewne Mie* 
esy sława starego, którego stronę utrzymy" 
9»ał , albo innego iahiego Xiqiccia. Ale Pełka 
Siskup w obronie Leszka stanął i zgodzono 
się na Leszka białego, który białym Łyłnazwa^- 
ny od koloru włosów. Ze umysły ludzkie są 
%mienne, więc Mikołay J^yoiewada Krakowski 
i hetman, aieby ten wybór był mocnieyszy, dzię^ 
kuiąc wszystkim panom, iądał od kaidego przy- 
sięgi, fVtedy postanowiono i rządców Rzeczy- 
pospolitey : Pełkę Biskupa i ff^oiewodę , pokąd 
nie uroinie Leszek , a Konrad syn młodszy od- 
dany w opiekę został Krystynowi Woiewodzie 
Płockiejnu (i) /■ częić iego ta iest: Mazowsze 
i Kjiiawy, Usłyszawsy to Mieczysław stary 
JriŁsował się , a przyzwawszy lud swóy i pomo- 
cników Mieczysława Raciborskiego i Bolehła- 
M^a ffrocławikiego synjuwców swoich i Mici- 
woia Xięcia pomfOrtkieg''^ s^ęcia ^wp-gr, . wyf^^ 
wiedział KrakowŁOTŁom tgyyye ź^ tez bej**:, f^'^* 



(Ij Ary»'»# f-^-. 4. -?**-« *"• 
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potym ye rozmaythymy mckaniy potraczyel 
rnowyącz tak yze myodu nyemoze przespyecz- 
nye yescz alyesz by pyer^ry roy psczol zatrą- 
czyol potbyin roman odstał odoldowanyaLest- 
kowego danyey mu nyecliczyal dawacz. Lata 
Pahskyego i2C)4"czynyącz mu skody thayemnye 
w LubeLikyey zyemy y w seiidomyersky Za- 
sye drugyego roku Zbył \vsytke R-uss y posiał 
do Byskupa Wladzymyerskyego zdary aby mu 
przezegiKinye na Polaky dal który zgardzywsy 
dary y przezegnanya yako themii który na zlą 
rzecz yacbacz chczyal nyedal n3'eboyącz sye 
groźby Romanowy rzękącz ktho nyesprawye- 
dlywye walczy do oyczyzny szye żywo nye 
wroczy yyacbal Roman zwyelkyem woyskyem 
do Polsky na latho y oblekł Lublin tam nycz 
nyezyskal bo go mocznye połączy bronyely 
Pothym sye russel do Sendomyerza pustosącz 
a przewyossy sye przes wyśle stanął około za- 
wycliostuaXyądzLe3tko zconradem zbył Sen- 
domyerskye Lubełskye Kuyawskye Mazo- 
wyecźkye Zyemye do Sendomyerza A krysty- 
nuz woyewoda Ploczky bel nad nymy Hetma- 
nem który szwym doszczypem 19 dnya czer- 
wcza na wszcłiodzye szloncza przyczyągnął ku 
woj^sku rnskycmu a roman ledwye naryclilye 
szwe łmfTy &z3''kowal a ono połączy strzelayą 
y stoczy wsy walkę byely sye długo az wwye- 
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doufał Rłrzałami, Uciekała ich wielu z powo*- 
du takich okrucieństw^ on ich zfiowu łagodne- 
7ni ohletnicami przfywabiał i cokolwiek wiccey 
zdawał się ich cenić , potim znowu rozmaitemi 
ich męczarniami potracił mówiąc: „ ie miodu 
nie moina ieść bezpiecznie y dopóki się nie po- 
duszą pszczoły,*^ Potem Roman uchylił się od 
hołdu Leszkowi i daniny niechcidł dawać. Ro- 
ku pańskiego i2o4 czynił szkody ukradkowe w 
Lubelskiiy i Sandomier^kiiy ziemi. Następne- 
go roku zebrał Ruś całą i posłał do Biskupa 
lVłodzimir8kiego dary ^ prosząc go o błogosła- 
wieństwo do wyprawy na Polaków. Wzgar- 
dził on darami i błogosławieństwa nie chciał 
dać temu y który złą rzecz przedsiębrał y nie or- 
ba wiał się gróźb Romana i powiedział: ,^kio 
walczy niesprawiedliwie , nie powróci iywy do 
swSy oyczyzny'^ Szedł Roman z wielkiim woy- 
skiem do Polski latem y obiegł Lublin, wszak- 
ie nic tam nie pozyskały bo go Polacy bronili 
dzielnie. Potim ruszył się do Sandomierza pu- 
stosząc , ja przeszedłszy Wisłę stanął koło Za- 
wichosta. Leszek z Konradem zebrał Sandc- 
mirskie i Lubelskie rycerstwo^ Kujawianów i 
Mazurów do Sandonuórza. Krystyn Wojewo- 
da Płocki był nad nimi Hetmanem. Ten 19 
Czerwca o wschodzie słcńca zręcznie przyeią- - 
gnał ku woysku ruskiemu. Roman ledwie z 
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Tze polsczy spyknely sje zabycz romana y atch' 
czy wszy się wkoło rzuczyely się na Romana 
kon podnym przebodly cbczącz szamego snye- 
go zruczycz wybyegl kon szńyem na kray 
wysly przez w«jysko gdy kon padł dodano mu 
swycrzopky kothny y przeplawyel sye przesz 
wyśle a. przy łączy wsy sye myedzy drugye pye- 
chotha byezal połączy szczygayącz go mnyema- 
yącz by dzyeszyąlhnyk zabyeły go dowyezyan 
do Sendomyei*za tam pocbowan potym go ruas 
odkupyoła za tbyssyancz grzywyen srebra y 
w^szytkye yencze połączy wypusczyly zanym 
do wladymyerza dowyezon przesly noczy tak 
sye romanowy snyło yze przylycczyalo trocha 
' sczygłow. od Sandomyerza którzy wyełkóscz 
wrobłow poyedły który wstawszy przyaczjre-:. 
lom powyadal mlodsy szen chwaleły a starsy 
ganyely y zła fórthiine. opowyadaly Pothym 
zwyczyesthwye Lestko s Conradem podnyesly 
ołtarz wkosczyełe Cracowskym naczescz swye- 
tbego Jer wazy u sza y Protazyiisza ^ory do ty cli 
myasth yestb bo wycb dzyeń zwyczyestwo o- 
trzymał, a yako powyadayą yss .mu fondus 
przydała ktborego therass nyetoas yt;dno dom 
roaly Za murem Cracowskym w stoi Canony- 
com na zacbod słoncza na ktorem napyszano 
dom S. Jerwazyussa y Protaz>'nssa y dane the- 
ma ołtarzowy pyszarsa Capy tuła Cracowska na 
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pośpiechem zaczynał swe hufąe. szykować , a 
tu iui Polacy uderzaią. Zacząwszy walkę bi* 
li si$ długo , ai spiknęli się Polacy zabić Ro^ 
manay i o beko czy wszy w* około rzucili się na 
niego f konia pod nim ukłuli , chcąc by spadł 
z niego. Lecz koń z nim uszedł na brzeg Wir- 
sły przez woysko nasze y a gdy padł rumak- ^ 
dano mu klacz zrebną i przeprawił, się przez 
Wisłę y a przyłączywszy się do dfugich biegł 
pieszo, Polacy ścigali ich, i mmemaiąc Łeby 
to był dziesięłniŁ iaki, zabili go. Dowieziono 
go do Sandomierza i tam pochowano, a nastę^^ 
pnie Ruś go odkupiła za looo grzywien srebra^ 
i wszystkich ieiców polskich wypuścili i do 
Włodzimierza go odwieźli. Przed zgonem po* 
przedaify nocy Roman taki sen miał: ke od 
JSandondirza przyleciała garstka szczygłom z 
mnóstmn} poiedli mróbiów. Wstawszy prąyia*' 
ciołom ten sen ijpotidadął: młodsi chwalili gó 
a starsi ganili i złą obiecywcdi wróżbę. Po 
tim zwycięzlwie Laszek z Kimradem, wznieśli 
ołtarz w kościele Krakowskim na cześć S. Ger^ 
wazego i Protazego , (który test dotąd), bo 
w ten dzień zwyci^ztwo otrzymane; a iak po^ 
wiadaią i nadanie uczynili^ którego teraz nie 
ma, tylko dom, nie Mgiełki za murem Krakowh- 
skim , w tył kanoników , ku zachodowi słońca-, 
na którym napisano jarlom S, Gerwazego i Pro- 
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każdy rok. Wroczmyszye do Mycczslawa sta- 
rego Xyąze Myeczslaw- u mozga wy po poras- 
cze przez tlien czas stal wpokoyti pothym sye 
obroczyel ku nyezgodzye lata panskyega 1199 
wzyol kuyawy Conradowy Xyązeczyu nad tho 
aby otrzymał glowne Xyestwo Cracowskye yus 
zdradą yus moczą szylyl sye a yze nyemogl Pel- 
ky Byskupa y Wojewody Cracowskyego prze- ' 
lomycz obroczyel sye swymy chytrosczyamy do 
Heleny matky" Lestkowy y radzyol y Aby czo 
narychly azynem z Xyestwa Cracowskyego 
* wyyachala a thym królestwo synom swym u- 
stanowyely któremu on sposobywsy sobye y 
pasa wszy na ryczerstwo w kro czcze skór oby u- 
iimarl dzyedzyczny zostawyol chczącz nynye 
Xycstwa Kuyawskyego opusczyel czo yezly byr 
zya na które Xyęstwo glowne zależy królestwa 
nyeystanowyel thedy nygdy prżespyecznego 
Xycstwa nyebędą myecz uwyerzela thema He*- 
lena yego łagodnym słowom Łatha panskyego 
1200 bel syem w Kracowye na S. Bartlomyey 
gdzye ułożono zobudwu sthron ysB myeczslaw 
dostał głównego Xyęsthwa y Zyechala Helena 
Zlestkyem do Sendomyerza A myeczslaw zo- 
stał Xyędzem głowniom a yusz tlio trzeczy raz 
Cracow otrzymał ażeby mu było wyerne ry- 
czerstwo krakowskyc zbudował zamek moczny 
w by tony u wmyesczye y osadsyel y służebny- 
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łazegoJ*^ Temu ołtarzowi przydtue kapituła 
Krakowska pisarza corocznie. Wróćmy się do 
Mieczysława starego. Xiqie Mieczysław po 
klęsce u Mozgawy był czas iaki spokoyny , po-^ 
łśm się Jął znowu niezgody , i- roku pańskiego 
1 199 wziął Kujawy Xi ąięciu Konradowi. Nadto 
aiehy otrzymał główne Xicstwo Krakowskie, iui 
zdr adą, iuz mocą usiłował,a ze nie mógł przełamać 
Pełkę Biskupa i PVoJewodę Krakot4>skiego i z 
ohytr ością udał się do Heleny matki Leszka i 
radził ióy , aiehy co rychUy z synem, z Xię^ 
stwa Krakowskiego zjechała y a tym sposobem 
królestwo synom swoim zapewnia on bowiem 
przysposobi to iak naystaranniiy , syna iey pa- 
sować będzie na rycerstwo ^ sam wkrótce umrze 
i dziedzictwo mu Zostawi y a teraz Kujawskiego 
Xięstwa odstąpi. Gdyby zaś on^naczSm głównS 
Xięstwo zaleky , królestwa nie postanowiła ni^ 
gdy bezpiecznego panowania miió nie będą. 
Uwierzyła temu Helena i łagodnym iego sło^ 
wom. Roku Pańskiego 1200 był seym w Kra-- 
kowie na S. Bartłomiey , gdzie postanowiono 
z obu strony Łe Mieczysław otrzyma główne 
Xię8two, a Helena, ż Leszkiem zjechała do 
Sandomierza. Mieczysław został Xięciem głó-^ 
wnym j- iuz to trzeci raz otrzymał Kraków. 
Zeby^ mu wierne było rycerstwo Krakowskie , 
zbudował mocny zamek h^ Bytomiu i osadził 
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my ^dy to zmyenyenye yyązath uslysal .woye- 
woda szedomyersky Go wary us kthory wczc- 
chacli bel wygnanczem u znayomych swoych 
dlya boyazny woyewody Cracowskyego wro- 
czyel nyeboyacz sye insego drugyego roku 
Mycczslaw yako hytry zadney obyetnycze nye 
spelnyl yako bel obyeczal Helenye y Lestko- 
wy która go wprzód laska wjTe prosyla pothyai 
upornoflczyą nyewyesczyą On y tak odpowyo- 
dzyal nyessluszno my odzyedzyczacz swych 
własnych szynow yescze młodych A szynow- 
cze 3'usz podrosle ynss podnoszącz nyeuaogę 
tboze ynsych dzedzyczow ustawycz yod no któ- 
rzy zlona mego posly slyssącz tho Helena wro- 
czyela sye smętna do Scndomyerza proszącz 
panów Cracowskych aby zasye ych szynow 
wroczjely xyestwo Cracowskye slubuyącz po- 
ty m bez y woły nycz nyedazalacz y odyechal 
Myeczslaw do Wyelky Polsky a Woyewoda 
Cracowski posyadl zamek y w wyodl Lestka 
byalego Zyego muthką a wsytkye nrsednyky 
Myeczszlawowy Zlozel z zamków prosącz zam- 
ku Bythomskyego sktorego Cracowyanye be- 
ly gabany aby zasye dostał Xyestwa glawnego 
Mieczslaw posiał do Heleny- j nblaga ya lago- 
dnymy słowy mowyąćz namyley.^a Jautrewko 
yzecz sye tho nyczemnye sthalo ysem ya nye- 
wypelnyl obyetnycze twoy mjiym szyitom a- 
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^o ffłuiśbnymi. Gdy o tiy ssarmetnie XŁąh^t u-* 
słysaął Gowarek Wojewoda Sandomierski y kłó^ 
ry byi m* Czechach na wygnaniu u znaioa^ych 
swych, boiąc się JVoiewody Kr cdipows kiego, wró-* 
cii sipy usunąwszy od siebie wszelkę obawę. 
Drugiego roku Mieczysław iako chytry y ia^ 
dniy obietnicy nie spełnił » iak byi obiecał Hsr- 
lenie i Leszkowi y która go wprzódy łagodnie 
prosiła, apoUnt z uporem niewieścim. On idy 
tak odpowiedział: ,y niesłuszna wydziedziczać 
własnych synów młodych ieszcze y a synewco^ 
wie iui podrośli j wznosić icfi nie mogę,, ani 
innych dziedziców stanowić , tylko tych , którzy 
z m,ego łona pochodzą'^ Słysząc to Helena, 
smutna wróciła się do Sandomierza, prosząc 
Panów Krakowskich, ażeby synów ify przy- 
wrócili znowu na Xltstwo Krakowskie, ślkbu- 
ląc im : ie bez woli ich nic działać nie będzie^ 
Odiechał Mieczysław do W, Polski y^ a JVoiewoda 
Krakowski posiadał zamek i wprowadził Le^ 
szka białego z iego matka i wszystkich urzę- 
dników Mieczysława zrzucił z aamków , oprócz 
Bytomskiego zamJsu, z którego Krakowianie by- 
li napastowani, ^eby znoM^u osiągnął główne 
Kięsłwo Mieczysław, posłał do Heleiiy i ubła- 
gał ią łagodłiemi słowy, mówiąc: „nay milsza 
Bratowo! nie ze innie to się stało, kem nie 
spełnił obietnicy twoim synom naymilszym , Un- 
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le z przyczyny Krakowianóuf , którzy mnie po^ 
zbawili Xic8tf4fa Krakowskiego, iem chciał 
według obietnicy twoim synom, Mochanym do^ 
pomódz i opatrzyć ich : otoi ci teraz odstępnie 
Kujawskiego Mięsiwa, ządaiąc : ażebyś mi od' 
dała główne Xi(stwo, abym twych synowcóu^ 
na wieczność uczynił dziedzicami/' Dała się 
ubłagać Helena tym obietnicom i przyrzekła 
zjechać z synami z Xicstwa Krakowskiego^ a 
Wojewodę Krakowskiego podług woli Mieciy-^ 
sława z kraiu wygnać, gdyh był oskariany przed 
niq i przed iiy synami przez nikczemną zawiść^ 
wiernym był zawsze albowiem dla Leszka i 
Konrada, a wierności iego obawiał się Mieczy^ 
^aw y ażeby mu Ji^ięstwa nie wzbroniŁ Prosit 
Wąfeicoda Heleny i synów iiy , „by wspólne-' 
mu nieprzyiącielowi głowy iego nie poświęca^ 
li,'' nie otrzymawszy u nich łaski do Poznania 
do Mieczysława iechał , spodziewaiąc się ry-* 
chUy u nieprzyiaciela pozyskać względy ^ iak 
u nielitościwych swych Panów. I tak się sta^ 
łoy bo go wesoło I z czcią wielką przyiął Mie-^ 
czy sław , wszelkie mu winy przebaczył , spo-^ 
dziewaiąc się przez niego Kraków otrzymać: 
bo do woli tego Wojewody stosowali się w^zy^ 
8cy Panowie i oddali Kraków z ihnemi zani-' 
kami Mieczysławowi, a to po raz czwarty, Ro-* 
ku pańskiego 1202 Mieczysław na Kięstwo Kra-' 
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wyedKjrion na Xyestwo Cracowskye wzdynye 
spuscjsyl Xyestwa Kii.yaw»kyego synowczom 
Any ym spatku w kracowye yako obyeczal dal 
mowyącz tbak yss wyess ych astąpyenya Alye 
zrzadzenya woyewody dosŁfaal ym głównego 
Xy^stwa y posyadl pod «wymy uynowczy vry- 
alycze myasto lezącza w sendomyerakym po- 
wyeczye ze trzema zamkoma twyerdzącs . ye 
zalezecz ye ku ksyestwu Crakowskyemu nad to 
gotował sye drugye zamky ych posyafzcz y u- 
marł w Kalyschu tamże schowan u S. Pawia 
bo szam tenże kodczyol zbudował y nadal prse-« 
sadzy wsy kalyż myasto na tho inyeyscze na kto* 
rym teras yesth y przemyenywsy kosczyol S. 
Pawia Thumsky kosczyol terasyest Panny Ma- 
ryey a myeceslawow grób został tak pod Nye- 
bom który do tych myast ukazuyą aczkolwyek 
stare rzeczy thrudno twyefdzycz zostawyol po 
sobye dwu synów Władzyslawa przezwyskem 
plaskonogy od czyenkosczy nog przezwany szer* 
myerza czystego y wtey nauczę zmlodosezy w]^* 
czwyczonego AHotona mloifsegoten wki*oteM 
umarł ZostawywayszynaWladZ} sława Plowacz 
od plowaczow wezwanego Wlady^zlaw sye ym 
yego synopyekal. 
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howskie wprowadzony, lecz nie odstąpił Kuj aw-^ 
nhiego synowcom ^ tmi im spadku w Krakowie j 
iaJs obiecał zapewniła mówiąc: „ze nie przesz 
ich odstąpienie dobrowolne, ale za sprawą Kra- 
kowskiego Wojewody głównego Xicsłwa ao^ 
staV I wydarł swoim synowcom fViślicc mia-^ 
sio lezące w Sandomiersiiem % trzema żamkor- 
mi, twierdząc: ie to naleiy do Krakowskiego 
Xicstwa, Gotował się i inne zamki ich przy^ 
właszczyc , w iem umarł w Kaliszu ^ i pocho- 
wany tam u S^ Pawła f 60 sam ten kościół zbu- 
dował i nadał j przeniósłszy miasło Kalisz ntt 
to mieysce gdzie teraz iest i przemieniwszy ko- 
ściół aS- Pawła w katedralny. Teraz iest nim 
kościół P, Maryi , a grób Mieczysława został 
pod gołem, niebem \ ukazuią go dotąd j chociai 
o dawnych rzeczach łrudno co z pewnością twier- 
dzić. Zostawił po sohle dwóch synów ^ Wła- 
dysława przezwanego lastonogim, od cienkich 
nóg, szermierza dobrego i w tSy nauce od mło- 
du ćwiczonego j i Ottona m.łodszego', ten umarł 
wkrótce, zostawiwszy syna Władysława piw A- 
cza, ód częstego spluwania tak nazwanego^ 
Władysław się nim stryy iego opiekował. 



■4^*> 
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KAPITUŁA XLII. ' 



/ 



•Ł o Smyerczy Myeczslawowy zasye Cracowya- 
nye wzyely sobye za pana Lcstka byallego yz 
bel zrodu Kazymyrowego przydawsy tho Wo- 
yewoda d^acowskj aby pyerwey lestko wy\ro~ 
lal z Zyemye Goworka vvx)yewode Sendomyer- 
skyego meza dobrego alye yego nyeprzyaczyela 
alye Lestko wolał nyeprzyacz Xyestwa nyzly- 
nyewynnego meza wygnacz Uczynyely drugy 
syem Cracowyanye y posiały do Władysława 
plaskonogyego Xyedza wyelky polsky aby przy- 
yał Xyesthwo Cracowskye prawem dzyedzy- 
cznym zoycza który stą rzeczą posłał do Lest- 
ka yezlyby przyał Cracowskye Xyestwo aiłłK) 
iiye albo yesly by mu radzyel przyyądz aby sye 
potym nyezawyedły w walkę odp3'sal .mu nye- 
chcze przyącz a dla łepsy pewnosczy dowye- 
dzyał sye dobry woły Xyązeczya Myeczslawa 
Opolskyego y Ratyborskyego y od Henr}ka 
Wrocławskyego przyacbał do krakowa spocze- 
snosczyą prz3'et y wybrały go Za głównego 
Ksyedza Lata panskyego i2o3 który aczkolwye 
bel wsytkym dobrotły wy czynącz sprawyedly- 
W08CZ każdemu bronyacz szyeroth ryczerstwo 
dobrze opatrzoyącz w&akos gdy umarł woye- 
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ROZDZIAŁ JULU. 

Wypadki po imietci Mieczysława. Rządy Wła- 
dysława laskonogiego. 

P . 

-* o śmierci Mieczysława snott^u Krakowianie 

panem swym uznali Leszka białego ^ ie był z 
rodu Kazimiirza; lecz obstawał przy tim PTo^ 
jewoda Krakowski , ażeby Leszek wprzód wy- 
wołał z kraiu Goworka Wojewodę Sandomier- 
skiego , męia dobrego, ale iego nieprzyiaciela, 
Wolał Leszek nie przyiąc Xicstwaj aniżeli wc^ 
Ła niewinnego na wygnanie skazywać. Uczy- 
nili drugi zjazd Krakowianie i posłali do Wła- 
dysława laskonogiego Xiccia Wielkopolskiego, 
ażeby przyiął Xicstwo Krakowskie y dziedzicz- 
nym prawem z oyca. On z tim posłał do Lesz- 
ka zapytaniem : „ czy przyimuie Krakowskie 
Xi€Stwo, albo nie? równie ^ czy mu ie przyiąc 
radzi ? ażeby potem nie przyszło do walki po-' 
między niemi," Odpisał mu Leszek: „ze nie 
chce przyiąc tronu,'* Władjysław dla wicksziy 
pewności dowiadywał się o dobrfy woli Mie^ 
czyiława Xiccia Opolskiego i Raciborskiego , 
tudzież Henryka Wrocławskiego, nakoniec przy- 
był do Krakowa, gdzie z czcią przyięty i obra- 
no go Xią ię ciem głównym 1 2o3 roku . Ten cho- 
ciai we wszystkiim był dobrotliwy, czyniąc 
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woda krakowsky który wladnąl Xyązety Peł- 
ka Byskup xewsytką slyacłitą sposczyely Xye- 
stwo Lestkowy byallemu kthory do Kracowti 
przyechal y trzymał ass do smyerczy Xye8two 
A Władysław plaskonogy myal pokoy w swym' 
Xyę5twye Gneznenskym. 



CAPITULA XLIII. 

-L^ata paiiskyego 1197 Piotr Kardynał dyakoo 
kaplansky thythulu S. Marycynadrodze szero- 
ky legat zboku od Celestyna papyeza belposian 
doCracowa apotym doynsyrh Byskapow pol- 
skych nawyedzayącz uszmyerzayącz kaplauy 
aby nyewyasth y myelosnycz nyepozywaly ba 
na then czasz wyele, kapłanów nyewyasth ya- 
ko wlasznych zon pozywały a szwyeczkym któ- 
rego by kołwyek stadia bely kazał słuby przy^ 
mowacz w kpsczyełye a w pradze gdy myal 
swyeczycz kapłany zadayącz odnychslubnczy- 
stosczy ledwye usredl a Henryk praski biskirp 
kthory ^na then czas xy%zec2yein bel czeskynt 
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ipraufiedliwoic kcddemu , broni*fc, sd^roi, rycer^ 
sUiw dobrze opatriiięCy wszeiaJboi'g'dy umarł Wo* 
Je woda Krakowski, htóry władttł Xiqzfłyy Pełka 
biskup ze szlachta oddali Xftstwó Leszkowi 
białemu , który do Krakowa przyiethał i tł^zy- 
mał Xifstfi>o ak do dmierci , a WAadysłąt^ fiŁ- 
skonogi został spokoynie w ewim Xic^wie gnić^. 
inieKskiim. , i < . 



ROZDZIAŁ x;Lrii. 

P tttimioty duchowne. Zja wisfcA Nattirjr. 

0£iełe Rasi. . ' ■ 

' • • ■• • ■ .' • . ' 

-t^oku 1197^, Pioiy kerrdynai dyakott tftuiUr Ś. 
Mctryi nA sterókiiy drodte y leg&e ód boku Ce^ 
łeslyna Papieia' i posłany b^ł do Krakowa pif* 
tSm do innych biskupów Polskich y naMedmię^ 
i uimiertćuęc kapłan&w^ aieby niewiast i rA^ 
łóMh nie U&yt^Ati y bbA^tenćżas ' n^iSlu ktipia^ 
n6tv itirtyniywoło niewiasty y iak gdyby kony 
t^łamć': a iOfiećkiih ittkiegokolwiek będi śtćh 
^a, rćzkazał Huby etyńió w koiciełe. Gdj 
itiioŁ tnyifińteac kapł&ńótp wPt^da^y i k^tdai 
tfd tdch ilubu czystołciy sam Aaledtppś usikedl y 
a Hśnryk Praski biskupa kt6tfm ^terh&tas hyi 
JB^ke Czisskiy ułw^ierfiyt kapłanom i osśtrobodsuf 
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nszmyerzywsy kaplaiiy wyzwolyeJ go Latlia 
pańskyego iig8 Jarosław sayn Bolesława wy- 
sokyego Xyą2eczya wroczlawskyego wybraii 
yestb zaBiskupa Wroczlawskyego za przyczy- 
ną swego Oycza tbeii zdozwołenya oyczow- 
skyego darował kosczyolowy wroczlawftkyemu 
Zyemye • Neską wyecznycy zapysal y umarł 
■we trzy lata 23 dnya Luthego Xyęzycza Latha 
pańskyego 1201 pochowaj w kosczyele wro- 
czlawskym potym yego oczyecz Bolesław wy- 
soky umarł 6. dnya C^rudpya pocliowan wkła- 
storze w Łubku ten 'Bolesław myal dwye zye- 
nye wecżslawę Ruskę 8kt(>rą myal Jaroslawya 
y Bolesława y Halge dzyewkę wtorą myal A- 
dleyde syostlire Conrada wtliorego Czeszarza 
sktorą myal Heur3'^ka Zbrodą Conrada Jana y 
czoi^kc Adleydę która Gdypoldowowy moraw- 
fikyerau Xyązeczyu czy wszyczy szynowye 
zmarły lezą wlubku sam tełko Henryk zbrodą 
został y spadło nan wroclawskye Xyestwo la- 
tha pańskyego 1^200 dnya 5. .Kiaya wtliencizasz 
wpoludnye 1>€1q trzeszyenye zyemye wpołscze 
y wokołyeznych kraynach przez kylko dny asz 
upadło 1)udow:anye thego roku wzyeły Con- 
atantonopolym yV*enetq\yye y Franczuzpwye a 
Askaryus częszarz greczky czyągnął do ter sa- 
ny potliym do ilussy ku Halyczowy a tam hel 
przyęt łaska wy.eo^.ftQiuana JUj^ecMyą Ru^kye- 
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^d. ^0^2^ pańskiigo i\cji% Jćtrosłauf syn Bole-' 
^iatpa wysokiego Xifcia^ Wrocławskiego y obra- 
ny Biskupem tamecznym za staranie/n oyca 
swego:" Teri za pozwoleniem oycowskiem Wro^ 
ciawskiemu kościołowi darował Neyską ziemię 
wieczyście , zapisał ię i umarł we 5 l€Uay dnia 
A$ Lutego roku pańskiego 12O1; poehttwany w 
kościele fVrocławskim, Pntim iego oyciec Bo^. 
lesław wysoki um^rł 6 Grudnia y pogrzehiony 
w klasztorze w Luhku, Ten Bolesław miał 
dwie zony ; fVieczysławc ruską , z którey miał 
Jarosława i Bolesława synów y Helenę córkę: 
drugą ionę miał Adelaidę , siostrę Konrad^Si 
wtórego Cesarza^ ta mu powiła Henryka Aro- 
da tego , Konrada , Jana i córkę Adelaidę , jdo-i 
dlubioną Dypoldowi Xiętuu Morawskiemu^ Ci 
wszyscy synowie zmarli i spoczywała w Łubku, 
sam tylko Henryk brodaty został i imadło nań. 
Wrocławskie Xięstwo. 

R. P. 1200 dnia 5 Maia w południe było 
trzęsienie ziemi w Polsce i okolicznych krainach 
przez dni kilka, ai budowle, się wywracały I . 
Tego roku wzięli Konstantynopol Wenecyctnie 
i Francuzy, a Laskarys Cesarz doChersony cią-^ 
gnał, potśm na Rusku Haliczowi. Tam przy^ 
ięty łaskawie przez Romana JLięcia Ruskiego 
zbudował klasztor w Sandomierzu S. Jakuba 
kaznodzieysjkich bracia Adelaida córka Xi^i$'^ 
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go zbndowal klastor wszendomjersa S. Jako- 
ba hrtLCzyey kaznodzyeysky a Adelyda cmorka 
kazytnycrowa w panyensthwye umarła Łatba 
panfkycgo 1200 Zasje latha Panskjego laoi. 
dnja 8. Gradnya naprzerzeczonym Klastorze 
pochowan Klasthor w thrzeboyczy zbQcU>wai 
Xyądz Henryk Zbrodą zakona czyaterskyega 
pannąm S. Bartłomyeya Tjrtalu lezaczy trzy my- 
lę od wroczlawya na prozbę azwy zony S. Ja- 
dwygy wpytbnasczye lath dokonań kostayo na, 
trzydzye«czy tbyszyącz grzywyen Polskycb y 
dal themn klaszthorowy trzebnycze MyasUło, j 
the w«y lypnyeae breytbuow kotbowycze, ko- 
moflte TuchmaydoriF, bartllybdorff, atrakanc, 
Jawork , Sadylno , y rozotaycze ^ a w szoHąye 
nadal ty]e czynszów ozo bydz mogło pa (byszyacz 
person bo sye S. Jadwyga stcgo wyrzekła pra- 
wem j^osEaga CEO na klasztcnr zapy&zano a mny- 
sky szą tham wzyete Sambergęikskyego klasto- 
rapycrwsaopaczj^ka bela Petrusa panna Znje- 
myecz wthortf^ gerka czorka S. Jadwygy y rze- 
czona stątb Łrzebnyeca gdy pyt«l Henryk 0|>»- 
csycby yezlyby czego bela trzebić do klasztorą 
odpowyedzyaly nyetbrseba "kthąd wlo»©l ymye 
mycyjczowy trzebnycza wtea caaa uslynząno o 
lythwye o który przed tym nyewyedayano któ- 
rzy sluzely u rassy • dawayącz za cz^rnsa wyn- 
nyky lykaskery około lata Panskyego i2o5 20* 
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cia Kazimierza umarła dziewicę 12CX1 rohu w 
pomienion^ym klasztorze pochowana. Roku pań" 
skiego 1201 klasztor Uf Trzebnicy wystawił X, 
Henryk brodaty dla panien zakonu Cystersów , 
pad tytułem S, Bartłomieia, o trzy mile od Wro* 
cławia y a to na prośby swey iony S, Jadwigi ^ 
dokończony w i5 lat, kosztuie- 3oooo grzywien 
polskich CO' Nadał temu klasztorowi Trzebni- 
ca miasto i wsie i Lipnio^, Brytnów , Koto wice , 
Komost, Tuchmandorf^ Hartliebdorf, Stranka- 
nie , Jaworek , Sady Iow i Rozolnicę , a w sum^ 
rńach nadał tyle czynszów , ie wystarczyć mo- 
gło na 1000 0S0&, bo się Jadwiga S. z posagu 
swego wyrzekła y co na ten klasztor zapisano. 
Mniszki sprowadzono z klasztoru Sambergeń- 
skiego y piirwszą Xienią była Pietrusza panna 
z Niemiec, drugą zaś Gertruda córka S. Ja^ 
dwigi. Nazwana Trzebnica dla tego , ie gdy 
Henryk pytał się Xieni , y, czyli nie potrzeba 
czego dla klasztoru?^ odpowiedziała j,Jiie trze- 
ba," ztąd poszło nazwanie miasta Trzebnicy, 
pf^tenczas o Litwie usłyszano, o którey nie 
wiedziano przedtem, hołdowali Rusi, za czynsz 



(\) Grzywna pohla w dziełe Czatkiego z ISOO roku, 
na moneta za ezasófo Stanisława Augusta mu Wartości zł, 
«4, w 1201 musiała hydk droższą; Ucząc wsztdele i po tey 
cenie, budowa klasztoru pomitnionego wynosi 1,928,000 «f. 

9 
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brawsy syo zwyelkosczyą przycząghely prze- 
czy w russy a xyązeta Ruskye byely sye znymy 
polem nakonyecz ye porazyely aczkolwyek tes 
"wryelye porażono Russy Pothym Xyązetą Ru- 
skye uczynyely szyem w kyowye y Wyyaclia- 
ly doPolowczowkthora ych beła wyelka inno*, 
goscz y porazyely ye 20 dnya czerwca Łatha 
panskyego 1194 ych natnyothy pobrały Ifnro- 
czyely sye ze czczyą a Jor xyąze ruskye cbczącz 
taky czczy do stacz czyągnal przecz/W polo w- 
czom ^e dwyema szynoma y zbrathem tówym 
wszewoldem' a nyemayącz doszycz oayednem 
zwyczyestWye przeprawyeł sye przez- rzekę y 
przy achała nan wyeikoscz polowczoTir y poty- 
kały sye przy they rzecze don y porazyely Jo- 
ta ysz zadncy nyeostal wohey bythti^ye aprze- 
tho wyachawsy wzyemye Ruskye około Pere- 
aslawya Zai^ky posyedly iiad rzeką szula Lata 
panskyego 1198. Umarł swyathosław Xyądz 
kyyowsky y pochoWan T^czernyeyowyc.uczcr 
rylusa a ruryk Mczyslawycz xyedaem kyyow- 
8ky& został potym kyowyaiiye go wygnały y 
uczyekl do polowczow 'a nabywsy pomoczy 
mayącz ssobą szyny olhe wzykl kyow wtóre- 
go dnya lutnya xye»ycza gdzie zlupyely ko- 
sezyol glowny S. Zoflycy y ynsse kosczyoly 
kłastof y stare y iiyemocine zabj^ayącz dragye 

t 
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daiąc winniki, (czyli miotły do łaźni) skóry fi) 
i łyka. Około i2o5 roku zebrała się ich mno-* 
gość, poszli przeciwko Rusinom y a Xiqzcła 
ruscy bili się z nimi w polu i pokonali ich , lu- 
bo i "Rusinów poległo wielu. Potem Xiqifła 
ruscy uczynili zjazd w Kijowie , przeciwko Po- 
łowcom wystąpili , których było mnóstwo i po* 
razili ich dnia 20 Czerwca \i^^ roku ^ na- 
mioty ich pobrali i wrócili się ze sławą, Jg^^ 
Xiąze Ruski chcąc podobnąi czę^ć osiągnąć, 
ciągnął na Połowców z dwoma synami i bratem 
swym Wszewłodem, Nie przestaiąc na iednenh 
zwycięztwie przeprawił się przez Don rzekę ^ 
a^yszła nań Połowców liczba wielka, potykali 
9ię przy tóy rzece i porazili Jhora , tak ie z tSy 
bitwy nie pozostał nikt iywy. Wtargnęli więc 
w ziemie Ruskie około Pereiasławia y posiedli 
zamki nad rzeką' Sułą, Roku pańskiego 1198 
umarł SwięŁosław Xiąze Kijowski (2) , pocho- 
wany w Czern^ech^ie u,S, Cyrylla, Ruryk 
MicmoM^ą,^ ^^fif^ij^i^ał Xiąięciem Kijowskim ^ 
■^*^g9^^łtP.potim Ęiiowicmie i uciekł do Po- 
łowców f uzyskawszy od nich pomoc i maiąc a 
sobą syna Olega^ wziął Kijów 2 Lutego* Złw* 

CI) Naruttewicz powiadm kor^ x drarwfif mog^ hydh 
skóry twitrtące, zwlatteza tam t fdzit lasów było ty U* 
(t) Podług ruskich kronik 1194. 
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oslepyayącz a kaplaiiy mnychy miiysky boya- 
ry myesczany pospólstwo tbe pospołu zape- 
clzcly z zonaujy zdzyatky do szwey krayny za- 
gnały yestlio na theii czas mczyslawa wlady- 
iiiyerowycza y rosczyslawa Xyązctlia zycb ry- 
czerstwem Rnryk szain został na kyowye acz- 
kol\\ryek spustoszony bel a zalnyącz Xyązetlia 
Ruskye tbakowy porasky zebrały sye wtrzecii 
łec23'ccliy czyągneły przeczyw polo\vczomRu- 
ryk X3'^ązo kyowskye Jarosław wscwoldowycz 
]'eroaslawskye roman msczyslawycz Halyczkye 
y wladym3'erskye A rosczysławycz msczyslaw- 
skyc y uderaywssy na ycłi namyothy pobyely 
nniogoscz bud u oboyga stadła prowadzącz do 
russyey lupy wyclbrądy dobytky y yenczo\r 
wyełye ayze rnryk "i^cyądz kyowsky przy wyodl 
hv] polowcyx» ku posloszcnyu Zyemye Rwskyey 
ycntb od Romana którego dowyodl na kyan o- 
golycl ^o za muycba y yego zonę za mnyske 
czorky wolno pnsczyol a.«zyny rosczyslawa y 
Avlod3'n)yera zw3'-azal y dł^i^^o^Mzye^ do Ila- 
J3'cza wydzącz swyetosltfw fnsc*y»?4v^^« ysz 
k3'0>^ Ksyązcrzya n3''ema-wzyal yalyego roman 
który sye mnyemal bydz ksyązeczyem Ruskym 
głównym wypedzyl go amyasto yego nstawyel 
rosczysławycza Rurykowycza yencza kthorego 
u syiebye trzymał wladymyerza brata yego wy- 
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piono tiHenczas głiumy kościół S. Zofii i inne 
iwiąłynie | klasztory y starych i słabych aahiiar 
no, innych oślepiono, a kapłanów , mnichów ^ 
mniszki, boiar, mieszczan i lud pospolity, 
wraz z ionami i dziećmi do swŁy krainy zapę-^ 
dzili nieprzyiaciele, ff^zicto pod ów c»as i 
Mścisława fVłodzimierowiczą i Rościsława 
Xiqi{cia z ich rycerstwem, Ibiryk sanr został 
w spustoszonym Kijottne, tJholewaiąc JSigieta 
ruscy nad takową poraiką, zebrali się po trzech 
leciech i ciągnęli przeciwko Połowcom , iako 
to: Ruryk Xicie Kijowski , Jarosław Wszewło^ 
dowieź Pereiasławaki , Roman Micisławicz Ha^ 
licki i Jf^łodzimirski i Roscisławicz Mścisiaw- 
ski, uderzyli na ich namioty, ludu wiele pobi-* 
li płci oboiiy , mnóstwo uprowadzili na Ruj 
łupów, iako to: wielbłądy, bydło i duto ieńców^ 
Że Ruryk Xiqie Kijowski Polowców do ule^ 
głołci ziemi ruskiey przywiódł , wtnieciło to 
zazdrość i schwycony od Romana, który go za-' 
prowadził do Kijowa, na Mnicha postrzygłf 
a ionę iego za mniszkę , córki zaś puścił wml-- 
no , a synów Reśćisława i fplłodzimiSrza zwią^ 
zał i do Halicza uprowadził, ff^idząc Swic^ 
łosław Mścisławowicz ke Kijów be* Xiąięcia, 
wziął go ; lecz Roman poctytuiąc się głównym 
Xiąięciem Ruskim, wypędził przeciwnika a 
wiego mieyscu osadził Rościsława Rurykowi- 
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pusczyel chczącz sthad rosserzycz mocz swoye 
aby tym wolnycy walczył na polaky. 



CAPITULA XLIV. 

■L^ata panskyego 1207 Mystrz wyączekkadlob--' 
kowyss z karwowa Zewssy nyedalego opato- 
wa slyachetily Zroda kosse Proboscz Sendu- 
myverskyey dla wyaókyego rozumu -ł^ybran Za 
byskupa Cracowakyego przez Capy th ule Cra- 
cowską aczkolwyek nyemyal zadney probeiidy 
przy kosczyele Cracowskyem potwyerd^ony od 
Jeremynsa papyessa trzyeczyego a od Henryka 
arcibiskupa gneznenskyego poswyeczony thcn 
yedenasGzye snopów dzyesyeczynnych asyedm 
pyenyeznych we wsyacb około czchuwa lezą- 
czych nastały byskupy albo yako drudzy m o- 
wyą do kosczola brsesczya Zalezącze dal wye- 
cznye koaczyolowy Cracowskyemu «kthoryćh 
dochodów opatrzayą kosczyol Cracowsky Fra- 
laty y Canouyky którzy do kosczyola chodzą 
wy nem oleyem y ynsymy patrz^bamy ymyom 
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f:zay leńca którego trzymał u siebie i Włodzi- 
mierza brata iego wygnał, chcąc tym sposo^ 
hem rozprzestrzenić moc swoię , aieby tim swo^ 
hodniiy walczył z Polaktmu, 



ROZDZIAŁ XLIV. 

To samo co w poprzedniczym rozdziale. Wkro- 
czenie Tatarów na Ruś. 

ił/. 

-^^-^isirz Pf^inceniy syn Kadłubka z Karwowa ^ 

wsi nie daleko Opatowa , szlachetny z rodu Kos- 
sóWf proboszcz Sandomirski, dla wysokiego 
rozumu obrany Biskupem, Krakowskim przez ka- 
pituła tameczną , chodak nie miał iadney pre^ 
bendy przy kościele Krakowskim »- pot wierdio^ 
ny od Jeremiasza III- Papieia, poświecony od 
Henryka Arcybiskupa Gnieźnieńskiego (O, ten 
II snopów dziesięciny y a 7 pieni finy eh y we 
wsiach koło Czchowa 'leiący eh od stołu Bisku- 
piego ^ albo iak mówią drudzy do koicioła w 
Brzesku powinny eh y nadał wieczyście kościoło- 
wi Krakowskiemu , z których dochodów opatru- 
ią kościół Krakowski f prałatów i hanoników 
uczfssczaiących do kościoła, opatruiąc ich wi- 

■ I II I — — — I I I — ^.^MM — ^ I I I I I I I I ■! 

(\) Henryk Kiąie bremeńtki Kietlies, um^rł 1219 r. 
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tych wssy stopny dzyesycczyny są tlie gnoy- 
iiyk godprzedowa thyraowa twarkowa Jnrkow 
wjBtz opatkowycze luczslawye fasczeskowa 
konscayska y zwanya a yrayona pyenycznyeh 
szą the brzozowa olszowa staną byeznyk po- 
lyclita poznaczą sye skazymyerza Zmyasta we- 
dla Cracowa lezaczego tenże byskup spusczy- 
"wszy Byskupstbwo wstąpj^el do klastora An- 
drzeyowskyegó A stal sye ze złego nal«pszy a 
iiagy Crystusza naśladował lata pansky ego iai8. 
potlij^tn w pyącz latli umarł 8. dnya xyezycza 
marcza w thymze klastorzo srod korn pocho- 
wan then gdy yescze bel byskup napysal kro- 
iiyke polską wyeczy pyszącz. o obczycb dzye- 
yach nyzly o polskych then thesz lo: prebend 
"wkoflczycle kj^elczynskym fundował zasye la* 
tha pansk3'cgQ 1208 Russ aby nyeprtyyazny 
wnctrzne nsmycrzely prosyely krolya weger- 
akyego Andrzcya aljy ym szwego szyna C0II0- 
tnana Za krolya ustawyeł który gdy do Hały- 
cza przyechal Coronowan na króla Galaczyn- 
skyego przes wyasczkę Byiłkupa Cracowskye- 
go y przes wegerskye Biskupy a rnss obroczye- 
la sye wnyenawysoz boyacz sye aby przes tho 
s«wych nstawyobyczayow y rodu ych nyeza- 
traczyel Przeto Msczysław msczyslawycz chro- 
bry wezwany od russy myawsy ssobą polow- 
cze debel Halyczkyego Zamku akro]*Colłonian 
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nem, oleiem i inneJtU potrzebami. Ncissi^iska 
tych wsi daiących dziesięcina , są te : Gnoynik^ 
Godprzedowa, Tymo iv ^ Tworków j Jurków, 
PPyszcK , Opatkowice , Lucławice , Faszeskowo^ 
Kończy ska-y nazwiska za4 mai^tków pienifinyc/i: 
Srzozowa, Olszowa, Stona, Bieinik , Polichła) o- 
zfiaczona była dań pienicina i z Kazimierza 
miasta około Krakowa bodącego. Tenie Biskup 
odstąpiwszy biskupstwa wstąpił do klasztoru 
Andrzeiowskiego i stał się ze złego nay lepszym 
i w ubóstwie Chrystusa naśladował, 7h się sta- 
ło R. P, 121S, potSm w 5 lat umarł 8 Marca i 
i» tynńe klasztorze pochowany wśród chóru. 
On będąc leszcze Biskupem napisał kronikę Pol" 
ską , więciy atoli pisząc o dziełach obcych, ani" 
ieli o Polskich.' U/undował 10 prebend w ko- 
ściele Kieleckim roku iao8. B/iś by niesnaski 
-wewnętrzne utłumiła , prosi. Króla Węgier skie- 
go .Andrzeiay ażeby im syna swego Kolomana 
dał za Króla. Ten gdy do Halicza przybył, 
koronowany Królem. Halickim przez Wincente- 
go Biskupa Krakowskiego i przez- ^Węgierskich 
biskupów , lecz wkrótce wszczęła się nienawiść 
i obawa, ażeby przez to ustaw , obypzaiów i 
rodu ich nie zatracono. Mścisław Rościsławo- 
wicz Chrobrym od Rusi nazwany , maiąe z. sobą 
Połowców dobył Halicki zamek, a Król Kolo- 
man, Wincenty biskup Krakowski i Juko Kan- 
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■\vyąc«ek Byskup CrDcowsky a Jiilro Kanczlersz 
polsky ktarzy Collomanowy ssallonyke syostre 
lestkowe za .zonę rayly wnctłi uczyckly a we- 
grow y polaków wyelye pobytho drugye poy- 
mano chczącz sye tedy msczycz wypedaenya 
szyna swego .Andrzey kroi wegersky posiał 
-wyelkye woysko posiał tbeaz yLestka polskye 
woysko zyachalo sye thesz cztherzy Xyązath 
Ruskych Msczyslaw msczyslawycz wladymyey 
Ruryko wycz rosczyslaw dawydowyca y rosczy- 
sław Msczyslawycz przyachaly y polowczy be-r 
lo ych dwoyako wyeczy iiyzly wegrow y po-^ 
laków y sykewaly sye wyczągnely przeczy w 
woysku ruskyemu y przewyczyezyly połączy 
woysko wladymyerowo rosczyslawowe y drn-^ 
gego rosczyslawa ganyącz y e iia kylko myl wye^ 
lye ycŁ sczynayącz a msczyslaw spolowcży 
który sye dały taył uderzył wtel woyska we-i- 
gcrskyego y porażyel ye latłiwye bo sye bcly 
nyeszykowały a thyłą woyei^-odę wyelkyeg© 
wegerskyego yely a gdy sye połączy zbytliwy 
wraczały wyodącai ssobą ypufze bogorodzyedzj'^ 
tze spyewayącz gdynyemyely kędy uscz poby- 
to ye a podnywesy proporzecz drudzy połączy 
innyeniayącz by stanęły przyachaly tbam y po- 
b3rto, wsytkje leżały czyała pobytbycb około 
Hałycza yako pyasek a przyczągnąwsy Msczy- 
slaw ku zamku Halyczkyemu py^rwy wthore 
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i^lerz Polsii, którzy raili KoŁomUnetsH' Solenilf 
^iosłrf Leszka za małżonkę ^ uciekli \ if^ęgrów 
i Polaków ubito wielu , inny c/ł wzięto w niewo- 
lc. Chcąc się pomścić wypędzenia syna swe- 
go Andrziy Król fVęgierski posłał wielkle.woy- 
etka i <Leszek wyprawił hufce Polskie, Przy- 
było i ruskich Xiqiqt 4 Mścisław Mścisławo- 
Uficz, TVłodzin%ierz JRjttrykowicz , Roicisław Da- 
widowicz i Rościsław Mścisławowicz. Nadbie- 
gli Połowcy) było ich dwakroć wiechy nikeli 
ff^ęgrów i Polaków, Uszykowali się-y wycięć 
gnęli przeciwko woys^u ruskiemu i zwycięiyli 
Polacy hufce Włodzimierza, Rościsława i dru^ 
giego Rośeisława , gonili ich na mil kilka- 
wielu wycięli, Mścisław z Połowcami ukry- 
ti>aiqc się daliy , uderzył z tyłu na fPęgierskie 
$i>oysko , poraził ie łatwo , bo nie byli uszyk^ 
wani i Wo/ewodę PFęgierskie^o wzięli. Gdy 
się Polacy wracali z bitwy prowadząc z sobą 
ieńców i pieśń Bogarodzica 4piewaiąc , ie nie 
mieli którędy uyść, pobito ich, Z podnissione^ 
mi proporcy inni Polacy śpieszyli, mniemaiąc. 
ie tamci na nich się zatrzymali i tych pobito 
wszystkich, a ciała ich leiały koło Halicza, 
iakoby piasek. Przyciągnąwszy Mdcisław do 
Kaliskiego zamku , piSrwszy , drugi i trzeci 
raz odpędzony y pot^m otoczył go, -a Koloman 
nie strzegł pilnie bram iamkowyoJi, U iedndy 
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y trzeczye odpedzon pothym y otoczel a Col- 
loman nye pylnye sthrzcgącz zamkowy brony 
Zadny podkopawsy yedny noczy Russ yaclialy 
na zamek y otrzymał Msczyslaw Zamek a bela 
czyemna iiocz y połączy uczyekayąozskako wa- 
ły z muru a Colloman Zlepszym ryczerstwem 
y Znyewyastamy zamknął sye bel wkosczyełe 
panny Maryey kthory otoczel az ym domorzel 
głodem y pragnyenym potliym kazał o tworzy cz 
drzwy wywyedzyono ryczerze y nyewyasthy 
które wsytkye połowczam y swoym dwor/anom 
darował na ostatek Colloman swą zoną Wy wye- 
dzyon od Mscy sława wszyetby posłany ńa to- 
rezsko ariy Zwyczycnya wj-pnsczon alye? po* 
dług wthcy rzeczy rozmowye Lata panskyego 
1210 pod tbym obyczayem aby Bella szyn kro- 
łya Wegerskyego poyąl za zonę Maryą czorkę 
Msezysławów a Jrz by msczyslaw po trzecb łe- 
czyech Collonimaa z Halycza iistąpypl a wol-- 
^y^ go y y^^o zonę Zwyezyenya y wszj^stkye 
yego ye'tbe wypusczyel czo sye wsytko napel- 
nylo bo Msczyslaw Zyaciial na torczsko wtho'- 
rego roku umarł pocbowan wkosc«yełe S, Krzy- 
ża w Kyyowye kthory «am bel zbudował A 
collomman nyedlugo sye został na Halyczu bo 
go danyeł ix>mauowycz wypedzył z Halycza 
ktliorego zasye vrfgersky kit)! do Halycza 
przywroczyel a romaiiowyc-z nye siny al sye 
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Z nich podkopawszy się pewniy nocy , Rusini 
ufkroczyli do zaniku. Tak otrzymał Mścisław 
zamek, a Bela uciekał wśród ciemniy nocy i 
Polacy zeskakiwali z murów , Koloman zaś z 
lepszem rycerstwem i z niewiastami zamknął 
się w kościele P. Maryi, Otoczono ich, ai im 
dokuczył głód i pragnienie , potem rozkazał 
nieprzyiaciel drzwi otworzyć ^^ wyprowadzono 
rycerzów i niewiasty, wszystkie Połowcom i 
swoim dwom dworzanom rozdał Mścisław, na-^ 
ostatek przywiedziono Kolomanai zonę iego, po- 
słany do Tarczka i nie wypuszczony z wiczie^. 
nia, ai kiedy zaszły w tey mierze umowy /2. 
P,\l\Oy moce których Bela syn Króla TVęgier- 
skiego poiął za małżonkę córkę Mścisława Ma- 
^y9 y i po^ leciech Mścisław Kolomanowi Ha- 
licza miał ustąpić , na wolność go i ionę iego 
z więzienia wypuścić i wszystkich ieńcó w. Speł- 
niło się to, gdy i Mścisław udał się na Troiek 
i drugiego roku umarł, pochowany w kościele 
S, Krzyża w Kijowie, który sam wystawił, 
Koloman nie długo został na Haliczu, bo go 
Daniel Romanowicz wypędził ztamtąd , lecz 
znowu go Król Węgierski na Halicz przywro^ 
cił , a Romanowicz nie śmiał przeciwić się mo- 
cy TVęgierskićy , i mieszkał na Haliczu trzy 
lata: 1225 roku umarł od wrzodu , czyli od tru^ 
cizny , co nie iest pewną rzeczą. Po nim osią- 

lO 
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sprzeczywycz moczy wegersky y myeskal 3, 
latlia na Halyczu latlia panskyego 1226. Umarł 
wrzadem ly albo yadem nyepewno yest ponym 
possyadlHalyczdaiiyel romanowycz. Alye y- 
zaslaw xyązo Halyczkye spolowczy wypedzyl 
go z Halycza y dal Xyestwo Halyczkye My- 
chalkowy Xyązeczyu Latha panskyego 1209 
pyerwsego dnya szyerpnya pysza nyektorzy ya 
Myeczslaw szyn boleslawa Zwyczyeznego zbu- 
dował klasthorS. BenedykŁha w kosczyelczu 
przed kalyszem y poddał y pod klastor Ty- 
nyeczky y themu wssy przydał kosczyoł Górą 
Rossyeyową krańcowo Glogawą kraywosądo- 
wa klyssową Pyotrkowo nadzycyowo y Zmly- 
nem przed Kallysem y lysczem przed konynem 
wyzwalayącz ye od wssytkych dan y zaczye- 
gow polskych Zasye Lata panskyego laii uka- 
zała sye cometha y trwała przez 18 dny Maya 
grozącz na polowcże y na rzekę Don yuaRusa 
a ogon na zachód sloncza wczyągayącz przy- 
8cze thatarow Znamyonuyącz bonyem drugego 
rx)ku lud Tatarsky do onego dnya nyeuznany 
zgromadzywsy wyele narodów spolnoczy przy- 
y achały do połowcow polowczy byely ludzye 
którzy mye8kaly'napulnoczy nad pulnocznym 
morzem dały yezyor Meołidisz którzy drudzy 
gotos? zową y myenyą aby myeły szwoy yezyk 
yakym mowyly nasych czasowXyązethaZman- 
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^nqi Halicz Daniel Romanowics , lecz Zasław 
Xiąie Halicki z Połowcami wypędził go z Ha^ 
liczą i dai XięsŁwo Halickie Michałowi JCiczc-^ 
ciu. Roku pańskiego 1209 dnia 1 Sierpnia ^ 
wedle tego co piszą niektórzy , Mieczysław syn 
JSolesława zwyciciny ^ klasztor S, Benedykta 
w koiciele przed Kaliszem zbudował , i poddał 
go klasztorowi 7ynieckiemu, nadał mu wsie 
kołciół, górę Rosieiową , Krańców , Crłogowę , 
Krzywosądową , Klissowę, Piotr kowę, Nadzie- 
iowe i nUyn przed Kaliszem i las kuniński , u- 
walniaiąc ich od wszelkich danin i zwyczaiów 
polskich. 

Roku pańskiego 1211 okazała się kometa i 
trwała przez 18 dni , wskazuiąc na Połowców ^ 
rzekę jDon i na Rui , ogon wyciągaiąc na za-^ 
chód słońca y zwiastuiąc przy iście Tatarów, 
Jakoi drugiego roku lud Tatarski dotąd nie^ 
znany y 'zgromadziwszy wiele narodó^ z pcłno^ 
cy przybył do Połowców, Połowcy ^li to lu" 
dzie mieszkaiący na północy, nad pół/maa^m mo-^ 
rzem^daUy iak ^^Meotides^' ieziorWi których 
inni Golami nazywaią, twierdzą : ie mieli swóy 
ięzyky iakim za naszych czasów mówili JCiąię" 
ta z Mankupa, ostateoznie przez Cesarza Ture-^ 
ckiego. Raiazeta wyplenieni w roku i486 z wy 
spy , którą zowiemy „ Przekopem^ ^' którą Ta^ 
tarowie przekopscy osiągnęli. Gdy wijęc Tata* 



107 KRONIKA POLSKA 

kupa ostatecznyc przesbaysseta czarza Turecz- 
kyego latlia iPanskyego i486 wygładzany zw}*-- 
spu który zowyemy przrcop którą Tatarowye 
przekopsczy ossyegly gdy tedy tatarowye wy- 
yaclialy do zycinyc polowczow ządayąc? przes 
posly Xyąząth Ruskych na powocz bo tak sye 
ycli rzeczy dotykało yako y polowczow zasye 
przyeclialy thcs poslowye Tatarzy opowyada- 
yac;z Xyązctoni Riisk)""!!! aby sye nyetowarzy- 
szcly spolowczy alyc raczy yako przcczywny- 
ky wyglaizycly Alye Xyązetlia Ruskyc nye- 
inyawsy nad thyin pobyły posly tfaatarskye y 
ządaly pomoczy polowczow Msczyslaw roma-^ 
iiowycz Msczyslaw Msczyslaw}xz WladyiM3'^er 
llurykowycz y Xyązctlia Czernyeyowskye y 
Xyązctha Smolenskye y Zlaczywsy sye spo- 
lowczy przyczyągnely doProtolcze poth}Tn do 
rzcky kalcza gdzye yuss bely Tatarowye roz- 
byely namyotby gdzye ym nycdaly odetcbnącz 
uderzyły nanye y starły ye polowczy uczyekly 
hiifl'ru«ky rozdartbo bytwa sye wyelka stalą 
dwoye syązątb yeto Msczyslaw kyowskye y 
czerneyowskye drudzy gdy nczyekały pobyczy 
szą od polowczow yezny dla kony apyesy dlya 
odzyenya drudzy beły tbopyeny odoucgo dnya 
Rnssaczy wwyclką liaube przysły yako nygdy 
wrussy nyebela slycliaua a tbo bela pyerwssa 
porażka którą Russaczy od tatarów wzycły a 
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rowie wkroczyli do ziemi Poiowców , iądali 
przez Posłów od XX, Ruskich pomocy , bo ich 
zarówno to nayicie obchodzie miało iak i Po^ 
łowców. Przybyli równie i posłowie Tatarscy ^ 
przekładaiąc Xiqictom Ruskim, ieby się nieie-* 
dnoczyli z Połowcami, ale ich raczmy iako 
przeciwników swych wygładzili, Lecz Xiąie^ 
ta ruscy nie naradziwszy sif wtfy mierze j po^ 
słów tatarskich pozabiiali , i uradzili . Połow^ 
com dopomagać, Mścisław Mscisławowicz } 
Włodzimierz Rurykowicz i Xiqlfta Czernie-* 
chowscy i Smoleńscy złączyli się z Połowo ami^ 
przyciągnęli do Protolczy , potim do Kalczy 
rzeki (i), gdzie Tatarzy iui namioty tozbili) 
a nie daiąc im odetchnąć z utrudzenia wpocho-*^ 
dzie f uderzyli na nich i starli \ Połowcy ucie-^ 
kii, Ruskie Juifce rozbito i klęska stała się wie l-^ 
ka, dwóch Xiąiąi wzięto, Mdcisława KijoW*' 
skiego i C żernie chows kie go ; drudzy gdy ucie-* 
kali pobici od Połowców , iezdni dla koni-, piesi 
dla odzienia, inni się potopili. Odtąd Rusini 
do wielkidy niedoli przystli , iaka nigdy nie 
była na Rusi* To była pierwsza poraika , 
którą poniefli od Tatarów. Mścisław M^ci^ 
sławowicz uciekł na łódi^ a boiąc się od Ta* 



(I) Kalką nazywana twyjcie pr»eM naitych i rutkich 
dtieio fiiiów. 

10* 
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msczjslair msczyslaw jcz gdy do lodzye nczyekl 
prxcplawssy sje bojącx sye gonycnya Tliata- 
rew prsykaxal spychacz lodzye a takzc szam 
zboyaznyą do Halycza uczyekl tfaako tłiesz y 
wladzymyersz Rnrykowycz uczynyel przya- 
ehawszy do kyyowa ossyegnaly A gdy dru- 
ga Rnss do lacz przyachala a nalazla ye poła- 
mane obroczyely sye w wyelky smuthek gdy 
Dyemogly przeplynacz tham zdychały od gło- 
du prócz maio xyązątli którzy sye wczelnycch 
prze wozy ely. 



KAPITUŁA XLV. 

•L^atapanskyegoiaii doyaiG Maya myeczslaw 
Xyąze Ratyborskye y opolskye pyerwsy szyn 
wladyszlawa i]yck3'edy wygnanego y npozna- 
nya porazoB od brathew chutky wysokyego 
wzrostu szermyersz dobry nmarl po ktor3m 
bel yedyny szyn yego kazymyersz tben myec»- 
sław zbudował klyastor pannom zakonu prze- 
monstratenskyego ua rybuykach kthory kazy- 
myerz szyn yego do czarna wazn urzcky mal- 
panden która sye scayeka zodrą przeD}*osI latłia 
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tarów ścigania rozkazał inne łodzie popsuć ^ o-' 
depchnąć od lądu, sam z trwogą uciekł do Hń" 
liczą* Podobnież uczynił i Włodzimierz Rury'' 
kowicz , schronił się do\KiJowa, Reszta zai Ru» 
sino w gdy nadbiegła do łodzi i uy rżała ie po^ 
psutą , srogiSy doznała rozpaczy , a nie mogąc 
przepłynąć rzeki, tam ginęli od głodu ^ prócz, 
małey garstki Xiąiąt^ którzy się w czółnach 
przewozili. 



ROZDZIAŁ XIiV. 

Fundacye Klasztorów. Zjawislta przyrodzo* 

ne. Zatargi Rusi. 

^^ oku pańskiego 1211 dnia 16 Mą/a Mieczy^' 
sław Xiąze Raciborski i Opolski , pierwszy syn 
Władysława niegdyi wygnańca^ u Poznania 
od braci poraionego, prędki , pięknego wzrostu 
i szermierz dobry, umarł. Po nim iedyny syn 
' Kazimierz pozostał. Ten Mieczysław zbudował 
klasztor dla panien zakonu ^^premonstratensów^ 
na Rybnikach a syn iego Kazimierz do Czar- 
na waza u rzeki Malpenden^ która zbiega się 
z Odrą, ie przeniósł* W iai3 Władysław syn 
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panskyego 12 13 Władysław ottonow xyąze ka- 
lyskye zbudował klastor mayskom wolobuku 
Zakonu Czysterskyego Byskupstwa Gneznen- 
skyego 19 dnya Xyczycza lystopada zbudował 
y przydał yemu tlie wssy ołobok Tykadlowo 
Zydowo pole wrosłe Rablawy y te wyoski za- 
myenyano oczynow wawrzynczowycz dobro-* 
gosczya y czessacłia na trzy wsy Za cliotłiyny- 
no golakowo y pyenyaskawo Zasye wyerzby- 
tlie szyn Clymuntlia ryczerza dał tliemu kla- 
stliorowy 4 wssy konarowo grzybowo mysly- 
askowo y druslŁo wo a Henryk Arczibyskup 
Gneznensky poswyączayącz kosczyoł wolobor- 
ku na prozbę Xycdza wład3'sława dal themus 
klastor o wy dzy eszyeczyny Arczibyskupye zdo- 
jjwolenyem swyCapytuiy wewsyach łezączych 
myedzy rzeką olobokyem y baryczą zasye lata 
panskyego -1218 wyeczek Ratłupkon spusezyoi 
Byskupstwo Cracowskye Jwanowy szynowy 
Sawla xyązeczya skonskye Zrodu odrowaso- 
wego Cantorowy Gneznenskyemu Canonyko- 
wy Cracowsk5'emu kanczlerzowy xyedzuLest- 
ka byallego który gdy o pothwyerdzenye po- 
słał do onoryussa Papyeza wtłiorego a gdy 
wszytkye rzeczy sprawyel sobye na wolyą 
przez onor3'U8a Cardynala Byskupa Hoslyen- 
skyego bo bel yego towarzysz na nauczę pary- 
flkyey wydzącż czuda y swyatoscz swyetego Do- 
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OUonaXląie Kaliski tp zniósł klasztor dla mni- 
szek zakonu Cysłersóu^ h* Ołoboku należącym do 
Gnieźnieńskiego Biskupstwa, Skończył go 19 Li- 
stopada i nadał te wsie: Ołobok ^ Tukadłów , 
Zydowe pole ^ Wrostę y Rablawę i te wioski: 
O czy no w , TVawrzyńcowicze , Dobrogoszcz i 
Czcsachę zamienione za trzy wsie : Chotynih , 
Crolaków i Pieniążków, TVierzbicta syn KU- 
munta rycerza dał temu klasztorowi te wsie: 
Konarów , Grzybów, Myśleskow i Druików , a 
Henryk Arcybiskup Gnieźnieński poświęcaiąc 
kościół w Ołoboku naprzoźbę Xtccia fVłady sława 
dał temuż klasztorowi dziesięcinę Arcybiskupia 
za dozwolenie/n swiy kapituły we wsiach lezą- 
cych pomiędzy rzeką Ołobokiem i Baryczą, R* P, 
1218 Wincenty Kadłubka syn biskupstwa Kra-^ 
howskiego odstąpił Jwonowi synowi Pawła Xiązę- 
cia z KońskichyZ plemienia Odro wąió w, kantor owi 
Gnieźnieńskiemu , Kanonikowi Krakowskiemu^ 
Kanclerzowi Leszkabiałego^ten o potwierdzenie 
posłał do Honoryusza II Papieża i wszystko 
podług woli swóy uzyskał za pomocą Honory^ 
usza Kardynała biskupa Oileńs kiego , który 
był towarzyszem iego nauk w Pazyźu j widząc 
świętość i cuda S, Dominika , uprosił sobie jdp 
Polski iego zakonu braci: Jacka Krakowskiego 
kanonika z plemienia Odrowążów z JCięstwa O- 
pols kiego, PVy Czesława Polaka , Henry ka z Mo- 
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skupyego Ztycb ze wsy pothym tlien klastlior 
przenyosl do mogycly kthory bel dzyal oy- 
czowsky nyedaleko Wisły y zbudował klastor 
sczyoszajicy opoky y yesczya Zwarzoney czc- 
gly na czescz S. Pawia A postoi owy który iiy- 
łiye S. bernata zowąy nadal y dzyeszyecynamy 
snopnymy zstolu Bys^cnpyego w myastbeczku 
dobszycza y wynarach wowsy 5^ we wsyacb or 
kolo lezączycb zasye lata paiiskycgo 1222 My* 
colay Zbenrykowa pyszarz Xyedza Henryka 
zbrodą rodzayem y nczj^nkyem szlacbetlmj^m 
zdozwolenya yego Xyązeczya fundował klastor 
S. byernatba w bcnrykowye przcrzeczonein 
woyczyznye szwy w Byskupstwe wroczlaw- 
skym nyedaleko nyszy dawszy the wyesz ze- 
wsytkjm Zalezączym knycy y szam potbym 
wstąpyl wklasthor thamze do szmyerczy trwał 
Tbegosz roku Mazowsze wszytko y ploczko 
myastbo prnszaczy y pomorzanye Zburzcly 
wktorym Jwo Zbudował spytał na meze y na 
nyewyasty na prontnyku ustawywszy braczyą 
wnym zszaszy kthorzy noszą pultbora krzyża 
byałlego na czarnym płaszczu reguły S. Augu- 
styna y dał ran wyesz kro wodrzan yobye wron- 
Jcy y nyektore dzyeszyeczyny szuopne z stboht 
Byskupyego potbym y przenyesly do kracowa 
yz daleko było ludzyom cbodzycz z^vr&%y\kyMa 
dostatkyem kosczyol obronyl na czescz 5. du- 
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rach itve wsiach na około leiących. Roku 1223 
Jllikoiay z Henryhotva pisarz Xiccia Henryka 
brodatego , pomysłem i czyrtrm szlachetnym, 
za pozwoleniem tego Xiccia fundował klasztor 
S. jB er nar da w Henrykowie pomienionim swim 
dziedzictwie, w Biskupstwie ff^rocławskiim , 
nie daleko Nissy, dawszy tę wieś ze wszystkiSm 
co do niły należało , sam wstąpił do tego kla- 
sztoru i pozostał w nim ai do śmierci, Tegoi 
roku całe Mazowsze i Płock miasto Prusacy 
i Pomorzanie zburzyli, M^ tymie czasie Iwon 
zbudował szpital dla męiczyzn i kobiSt na Prą- 
dniku, postanowiwszy przy nim braci z SaxO" 
nii y którzy maią półtora krzyia białego na 
czarnym płaszczu, reguły S. Augustyna, i dal 
mu wieś Krowodrzą i obie Wronki i niektóre 
dziesięciny snopowe ze stołu biskupiego. Potem 
go przenieśli do Krakowa, ze. daleko było lu-^ 
dziom chodzić tam z całim swim mieniem. Ko- 
ściół^ obrócono na cześć S. Ducha, JV roku 
1224 ten Iwon zbudował dwa kościoły para- 
fialne : ieden S. Krzyia w Krakowie, drugi w 
Biskupicach wsi blskupiey nad Wieliczką /e- 
zący , którą z dziesięcinami do tego szpitala 
przywiązał. Roku tegoi Prusacy wpadłszy do 
klasztoru Oliwy, schwycili opata i zakon cały, 
a zaprowadziwszy i eh blisko Gdańska, tam 
nieszczęśliwych potracili. Odtąd ustawiczna 

11 
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chowy zasye lata panskyego 1224. Then Jwo 
zbudował dwa kosczyoly parachwycyne ycden 
S. krzyża w kracowye a drugy w byakupy- 
czach wewsy byskupyey nad wyelyczką lezą- 
czey zdzyeszyeczynamy dotego spytała przy- 
wlasczel latha panskyego 1224 pruszaczy wer- 
wawszy sye do klaszthora olywy yely opata y 
ze wszytkym conwentem a zawyodszy ye bly- 
sko gdańska potraczyely ye od tych myasth 
ustawyczne nayazdy czynyly do zyem Chalen- 
dkych y dubowskych any Conrad xyąze maso** 
wyeczkye any krzyzaczy nyemogly ych obro- 
nycz Tegosz roku langaryus do polsky wya- 
chał yobegnal myasto bogus a swyetopluk 
pomorskye Xyąze zrady mychala wroczlaw- 
skyego Byskupa latha panskyego 1227 dnya 25 
Stycznyą fundował klaster kaznodzyeysky u S. 
Mykolaya w Gdańsku xyązetha ruskye Jray 
wladymyerskye Jarosław Pereaslawskye Zye- 
dney sthrony a wladymyers Consthantynus y 
Msczyslaw Xyązeta Szmolenskye y nov^ogrodz- 
kye braczya rodzeny zdrugy strony latha pan- 
skyego 1206 dnya 12 Kwyetnya y Zabyto Ru- 
saków 10 thyszącz y otrzymał Zwyczyesthwo 
Constanty wladymyr y Msczyslaw który Jrze- 
go gdy na wladymyersz uczyekł otoczywszy go 
gdy pokoya proszyel otrzymał y wyszedł knym 
pod tbym obyczayem aby Zyachał z zamku y 
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Czynili naiazdy do ziem CJialeńskich (i) , ani 
Konrad Xiqie Mazowiecki , ani Krtyiacy nie 
mogli im się oprzeć, Tegoi roku LangaryuHz 
wszedł do Polski , obskoczył miasto Bugusz , a 
Swiftopług pomorski Xiqie, za radą MichałU 
Wrocławskiego biskupa roku pańskiego 122^ 
dnia 23 stycznia założył klasztor kaznodiieyski 
u S, Jfikołaia w Gdańsku. Xiqicta Ruscy Je"" 
rzy Włodzimirski , Jarosław Pereiasławski t 
iedniy strony , a Włodzimierz, Konstanty i Mici-^ 
sław Kiąi^ta Smoleńscy i nowogrodzcy bracict 
rodzeni z drugi^y strony ^ roku pańskiego 120G 
dnia 12 Kwietnia z sobą walczyli i poległo Ru- 
sinów 10000^ otrzymał zwycicztwo Konstantyn f 
TVłodzimiirz i Mścisław, Oni Jerzego ^ gdy 
uciekł Włodzimierz y obs koc żyli y prosił o po^ 
kóy , otrzymał go i wyszedł ku nim za tą u-^ 
mowąf aieby ustąpił z zamku, i uczynił to, et 
Konstanty otrzymał go, Pothn zwycięzcy wy^ 
prowadzili woyska przeciwko^ Jarosławowi % 
Pereiasławia , ten błagaiąc u nich pokoiuf przy 
swSy posiadłości utrzymał się , lecaS dary Wiel-* 
kie posłał Xiąi(tom, Drugiego znowu roku 
Xiąi{ta ruscy, Włodzimierz Rurykowicz Ki'- 



■kMMBMi^ ■■^■ir 



(1) Zapewne tu o Ćh^miAthiiy tiemi i pratfUgłyck A^ 
koUiach mowt^^ 
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czysterskyego potliy porascze thatarowye Cra- 
cow wzyely a nyenakiwszy nykogo wnym bo 
yrs^yczy bely pouczyckaly zlupywszy kosczy- 
oly a domy popalywsy a kosczyol S Andrzeya 
przedmurem yescze lez^czy nyemogly go do- 
bycz bo go wyelye polaków bronyely y od- 
slapyely od nyego a czyągnely do wroczlawya 
który takyesz nalezly yako Cracow bowyem 
wroczlawyanye slekwszy aye pouczyckaly tyl- 
ko d roszę rzeczy pobrawszy baczącz tbo pod- 
dany Xyązeczya Henryka ^tąpyely y zaprowa- 
dzyely wsytkye bogacthwa na zamek myaBtbo 
napaliły a tbatbarzy nycnalawszy nycz wmye- 
sczye obegnaly zamek pothem od nyego odya- 
c^baly a tbo przez modlytwy czcslawa przeora 
zakonu Czysterskyego stało sye w ten potiye* 
dzyalek wyelkonoczny tatarzy którzy w kuya- 
wacb woyewody przyczyągnely knym y ya- 
cbaly społem do legnycze A Xyąze Henryk 
szyn S. Jadwygy przesz on czasz zebrał thako 
slyachte yako y pospólstwo Zwyelky polsky 
y slaska zasye tbesz drugye xyązetba przye- 
chały Myeezslaw xyąze opolskye Bolesław 
szyn dypołdow Markrabye Morawskyego wy- 
pędzonego którego szyepolką zwano y pompo 
z liosterna Mystrz krzyżaków Zprusz zbra- 
czyą swego zakonu y gdy wywyedzyon zle- 
gnycze woyska y on ye obyezdzal y spadł ka- 
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ZuU$łat4^ f rycerze fnębii i wielu innych. Ta 
klęska większą ieszcze trwogę rzuciła i uciekać 
zaczęli do obcych krain, a lud prosty z dobyta 
kiem swym do lasów , ku ieziorom. Sam Bole* 
sław wstydliwy z matką i ioną. Kunegundą nay-^ 
pierwey do zamku węgierskiego Pienin nie da- 
leko Sącza wszedł, a potem doMorawii dokla^ 
sztoru Cystersów. Po tSy porażce Tatarzy 
wzięli Kraków, nie zastawszy w nim nikogo, bo 
wszyscy pouciekali, złupili kościoły, popalili 
domy ; kościoła wszakże S. ułndrzeiu przed mu^ 
rami będącego nie mogli zdobyć, ie się tam 
wielu Polaków mężnie broniło. Odstąpili więc 
ztamtąd i ciągnęli do Tf^rocławia, zastali go 
pustym, równie iak i Kraków, albowiem PVro^ 
cławianie przeląkłszy się pouciekali y droższe 
tylko pobrawszy rzeczy, Pf^idząc to poddani XrV- 
cia Henryka zstąpili i wszelkie bogactwa zapro-^ 
wadzili na' zamek , miasto zapalili, a Tatarzy 
nie znalazłszy nic w mieście , okrążyli zamek, 
potem od niego odeszli, a to za modlitwami 
Czesława przeora zakonu Cystersów, Słało się 
to wponiedzałek wielkonocny. Tatarzy plądru- 
iący w Kujawach przyciągnęli ku nim i szli ra^ 
zem do Lipnicy, a Xiąie Henryk syn S, Jadwi- 
gi przez ten czas zebrał tak szlachtę iak i po- 
spólstwo z Wielkopolski * Sz^^ska* JnfU równie 
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mycń zwycrchu kosczyola panny naaryey y 
mało Henryko wy głowy nyestrączyel czo zna- 
niyonowalo zlą rzecz y przyechawszy przed 
myeyscze szykował czworo woysko pyerwsze 
zkrźyzakow wołnych y zkopaczow złota Zmia- 
steczka Gołberka y Zczudzozyemnych zołnye- 
rzow. Tho woysko szyepołka przerzeczony 
wodzyeł driigyę woysko beło z Cracowskyego 
Ryczerstwa y zwyełky pol&ky tbo Suł3^sz)aMr 
bratb włodymyera woyewody Cracowsk}'ego 
wodzyeł trzeczye belo zryczerzow opol- 
skych y mystrz zkrzyzaky tho myeczslaw 
xyąze opoł«kye wodzyeł Czwarte woysko 
beło znaywybornyeyszych ryczerzow zwyelky 
polsky y słaska y zzołnyerzow tlio szam Hen* 
ryk xyąze rządzył y wodzy I Tełle thess bello 
liiifFuw tatarskych alle lepszych y sprawnyey- 
szych. Tak yz yeden HuiF wssytkye huffy pol- 
sky e przcchodzył y wytoczelo sye woysko pol- 
skye y tatarskye na szyrokye pole które zową 
dobre pole dnya w pony edzy alek po przewo- 
dny nyedzyeły y potykało sye naprzód pyr- 
Wbze woysko y starły ye tatarzy yakoby grad 
klossye potem wtóre y trzeczy woysko poczę- 
ło wycłką a moczną bytwe ze trzemy nfty tha- 
tarskymy y poraskę wjelką wtatarzech ticz}-* 
nyeli thak ysz yusz chczyely thył podacz y u- 
czyekacz Ale nyektory obyezdzayacz woysko 
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Xiąźcta przybyli, iaho to: Mieczy słat4^ Xiqie 
Opolskie, Bolesłauf syn Dypolda Margrabiego 
Morawskiego wypędzonego, którego Szypuiką 
zwano f {i) i Pompo z Osterna mistrz Krzyia^ 
hów pruskich z bracią swego zakonu. Gdy wy- 
wiedziono z'ttignicy woyska i Henryk ie obie i-' 
dzały spadł kamień z wierzchu kościoła P. Md" 
ryi, mało nie strzaskał mu głowy , co było złą 
wróżbą. Przybywszy na mieysce obrane uszy- 
kował 4. oddziały: pierwszy z krzyżowych ry- 
cerzy , górników kopiących złoto z miasteczka 
Goldberga i cudzoziemskich kołnierzy) temu 
hufcowi Szypułka pomieniony dowodził* DrU" 
gie woyska było z Krakowskiego rycerstwa i 
Wielkopolskiego , przewodniczył mu Sulisław 
brat (a) fVłodzimierza TVoiewody Krakowskiego. 
Trzecie składało rycerstwo Opolskie i mistrz 
z Krzyżakami : tu hetmanił Mieczysław Xiąie 
Opolski. Czwarte było z naywybornieyszego 
rycerstwa Wielkopolski i Szląska, niemnify ioł- 
nierzy} sam Henryk nim rządził. Tylek było 
tatarskich hufców^ lecz sprawniey szych i lep^^ 
szych , tak ze ieden ich pułk wszystkie polskie 
przewykszał. Wytoczyło się woysko polskie i 

( I ) SMepiotJeą u NarufZ€Vfieza. 
(*i) 9ym podług tegok pisarza. 

12 
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tarsky nycbcl wpolscze yako przerseczoua 
Hystorya powyada alye gdy chczyal yackacs 
do wegyer zrussy polowycze swego woyska 
xyązcczycm yrayenym peter ku spusthosenyu 
polsky posiał yako wyssy powyadano spustose- 
uy u spustosel Abo wy cm Baty przez górną bronę 
ziarna wssy yą moczą xyązeczyą krolesthwa 
"wegyerskyego nsthawyono go przez króla 
strzecz tiiey brony dnya la Marcza wyachal 
przed kwyethną nyedzyelą w palacz asz do 
pestbu przeczy w krolowy usthąpyel y przy- 
czyągnąl a odstepywssy gdy sye zanym kroi 
Bella iidal otoczywsy wegerskye woysko po- 
byel y rosprossel Tego czassu peta skracowa 
do wroczlawya yachal a Bathy czarss tatarsky 
nyemogl bydz yednego czassu we dwu kro- 
lestwyech Zasye powyada tba Hystorya 'yss ba- 
thy rozdzyelyl królestwo wcgyerskye swym 
Xyązetliom wezwą wssy z morawy pethy ku 
dzyelenyn wegerskyego krolesthwa czo sye 
dzyalo ku wypedzenyu Belle zasye Raydon 
drngye xyąze tatarskye wyachalo przess wazy 
yromawya y przess rzekę Hereth thego cza- 
su gdy bathy bel wstronye wegersky wklho- 
rey myeskaly nyemczy y spnstossel yą przc- 
tho nyeposczye bathy polsky zwalczel al- 
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choiifa ciągnęli \ gdzie przez i5 dni pozostali^ 
wszystho pustosząc w okolicy. Udali się po- 
tim do Raciborza do Bielczyaha i tu S dni 
pozosŁaufszy obrócili aic da Morawy a fpacław 
Król Czeski ukrył się w zamku. Przez mie- 
siąc plądrowali tam i pociągnęli do Węgier, 
od Ołomuńca idąc przez dni 7. i Węgry przez 
2, lata srodze niszczyli, Króla Węgierskiego 
Belę z 4 bracią iego Kolomanem koło rzeki 
Cissy porazili j ' całe Królestwo Węgierskie 
z obu stron Dunniu, koło Sławina y Zioszna, 
Rascii i Bulgaryi ieszcze srozóy niszczyli] na- 
ostatek wrócili się do Sąytyi, do ziemi własndy, 
Powiadaią dzieie polskie i zgadza się to z Re^ 
giuszem, {\) ie Baty Car tatarski nie był w Pol- 
sce , iak pomienione historye' świadczą , lecz ' 
gdy chciał iść do Węgier j z Rusi połowę 
swego woyska z Xięciem nazwanym Peter 



( 1 ) Rogeriut Wigier x Wielkiego Waradynu^ około ro- 
ku 1250 tamecxnff kanonik ^ tchronił $ią do łas^ , kiedy 
Tatarzy do tey ziemi wpadli. Opitał to zdarzenie w dziel' 
ku pod tytułem: „ Epiitola in miserabile ęarmen -, tuper 
. dettructione Uungaria per Tartarot facta: *' które przy 
^kronice to^ertkiey Jana Thuroeza umietzczone znayduie 
tią. Bonfini, toedle własnego zeznania^ z Rogeriuea w twiy 
hiitoryi wągiergkiiy umieścił. „ Zwittinger Speeimen 
Hungaria iiteratee, P«tn Grostet pollitandiget Unhenał 
Lesicon.' XXXII. p. 5l4. 
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fttraszlywym głosem zawołał byegayczye bye- 
gayczye a tako polaky zastrassyl kihory gloss 
uslysawssy Myeczslaw uczyekl z pola y zanym 
Mryelye ryczcrzow a wydzącz tho Henryk "we- 
stchnąwsy aawolal Górze sye nam stało nka- 
zayącz swoy czwarty łinffnamocznyeyssycli ry* 
czerzow trzy LufTy tatarskye od dwu huffow 
połskycli porażono y rozdarte czwarty uff ta~ 
tarsky przyczyągnąwsy sswym czarzem Bathy 
okrutłiną nawał uosczyą walkę znowu poczęły 
w który sye barzo mocz no a czyesko były 20- 
budwu sthronu y pobyf ły wyclye tatarów b%% 
sye ku uczyckanyu myeły nyekthorzy cborązy 
tatarsky podnyowsy wyełką cłiorągew na ktO' 
ry belo napyszano the lytcre grcczka X a na<" 
wyerszchu proporcza obrąsz skarady y czarny 
barwy y zdlugą brodą y począł czarnyącz mo- 
czno tłucz głowę onego obraza Zktorego wnet 
dym y atraszływa mgła bardzo smyerdzącza n« 
polaky wyala yze sye stały yako marthwy y 
nyemozny ku wałczenyu y uczyny wszy okr^k 
tatarskye woysko obroczyeły sye na polaky y 
przedarły Bje przess ych uff kthorego wyelye 
porazyeły w którym bel pompo Mystrz krzy- 
żaków sprus awyeJlą ynssych ryczerzow poby- 
czy 88S^ A Xyądz Henryk' wkoło od tatarów 
otoczon yze zoczu y stylu bytbo nan ass na o- 
statek yedno czterey ryczerze snym zostały su- 
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iaiatshie na szerokie pola^ któr^ nazyu>aŁę do- 
brem polem; było to w poniedziałek po niedzieli 
przewodnify ^ potykało 8i( naprzód pieru>8ze 
ufoyekoy zgnietli ie Tatarzy, iakoby grad kłosy 
potim wtóre i trzecie woysko poczuło wc^lkę 
mocii r z trzema Imfcami Tatarskimi i poraik^ 
zadało Tatarom^ tak ie iuk mieli tył podać 
i uciekać, ale ieden z ninli ohiezdzaiąc woysko^ 
straszliwym głosem zawołał: ^,uciekaycie^ ucie'^ 
kaycie " i tern Polaków przestraszyła Głos ten 
usłyszawszy Mieczysław uciekł z pola, za nint 
wielu rycerzy, widząc to Henryk zawołał: „go* 
rzSy się nam stało,'' Ukazywał to mówiąc na^ 
czwarty hufiec naysilniey-szych woiownikoWf 
trzy hufce łtUarskie albowiem od polskich 
dtpóch były poraione i rozbite. Czwarty /m-* 
Jiec tatarski gdy nadciągną z Cesarzem, swynh 
JBaty z srogą natarczywością znowu rozpoczęli 
walkę, w któriy się mocno i cięiko bili z obu 
stron, i pobili Tatarów nii^ałof^uti się mieli 
ku ucieczce, W tim pewien chorąiy tatarski 
podniósłszy wielką chorągiew, na którzy ta li- 
tera grecka była oznaczona X' a na wierzchu 
proporca wizerunek szkaradny, czarny, z dłu- 
gą brodą, począł mocno bić głowę tego stra- 
szydła czaruiąc, powstftł dym i mgła straszli- 
wa śmierdząca bardzo rozciągnęła się na Po- 
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lyslaw klymonth woyewoda Glogowsky Con- 
rad Cznyeratowycz y Jan ywanowycz którzy 
na tbo godzyely aby Henryka z bythwy wj'** 
prowadzyely a ku uczyekanyu go zgotowyely 
ale kon ye^o zranyony bo sye czwarty od nych 
bel odlaczon Jan ywanowycz sktorym sye przes 
dlugy czass byl a ten Jan ywanowycz dosta w- 
ssy swyezego konj^a od rosczyslawa dworza- 
iiyna przcyacbawssy uffy tbatbarskye' dodał go 
xyązeczyu nak-tborego wsyadwsy xyązeyacbal 
zyancm Jwanowyczera który mu gotował drogę 
przess uffy nyeprzyaczyelskye którego Zyacba- 
ny u Zrauyono wzdzywj' meznyc walczel wzdym 
iissedl a xedzo Henryka po trzeczye otoczono 
a gdy tamo meznye walczel a podnyowssy le- 
wą rękę tatarzyna jego bodl a drugego tata- 
rzyna wlocznyą pod pazucbe przebodl y zwye- 
«sy wssy ramye skonya na poły martbwy wy- 
syal ktorega tatarowye z wyelkym bukyem o- 
krzyknely go y pocliwaczyely go A wywyod- 
ssy go zmyescza bytwy czol^ mogl strzałą za- 
strzelycz ssabłyą glowe yego uczyeły a Zlu- 
py wsy go zewaytkych kłeynotow nagyego 20- 
sfawyly zabyta yesth wth}'- bythwye wycłka 
mnogoscz slacbtey polsky niyedzy ktborymy 
czy beły znamycnyczy Sułys3aw przerzeczony 
Clymont woyewoda glogowsky Conrad conra- 
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laków f ( 1 ) przeraiaiąc ich ; tak ie stanęli ink 
martwi i do walki byli niezdolni. Uczyniwszy 
okrzyk tatarskie woyska rzuciły sif na Polar 
ko w, przedarły się przez ich pułki , srodze po^ 
raziwszy wielu ^ Tam był i Pompo mistrz Krzy-^ 
iaków pruskich z niemałe liczbą innych ryce- 
rzów i wszyscy polegli, Xiqie Henryk w koło 
od Tatarów okrąiony został, ze z przodu i zły-* 
łu nart uderzano, nakoniec czterrch tylko ryce^ 
rzy przy nim było: Sulisław, Klimunt pf^oietpo^ 
da Głogowski, Konrad Cnieratowicz (2 ) i Jan 
Iwanowicz , którzy usiłowali Henryka z Litwy 
uprowadzić i do ucieczki go skłonili^ ale koń. 
iego ranny ustawał, a Tatarowie go ścigali 
i trzech otaczaiących go rycerzy, bo czwarty 
Jan Iwanowicz od nich się odłączył. Przez 
długi czas z nimi walczyli, a Jan ów dosta- 
wszy świeiego konia od Rościsława dworza-^ 
nina , przebiwszy się przez hufce tatarskie po^ 
dał go Xiqięciu , a Xiqie wsiadłszy na tego 
konia iechał z Janem Iwanowiczem , i ten mu 



(1) De Oirgnet powiada w hist. Hunnoio w t. Z na 
harcie 98 ke miełi zwyczatf paHć konopie, lub inne zioła 
przykry zapach wydAiące, słartiiąc sią, aieby tumanjf 
dymu rozciągały si^ na ni^ptzyiarioł i ich zailepiniy. 

(2) Konradbwict, 

12* 
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thowycz sczepan Zwyerzbyny yaudrzey f>zyu 
yego. ClymuuŁli szyn aiidrzeyow spelcznyczc 
Tomass pyotokawycz pyotrkiisa y wyelye yn- 
sych tha by twa S. Jad wyga kthora bela ssyo- 
stramy do krosna strzcbnycze uczyekla pirzess 
ducha kyedy sycdzyala poznała -Adleydzye 
mnyszcze powyedzyala Jan ywanowycz nczckl- 
' wssy ze dwyema szerni3'erzoma przylączel sye 
ku liiczmanowy ryczerzowy kthory thes dwu 
sluzcbnykow myal a gdy znyektory wszy lezą- 
czey y«;dne mylę od myeyscza bytwy bel po- 
sczyguyou od 9 tatarów Aczkolwyek tak Zra- 
nyon 12 ran wzdym oszm thatharow zabyel a 
dzyewyątego yąl pothym wstąpyel wzakon ka- 
znodzyeysky y sluzel naboznj^e panu Bogu 
nyebycskyemu od którego bel obronyon czya- 
lo Henrykowe po bythwyeled wy 'poznane po- 
szostym palczu lewy nogy y pochowane 
w, kosczyelye wroczlawskym u S. Jńkuba u 
mnyeyssy braczycy prź'es Annę zonę yego 
takyess czyalo pouiponowe mystrza praskye- 
skyego zyuszymy ryczerzmy wtym kosczye- 
lye pochowany a czyalo Bolesława szyna Mai- 
grabye njora w skyego wkurzę wlubku pocho- 
wan nad drogymy czyalmy pobyty eh kosczy- 
ol zbudowano który dolychniyast trwa otrzy- 
mawszy wyelkye zwyczyestwo spolakow Ta- 
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torował drog^ przez nieprzylacielskle zastępy. 
IV tóm przebiianiu się raniono go > przeciek 
walczył mętnie i uszedł; a Xiccia Henryka po 
trzeci raz obskoczono. Gdy tam dcinał sig wa- 
lecznie i podniósłszy lewą rękę ^Tatarzyna płor^ 
tał, drugi włócznią uderzył go pod pachę, 
zwiesiwszy ramie, sam ns wpół martwy z ko- 
nia się pochylić. Tatarzy z wielkim hukiem wy" 
dali okrzyk « pochwycili- go i wyprowadziwszy 
z mieysca bitwy iak można dosięgnąć strzałą, 
głowę mu ucięli szablą, obdarłszy go ze wszel- 
kich kleynotów i odzieży, nagiego zostawili, — 
PV łiy bitwie poległa wielka rnnogoić szlachty 
polskiiy y między którymi ci byli znakomitsi: 
Sulisław, pomieniony Klimunt Woiewoda Głon 
gowski, Konrad Konradowicz, Szczepan z Wier z- ■ 
biny i Andrziy syn iego, Klimunt syn Andrze- 
ia z Pełcznicy, Tomasz Piołrkowicz,Piotrkusa{i) 
i nie mało innych, O tły bitwie S. Jadwiga, 
która była z sióstr am,i do Krosna z Trzebnicy 
uciekła, przez ducha S, wiedziała i poznała 
czas i^y y i mniszce jidelaidzie o i im powie- 
działa, Jan Iwanowicz uciekłszy z dwoma ioł- 
nierzarńi, złączył się z Luczmanem rycerzem^ 
który miał takie dwóch służebników, a gdy do 



(i; Piotr Kutza, 
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tarowye zebrawy lupy nrznely kazdemn ża- 
by them u ucho yedno nabrały ych dzywyccz 
worów wyelkych aby sye lydzby pobytych a 
glowe Henryk owe na proporzecz wetknawsy 
yecbaly u Zaniku Legnycy kyego bo myasto belo 
spalyono przykazuyacz aby zamek podały bo 
ycb xyąze zabyely alye którzy na zamku be- 
ly alusnye odpowyedzyaly yss żadne xyą2e 
nycyestb mamy wyelye Xyą^ąth Xyązeczya 
zabytbo szyno w yego a ony spały wszy wssy 
około lognycze czyągnely doodmuchowagdzye 
przess pyethnasczye dny tham myeszkaly pu- 
stosącz potbym czyągnely do Rathybbrza do 
Bilczyska gdzye oszm dny myeskayącz obro- 
czjely sye do morawy a weczlaw kroi Cze- 
sky zachował sye na zaniku kthory przes ye- 
den myeszyącz spustosseły y przyczągneły do 
weger od ulomuncza przess sy edm dny którą 
okrntnye przess dwye leczye pustosseły a kró- 
la wegerskyego Belle zyego brathy cztermy 
Zcołlomanem b]ysko rzeky czyssy porazyely 
A wszyczko krolesthwo wegerskye z obudwn 
stron dunayą pospołu zsławyna Zbossna Zro- 
sczya y zbolgaryey yeszcze nędzny thepyly 
naostatek wroczyely sye do sczytyey do wla- 
szny zyeniye pow3''ada Hystorya Polska azga- 
dza sye Z Regerjnissem yze Baty czarsz Ta- 
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wsi pewniy o milę od mieysca bitwy leiąciy 
wieidzałj doicigniony był od 9 tatarów, Cho^ 
ciak tai był pokaleczony, ie miał ran 12, prze^ 
ciek 8 tatarów zabił, a ggo zabrał, potdm wstę^ 
pił do kaznodzieyskiego zakonu i z poboŁnoJcic 
€łuiył jP. Bogu, od którego był ocalony, Hen~ 
ryhowe ciało%po bitwie zaledwie poznano po 
szóstym palcu u lew4y nogi i pochowano ie w 
kościele Wrocławslim u S» Jakuba mnieysziy 
braci, za staraniem Anny Łony tego, podubniek 
i zwłoki Pompona mistrza krzykackiego i in" 
nych rycerzów słokońo w tym kościele, a ciało 
Bolesława, syna margrabi Morawskiego w chó^ 
rze w Łubku pogrzebionę. Nad innemi ciałd* 
mi pobitych wzniesiono kościół, który test i do^ 
tqd, Otrsymawzy tak wielkie zwycigztwo nad 
Polakami Tatarzy , zebrawszy łupy , każdemu 
zabitemu iedno ucJio ucięli i zabrali ich 9 wo^ 
zów ogromnych f akeby się liczby zabitych do^ 
wiedzieli. Głowę Henryka zatknęli na pro^ 
porcUtf obiekdzali zamek Łignicki, miasto bo^ 
wiem spalone było i przykazywali akeby zamek 
poddano, bo Xiqke ich zabity, ale ci kiórzy by- 
li na zamku słusznie odpowiadali: ,9 nie ieston 
iuk Xiąkęciem naszym, mamy wielu Xiąkątf 
zabiło iednego Xiqięcia , mamy synów iego,*' 
A oni spaliwszy wsie koło Lignicy do Odmu^ 
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KAPITUŁA XLVm. 

J-^atlia 1243 Przemysław y Bolesław braczya 
xyą2eta wyelky polskyey swą matką dały Mye- 
cliowsky spytał S. Jana wgnyeznye zakonowy 
grobu bożego aby thaiii ubóstwo cbowano Te- 
goss roku S. Jad wyga umarła 9 dnya Lystopa- 
da tamże wtrzebnyczy leży która przess 28 lat 
wsczystosczy zyla drugyego roku Conrad zbu- 
do wal kłyastor na przedmycsczyu myasta plocz- 
kyego. Tegoss roku przemyśla w xyąze wyel- 
kyey polsky przenyosl kaznodzyeysky zakon 
ssrodky do pozuanya zasye danyel xyąze ky- 
owskye wyedzącz spustossoną zyemye Lubel- 
ską przyczyągnąl y wzyal myastho y Lubelsky 
zamek y zbudował tham wposrzodku zamku 
wyeze przywlasczayącz sobye wsytkye zyemye 
zasye tbegoss roku spustossely ploczko zmazo- 
wsem Pothym prussaczy wyacbaly do zyemye 
mazow3'eczky spodusczenya swyethoplugą ho 
Conrad dobywał wtben czas zyemye Cracow- 
skyey Tbegoss roku Bolesław lyssy y henryk 
dzyelyly myedzy sobą oyczyzne Bolesław 
Wroczlawskye a Henryk legnyczkye Xyestwa 
wzyol ale Bolesław mnyemayącz bycz xycstwo 
Jeps»e legnyczkye myenyal sye z Heiurykyem 
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ROZDZIAŁ XLVin. 

Przedmioty religijne. Rui, Prusacy. Wy- 
padki na Szląsku. 

•^oku pańskiego 1243 Przemysław i Bolesław 
bracia Xiqicta TVielhopolscy z matką swoiąna^ 
dali szpital Miechowski S. Jana w Gnieźnie 
zakonowi grobu bożego , ażeby tam ubogich u^ 
trzymywano. Tegoi roku. S, Jadwiga umarła 
9. Listopada , tamie w Trzebnicy pochowana. 
Przez 23 lat iyła ona w czystości. Drugiego 
roku zbudował Konrad klasztor na przedmie^ 
iciu miasta płockiego, Tegoż roku Przemy- 
sław X.iqie wielkopolski przeniósł kaznodzieyski 
zakon w środek Poznania, Daniel' Xiqie Ki^ 
Jowski widząc spustoszoną ziemia Lubelską 
przyciągnął i wziął miasto i zamek Lubelski , 
zbudował wircd zamku wieżę , przywłaszczaiąc 
sobie ziemię całą, Teg ok roku spustoszyli Płock 
z Mazowszem, Potim Prusacy wtargnęli do 
Mazowieckiiy ziemi za poduszczeniem S wiato- 
pługa, bo Konrad zdobywał wtenczas ziemig 
Krakowską. Tegoi roku Bolesław łysy i Hen- 
ryk dzielili pomiędzy siebie spadek: Bolesław 
t^n^ocławskie j a Henryk wziął JSęstwo Lignic- 
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nad były dwa braczya Conrad y władysław 
wnakacli sye dobyerayącz ale władysław bedącz 
Arczibyskupem Zalczburskym spusczyel xye- 
stwowroczlawskyc Henryko wy a Conrad opu- 
ficzywssy naukę zadał xyestwa łegnyczkyego 
od Bolesława łyssego od ktborego bel oddaleń 
y uczyekl sye do bratlia Henryka a bolesław 
casye cliczyal myecż syestwo wroczławskye y 
wzyawssy sass y nyemcze na pomocz pustości 
zyeraye a wroczlaw othoczel a gdy tham nycz 
nyezyskal wroczycl sye do łegnyczc y yely ye- 
go własny panowye potliym wlozywssy snym 
, zakład aby hiyeskodzyeł on sye chczącz thego 
msczycz darował arczibyskupowy malborcz- 
kyemu lubus zamek lata 1245 slacbta wyelkyey 
polsky prossyely przemyslawa y bołeslawa aby 
wolnosczy które bel dał ych oczyecz kosczyo- 
lowy gneznyenskyemu y poznanskyemu poka- 
zy ely którzy ych nyepolamy ale wyeczey po- 
twyerd»yoly. 
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kie^ lecz JSolesłan^ mniemaigc ^ ze XicsłiPo Li- 
gnickle lepsze icsł , mieniał się z Henrykiem^ 
Nadto hyli dway, bracią Konrad i JVładysław 
na naukach, jpf^ładysławzontatpszy Arcybisku- 
pem Salcburskim odstąpił wrocławskiego J&tf- 
stwa Henrykowi , Konrad zaś porzuciwszy na- 
uki żądał Xicsłwa JLignickiego od Bolesława 
łysego y od którego był usunięty , i udał się do 
brata HenryJpa , a Bolesław znowu chciał mieć 
Xicstwo TVrocławskie y i wziąwszy Sasów i 
J^^iemców na pomoc, ziemię pustoszył, Wron 
cław otoczył, lecz gdy tam nic nie zyskał, wró- 
ciłsic do Lignicy, Uwięzili go właśni iego pa^ 
nowie , a potim zaw-arli z nim umowę ażeby im 
nie szkodził. On chcąc się pomścić darował 
Arcybiskupowi Malborskiemu ( i ) , Lubusz za- 
mek, W 1245 r, szlachta yf^ielkopolska prosiła 
Przem,y sława i Bolesława, aieby wolności, któ- 
re ich oyciec nadał był kościołowi gnieźnień- 
skiemu {poznańskiemu, zniszczyli', wszakże oni 
tego nie uczynili , ale ieszcze ie potwierdzili. 



{V) Podobnego arcybishupsłwa nie byto, lubo ie 
Chwalcxev%k% tp^iniey wipomina* -> 



CAPITULA XLrŁ 

-Liata paBskje^o 1259 Konrad mazowjeczk je 
xyąze wzyal zamek bydgosky pod swjetopla- 
gem xyą«eczyein pomorskyni kthorey syc rzeczy 
msczącz swyetoplug wyachal do kuyaw y spasto- 
sael ye a Junowloczlaw ze wssyamy spalyel a 
aaiitok zamek sayss wzyal yzasye Vy]]ebrant]i 
arczyby&kup malborsky obegnal zamek Inbns 
czwycrdzacz yzeby y Henryk czwarty czesarz 
ycgo ko«czyolowy wyeoznye dal nyckyedy 
przcftft bolcslawa krzywoustego dobyty a Hen- 
ryk xyąze wyelky polskyey y s]ąskye szyn S. 
Jadwygy przyczyągnąwssy zmocznym zastę- 
pem y rosprossyel ycgo Ind wyelye ych pobyel 
drudzy pouczyekaly A pompo mystrx krzyża- 
ko w prutsow pozladzenyn swego lada od prosa 
Zbył nowy lud y dostał zamka balgy a pmsso- 
wye dosthawsy zasye zamku ZHbudowaly dwa 
zamky porlegal ySrandny a tako skodzyely lu- 
dzye mystrowy yss sye musyely podacz pod 
ycb mocz by bel otto xyąze Zbrnnsswyka nye- 
odpedzyl ych THego roku zbudowan klasthor 
i;vtorunya mnyeyssy braczyey zasye ]ata pan- 
•kyego ia4o Henryk wtóry zbudował werwro- 
czlawyu klyastor S. Jakoba mnyeysy braczyey 
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ROZDZIAŁ XLIX. 
Zdarzenia w Frusiech i Polsce. 

•"'oku pańshifigo laSg Konrad Xiqze Mazo- 
wiecki wziął zamek bydgoski do Swiętopługa 
Xiccia pomorskiego naleiący. Mscząc się tego 
Su^ictopług wtargnął do Kujaw i spustoszył ie, 
Inowrocław z wsiami przyległemi spaliła Zan- 
tok twierdzę opanował. TVilhrand Arcybiskup 
malborski obskoczył zamek Lubusz, ułrzymuiąc^ 
ze Henryk IV Cesarz iego kościołowi nadał go 
wieczyście (ij ^^ potim zdobyty był przez Bo^ 
lesława krzywoustego. Henryk Xiąie wielkopol- 
ski i szląskif syn S. Jadwigi , przyciągnąwszy z 
wielkim zastępem ' rozproszył lud iego, wielu 
pobił, drudzy pouciekali, Pom>po Mistrz Krzy- 
żaków Pruskich po zgładzeniu swego ludu przez 
Prusaków , zebrał nowe siły i dostał zamku 
JBalgi. Prusacy zdobyli na powrót ów zamek 
i zbudowali dwa inne Porlegał i Srandny, i ta- 
ką szkodę czynili w ludziach Mistrza, ie mu- 
sieliby się pod ich moc poddać ,^ gdyby Xiąie 
z Brunświku ich nie odpędził, Tegoi roku zbu" 
dowano w Toruniu klasztor mniey szych braci. 

Roku zaś pańskiego l24o Henryk H, w TVrc^ 

■ \ ' - ■ -i- 

fi) M.o\ie to Wilhelm herbu Wieniawa, ósmy Bitiup lu» 
buikit itóry urn, 1255 r, patrz ^ieętfciiego, 

li 
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którego anna zona yego dokonała bo szamego 
tatarzy zabycly tbam meza swego pocbovrala 
tego czasu wolqwynu5 zakon swoy zkrzyzaky 
zlączel y tegoss rokn wlytewsky bytbwye bel 
zab3'tb po szm yerczy Heni:yka przerzeczonegó 
slacbta mnyeyssy pólsky poddały sye yego 
szynowy boleslawowy lyszemu czo żaprzykre 
mayącz Conrad xyąze mazowyeczkye s szynoiy 
Bwypjy Bolesławem kazymyerzem y Semowy- 
tbem y Zryczerstwem pomorskym zprussy y 
alythwą y ossyegnal zyemye kracowskye Sen- 
domyerskye y lubelskye a boleslaw lyssy nye- 
chczyal myecz zadncy bythwy zxyązeczyem 
mazowyeczkym y klymunth Woyewoda Cra- 
cowsky nye mayącz zadney pomoczy poddał sy© 
Conradowy wskałe a zapały wssy Conrad zamek 
skałsky a zamek wedłya kosczyolj-^a krakow- 
skyego zbudowany przezny spustosel a dosta- 
wssy go zosy^włozel nyetbełko prosthym albo 
myesczanom ale ytoze Ryczerzom y kapłanom 
ku ^budowanyu nowych zamków przeto ubo- 
dzy mowyely yss po nędznym udreczenyu ta- 
tarsky nędzny od swych udreczenyyposławssy 
po bołeslawa sromyezlywego żądały go aby 
|)rzyachałyako dzyedzycz ouwzdym nyeprzy- 
achal as łala panskyego 1243 a wwyelkyey poł- 
ączę slyachtha y panowye zwlascza Bogumyl 
Dyrsyerdyus woyewoda poznansky Cekundus 
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cłau/iu stawiać zaczął klasztor S, Jahuba dla 
tychie braci mniey szych , dokończyła gQ Anna 
zona iego , ho samego zabili Tatarzy i wdowa 
tam pochowała męża. Tegoi czasu TVolhu>ln 
złączył swóy zakon zKrzyiakami i tegoi roku 
w bitwie z Litwinami zabity » Po śmierci Hen-^ 
ryk a wyziy pomienionego szlachta małopolska 
poddała się synowi iego Bolesławowi łysemu, 
Z przykrością to widząc Konrad Xiąie Mazo^ 
wiecki z synami: Bolesławem ^ Kazimierzem^ 
Ziemowitem i rycerstwem pomorskiem ^ Prusa*- 
kami i Litwą osiągnął ziemię Krakowską, San- 
domirską i Lubelską^ a Bolesław łysy nie chciał 
zadniy bittpy stoczyć z Xięciem Mazowieckim* - _ 
KUnuint Wojewoda Krakowski nie maiąc za-' 
dniy pomocy y poddał się Konradowi w Skale ; 
zapaliwszy Konrad zamek skalski i zamek bli- 
sko krakowskiego kościoła zbudowany, przedni, 
spustoszył. Dostawszy go, nałoiył nie tylko na 
lud prosty albo miesczan , ale na rycerzow i 
kapłanów powinność budowania nowych zam- 
ków. Ubodzy przeto mówili , ie „ po nędznćnk 
udręczeniu taŁarskiim, sroićy dręczeni są od ' 
swoich. " Posławszy po Bolesława wstydliwego 
iądali y ażeby przyiechał iako dziedzic, on prze- 
cież nie przyiechał az roku pańskiego 1245« 
W Wielkieypolsce szlachta i panowie, zwłasz" 
cza Bogumił Dyrserdyus TVoiewoda Poznań- 
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Gneznensky tomass poznansky kastellanowye 
Domarath szedzya poznansky boyącz sye Bo- 
lesława lyssego wzyely sobye za pana przemy- 
alawa y boleslawa który yeden zamek nsczye 
trzymały bo nackel swyetopług bel wzyąl y 
poddały ym wssytkye ynsse zamky y zamek 
przemyath kthorym sye Bolesław lyssy nye- 
sprzeczy wyal ale dal swoye syostre alsbyete za 
zonę boleslawowy xyązeczyn polskyemu wka- 
lyssu na tben czas A swyethoplng baczącz yss 
ihazowyeczkye xyąze wyelye nadało krzyżakom 
a yss thes prusaczy przyely wyare poczal sye 
barzo bacz aby nyebel wyj)edzon od krzj^za- 
kow spomorskyey zyemye tak yako yey zdra- 
dą pod Lestkyem dostbal przeto sobye sposo- 
byel prassy y kazał ym zasye ku balwanstwn 
przystacz awyszekwsy zass wssytkye krzesczy- 
any wprossyech thak polaky yako y nyemcze 
potraczyel y wsytkych zamków dosthal procs 
balgy y Łelbyngu any ych wroczyel na prozbę 
legata papyeskyego ale wyeczeyspustossel zye- 
mye Chełmską prócz thuranya clielną yradzy- 
nya wyecz czo tatarowye nyespustoselly tho 
prusaczy spustoselły* 
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sil (o Cekundus Gnieźnieński (aj Tornasz po- 
znański KasztelanoM^ie y JDomarat Sędzia po-* 
znańskif hoiąc się Bolesława łysego, wzięli so~ 
hie za pana Przemysława i Bolesława , kiórży 
Uicie zamek trzymali ieden tylko, bo Nakło 
wzięł im Swiętopług, Poddali im, wszystkie in- 
sze zamki i zamek Przemiał, Bolesław łysy nie 
przeciwił się im y lecz dał siosrtę swoiąJElihii- 
tę za małionkę Bolesławowi Xięciu polskiemu 
w Kaliszu wtenczas, Swięłopług widząc y ie 
Mazowiecki Xiqie wiele nadał Krzyiakom i 
ie Prusacy wiarę przyięli , począł się lękać , a- 
iehy nie był wypędzony przez Krzyżaków z zi&* 
mi pomorskiójy tak iak przez zdradę na Leszku 
iiy dostały uymował więc sobie Prusaków i ra^ 
dził im znowu do bałwochwalstwa powracać ^ 
a Chrzescian, tak Polaków iak Niemców wy- 
pleniać. Sam zdobył wszystkie zamki prócz Bal* 
gi i Elbląga , nie wrócił ich na proiby Legata 
Papieskiego, lecz srodze pustoszył ziemię chei- 
w,ińską y prócz Torunia , Chełmna i Radzynia i 
iak więctOy czego Tatarzy nie spustoszyli y to 
zniszczyli Prusacy, 

(1) W Niesiechim itił Bogumił Dzierhyhray herbu Na- 
1ącx, który 1242 miał umrzeó. 

(2) Czy nie był to Sądtiwoy z CzarJeowa herbu Naląez, 
KaKshi Woietooda zmarły 1245, mohe i dla tego nazwany 
CelcundiiB czy ii seciindus drugi ke ntułąpił po Mihołaiu z 
Czarkowa. Bnieinieńthieh Wojewodów nie było właiciwit, 
• Kętztelanów Gnieinieńshich od 1361 dopito Niesiezki 
przytacza, l^« 
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CAPITULA L. 

•I-^ata panskyego i245 Baczącz Conrad yss Bo- 
lesław sroroyezlywy myal sye wroezycar "wy- 
rzekł ssyem wskarzymyerzn rzekomo ka pora- 
dzenya pospolytbcinu lada 36 dnya }ypcza 
gdzye gdy sye wssyczy zyachaly dal pod zdra- 
da swym ryczerzom znamye y yeczyssą przcby- 
slaw wawrzyczowycz wytek Lyenowycy An- 
drzey salko wycz Zmyedzwyewa Mycolay Ja- 
sko Szadek zchotcza y ynssych wyelye y wysly 
alyss pa dwu myeszyączy w dzyen S» pyotra 
wprzekowacb a kły muth woyewoda Craco wsky 
nslyszawssy yze yenteze pusczono wroczyel 
sye pospołu wzyeły zamek Craco wsky z kra- 
cowem wypedzywssy urzednyky Conradowe 
a gdy przyachal Bołesław sromyezly wy szwa 
zoną przyeły go zradosczyą iako dzyedzycznego 
pana usłyszawszy to Conrad przyczyągnąl do 
krakowa a gdy nie myal skym By tŁwy stoczycz 
bo tylko myasto moczno bronyoną a on ossa- 
dzywssy kosczyol S» andrzeya y swyetego Je- 
rzego na zamku wroczyl sye do Mazowssa pa 
którego odyacban^-u Bogata starosta przerze- 
czonych kosczyolow spnsczyl ye Boleslawowy 
sromyezływemu a Konrad wzyal sobye na po- 
mocz xyąze opolskye Myeczlawa y przemyśla- 
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ROZDZIAŁ L. 

Zatargi Konrada Mazowieckiego z Bolesła- 
wem wstydliwym. 

I? 

■'^ohi 1243 H^idząc Konrad , ze Bolesław wsiy-^ 

dliwy miał si^ wrócić^ naznaczył ziazd u> Skalh^ 
miirzu dnia 3o lipca dla zaradzenia pospoU-- 
temu ludowi. Gdy się fp^szyscy ziechali,. 
zdradliwie dał znah rycerzom swoim i pochwy^ 
eony przez nich został Przybysław Wawrzyn^ 
cewicZy TVoyteh Bieniowicz y ^ndrzey Sułho^ 
wicz z Miedzwiedziowa y Mihołay Jaśko y Sza- 
dek z Chodcza i innych wielu, JSfie pozyskali 
oni swobody, iak we dwa miesiące póiniey u^ 
dzień S, Piotra w okowach, Klimunt fF^oiewoda 
Krakowski usłyszawszy ie ieńców puszczono f, 
wrócił sjc £ złączywszy się razem , wzięli Kra-- 
kowski zamek z miastem y wypędziwszy urzę^ 
dńików Kanradowych y a gdy przyiechał wsty-^ 
dliwy Bolesław z małżonką swąy przyjęto go rar 
kośnie, iako dziedzicznego Pana, Dowiedzia- 
wszy się o tim Konrad przyciągnął do Kraka- 
wa, ]gdy nie miał z kim bitwy stoczyć, bo tyl'* 
ko miasta broniono mocno; on osadziwszy ko- 
ściół S, Jirzego na zamku y wrócił się do Ma- 
zowsza, Po iego odieidie Boguta starosta por 



/■ 
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wadrugy blysko tjncza ktore swymrjcserzora 
poruczel trzcczy wlyelowye a ten opolsk jema 
Kjązecsjro dal trzymstcz pothym yaclial do ma- 
so wss a boleslaw thes tŁjch samkow dostał j 
trseczyego po szrnyercsy epolsk jego syąseczya 
nędzne na ten czas b jlo stadło mnjreysy polsk j 
Tegos czasu prnssowye wyacbawsy domazows 
pastoselly około Czyecbanowa j zabyely ych 
mazowsanye gcK) drogye poymowaly a lythwa 
łepak zpodaszczenya Conrada opatów slopyely 
potym conrad nmarl w ploczkn leży lata pan- 
skj^o 1243 zostawyl dwn szyna kazymj^rsa 
j semowyta abole&law trzecay tedys zaoyczem 
umarł. 



«-». 
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gnąŁ Z Litwą f a Bolesław bił się z nim sro- 
dze w Jaroszynie i zwyciężył go Konrad 
a Bolesłdw uciekł. Odprowadziwszy łupy 
■do Mazowsza tprocił się do ziemi Kraków- 
skidy z KazimUrzem synem i Klęciem Opolskim, 
zbudował trzy zamki ^ po nad Rudawą ieden^ 
drugi blisko Tyńca, które swym rycerzom po- 
ruczył , a trzeci w Lelowie , ten Opolskiemu 
JCifciu dał w posiadanie. Jechał potom do Ma- 
zowsza y a Bolesław te zamki opanował i trzeci 
po imi&rci Klęcia Opolskiego, Nieszczęśliwy 
był wtenczas stan Małopolskiśy, W tyfnie cza- 
sie Prusacy wpadłszy do Mazowsza y pustoszy- 
li koło Ciechanowa y Mazury im, 900 ludzi ubi- 
li, Z poduszczenia Konrada Litwa złupiła O* 
patów. Umarł potem Konrad w Płocku 1243 r, 
tamie pochotąany y zostawił dwóch synów Ka^ 
eimidrza i Ziemowitay Bolesław trzeci albowiem 
wkrótce iyó przestai. 



. / 
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KAPITUŁA LI. 



-L^rng^go roku ascelyniis brath kaznodzyey- 
skyego zakonu y zynssą bracżyą przyacłial do 
polsky wstąpywsy pyerwy do slaskyego xyą- 
zcczya pothym do mazowyeczkyego ass do Cra- 
cowskyego który go darował drogymy skora- 
my na ten czass bcl^wassyelko xyąze ruskye ii- 
bolcslawa sromyezly wego którego do russy do^ 
prowadzyel ass do kyowa a skyowa do czara 
tatarskyego Cbem przyachaly kthóry sprawy- 
wssy legaczyą od papyeza Jlnnoczenczyussa 
czwartego aby pana poznał ychwalel aby krze- 
sczyanow nyetraczyel yako wpolscze uczynyel 
grzech y w /mora wy e y wzyal odpowyedz yss 
cbem przez pyecz lath nyegabal krzesczyauow^ 
y wroczyel sye zlysty tatarsskymy do papyeza 
Tehystorya wyczencj^ussa Tegosroku opysan 
oppatb Zmezaną łegath papyesky przyechal do 
swyetopluga pomorskyego zaklętego przez By-- 
skupa Magenskyego który wzyawsy od nyego 
przysyegę rozgrzessyl go aby nye walczel ua 
krzesczyany sprusy Thenze legath koronował 
Danyela di;oywskye ky o wskye xyąze za kroła 
nad wsythką Russyą aby odsthąpył obyćzayn 
greczkyego a był poslussen kosczyolowy Rzym- 
skyemu czego byskupowye połsczy odradzały 
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R O Z D Z I A Ł LL 

Wypadki religiyne i polityczne polskie 

i oscieune, 

" rugiego roku Ascellinus brał JhaznodzieysJbić'* 
go zakonu z innemi bracią przybył do Polski , 
wsłąpiufszy pierwiy do Szląskiego ^ Xiąiccia , 
połim do MazoUfiecki^o , az na koniec do Kra^ 
kowskiego , który go obdarzył futrami drogie-" 
mi. Wtenczas był Wasilko JCicie Ruski u Bo- 
lesława wstydliti^ego , ten go na Ruś odprowa-^ 
dził iuz do Kij owa, ztamtąd do Cara tatar skU-* 
go Chern\ gdy przybyli zakonnicy^ ^scęlinus 
odprai4>ił poselstfi^o od Papieża Inocenntego ly 
aieby poznał Boga i chwalił go , nie wytępiaj 
Chrzescian , iak uczynił w Polsce iw Morawii, 
Taką otrzymał odpowiedź y ze Han przez pice 
lat iuz nie napastował Chrzescian* Wrócił się 
z listami tatarskiemi do Papieża, To wzięto z 
dzieiów Wincentego (i). Tegoż roku Opi^arp 
z Mezanu legat Papieski, przybył do Święto^* 
pługa X.iccia pomorskiego ^ wyklętego przez 
biskupa magdeńskiego {i), i wziąwszy od nie- 
go przysięgę y ze nie będzie walczył przeciw 



^— ^ 



(I) Wincentego »yna Kadluhhm. 
(I) Zapewne MagdehursTeiego, 
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bo wycdzje]y danyela przestępcze bycz Trze- 
czyego roka xyąze wyclkyey polsky dzyelily 
sye welka polską przemyslaw yakastarsy wzyąl 
Gnyezno y poznaii y yeh dochody a Bolesław 
Kycstwo kalyskye od rzeky prosny ass doprze^ 
inyata poŁiiym ass do warty y donyosyn zasye 
od Jezyora Scpiio as do rzeky odry y przesta- 
pyely tbeii ro^dzyal dla czego na thakjego dal 
klathwe poznansky Byukup wŁlien czas kazy- 
myerss jsiyąze kuya wskye klastor Ladensky zbu- 
dował którego zasye Bolesław dostał iniiycbom 
Tegoss roku Bolesław Legnyczkye xyąze nad 
odrą nowy zamek zbudował kopanycze chcząc2 
dostacz wyelkyey polsky ale przcmyslaw y bo- 
leslaw przed bytyrą zyednaly się ssnyni a ko- 
panycze zburzely a chczącz myecz pokoy dały 
mu zamek myedzyrzecz y dzbassyn ale barwy a 
Xyąze kasubskye obegnalo zantok mowyącz 
aby knyemu przysłussal ale przemyslaw yzbo- 
leslawem xyązcczyem Legnyczkym zasye go 
nioczą dostały czo baczącz legnyczkye xyąze 
cznote przemyslawa Xyązeczya dal mu zasye 
wyecznye zamek zantok Tegoss roka trzeczy 
mystrz krzyżaków wybran za mystrza y' zbu- 
dował zamek kryzburg wpomorakyey zyemj 
cbczącz usmyerzycz swyetopługa ale swyatho- 
pług wzyal on zamek wnoczy y ussadzylyswy- 
my a krzyzaky nyektore pobył nyektore poy- 
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Chrzescianom z Prusakami , rozgrzeszył go, 
Tenie Legat kofonował Daniela drochickiego i 
kijowskiego Xiccia Królem nad Rusią ctfłą^ Z0 
upen>nieniem ie odstąpi greckiego obrządku, a 
posłuszny bidzie rzymskiemu kosciołoHfi. Bi- 
skupi polscy odradzali to, bo znali, ie Daniel 
test zmiennikiem* Trzeciego roku Kiąźcła wieU 
kopolscy dtielili się kraiami : Przemysław iako 
Starszy wziął Gniezno ^ i Poznań i wszelkie 
z nich dochody , a Bolesław, Xicstwo Kaliskie^ 
od rzSki Prosny ai do Przemęty potSm do War'\ 
ty i do Nissy , i znowu od ieziora Sepno {\\ a% 
do rzeki Odry : gdyby przestąpili ten rozdział, 
na takowego da klątwę Biskup Poznański* PPtew" 
czas Kazimiirz Xiąie Kujawski zbudował kla- 
sztor landeński dla mnichów , zaiąl go potem 
Bolesław. Tegoż roku Xiąie J^ignicki Bole- 
sław nad Odrą wzniósł nowy zamek Kopanicę, 
chcąc dostać JVielkopolski , lecz Przemysław 
przed bitwą z nim się zgodził ; Kopanicę zbu^ 
rzyli , a spokoynosć mieć pragnąc dali mu za* 
mek Międzyrzecz i Zbąszyń , lecz Badnim Xią'^ 
ie Kaszubski obskoczył Santok y by go zawła^ 
dnął, ale Przemysław z Bolesławem Xięciem 
Lignickim znowu go dostali mocą, pyidząe 
Xiąze Lignicki dzielność Przemysława Xiąię"' 

(1) Sempna podług NaruiZ, na 356 itr. 
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ni owal około goluba zatym spogany yachal do- 
kujaw pnstłiossącz a mystrz zasye krzyżaków 
zbudował drugy zamek przeczywko krysbor- 
gowy doktorego Swyetoplug swym woyskycm 
dobywayącż go tamże porazon mscząc sye tego 
Bwyetoplng przycz3'ągnąl znowyin zastbepem 
sam które less zwyczyezyly az uczyckly do na* 
myotow Swyctopliigowych wrzesczącz a woy- 
sko syetlio Łlyeklo takyego wolanya uczyekly 
za wyśle baozącz tho krzyzaczy spustosely po-; 
morską zyemye y oly we klastor. 
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cla nadał mu wieczyście Santok, Tegoż roku 
trzeci Mistrz Krzyiahót4> obrany ińistrze^n zhu" 
dawał zamek Cjhristhurg w ziemi PomorskiSy , 
chcąc ukorzyć Swiętopługa ^ lecz Swictopług 
wzięt ten zamek 14^ nocy i obsadził swymi , a 
Krzyżaków niektórych pobiła innych pochwy tał 
około Gołubia, potim udał si$ z poganami da 
Kujaw, t/am pustosząc. Mistrz Krzyżaków 
drugi zamek wystawił na przeciw Chrystbur- 
ga. Przyciągnął tam Swictopług z swim woy- 
skiem, dobywał go, lecz poraikę odniósł,. Aże- 
by się tego pomi cii, nadszedł z nowym- zastę- 
pem, ^ ale go znowu pobito, iludzpe iego z wrza^ 
skiem uciekli ok do namiotów swego wodxa4 
Ulękło się tego krzyku woysko całe i umknęło 
za Wisłę ; co widząc Krzyiacy spustoszyli zle^ 
mię pomorską i klasztor Oliwę, 
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CAPITULA LII. - 

■l O smyerczy konrada xyązec2ya mazowyecz- 
kyego uspokoyelo sye glowne x}'estwo Bolesła- 
wa srcniyezlywego y począł sye praczowacz 
sbrandotlią a podnyesyenye czyala S. Stanisła- 
wa Byskupa Cracowskyego a na proztę króla 
wegerskyego mayącz thcs sścbą daiiyela X3'^ąze 
ruskj^e wczyągnąl do morawy y do opawy 
a zlapywssy ye wroczycl sye Zyetyr do pólsky 
pothym wczyągnawsy do zyemye opawsky dla 
thcgo yss ya bel kroi czesky otokarus posyadl 
wyacliawsy zopolskym y zratyborskym syąze- 
czyem spustosely yą wtben czas zasye tatarowyc 
Buss yLythwa zxyązety tatarskymy nogayem 
y telebugą do Polsky wyacbaly po S. Andrze- 
yu Latba 1269 y spalely Sendomyersz zarnku 
nyemogly dobycz a ludu belo pełno nanym 
przeto "wasyelko bratb danycłow lew y Roman 
szynowye riiskycgo króla poszlaly do pyetra 
skrzepy starosty Sendomyerskyego aby sye ym 
raczey upokorzel a umycrzeł pyotr nyewye- 
4zącz o zdradzye ycb y uczynywssy przemye- 
rzenye zblyskam swym bratbem śtąpyel z zam- 
ku y dowyedzon przez xyązeta Ruskye do na- 
myotow tatarskycb gdzye aczkolwyck aye ym 
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ROZDZIAŁ LII. 
Dalsze wypadki za Bolesława wstydliwego. 

-•c) śmierci Konrada Xiccia Wazowie chie go 
uspokoiło się główne Xicslwo, Bolesław po- 
czął zajmować się wraz z Prandotą podniesie- 
niem ciała S, Stanisława Biskupa Krakowskie^ 
go, ]S'a proibę Króla Węgierskiego maiąc 
z sobą Daniela Xi ę ci a Hunkiego , wtargnął do 
3forawy i do O pa wy ^ złupiwszy ie ^ z ieńcanii 
wrócił się do Polski, Wyciągnąwszy pot^m do 
ziemi opawskiey , którą był posiadł Oltokar 
Król Czeski y wkroczywszy tam z Opolskim i 
Haciborskim Xiązcciem, spustoszyli ią, Tf^łeń- 
czas znowu Tatarzy z Xiqi,ęty- swymi Nogaiem 
i Telibugiem y splądrowawszy Ruś i Litwę, 
wkroczyli do Polski po S, jiiidrzeiu roku 1269 
i spalili Sandomiirz , zamku nie mogli dobyć , 
a ludu w nim było pełno, Wasi U o brał Danie- 
la ^ Lew iRoman synowie Króla Ruskiego po- 
słali do Piotra Skrzepy ( 1 ) Starosty Sandpmir- 
ekiego, ażeby się im racziy poddał. Uwierzył 
im Piotr , nie wiedząc o ich zdradzie ; uczy- 
niwszy z nimi umowę , z powinowatym swym 
zszedł ^z zamku 5 przywiedziony do Tatarskich 

( 1 ) Krempy wedlt Nar, na 59 itr, V łomu. 
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klanyal ydan placzycz obyeczowal wsakosz ta- 
tąrowye zlamawssy wyarę yely^go y zlupywsy 
ye pobyely potliym zwyelkym hukyem na za- 
mek sye w warly gdzye wssytkye posczynaly 
yedno panny y panye dlya swey woley zacho- 
wały y cz} ekJa krew z zamku yakoby zrodło 
w wyśle a drugo Indzye wyśle wpedzyly Po- 
tLyrn zamok zapale ly a szamy sy^ do Cracowa 
udały y nalawssy pusty Cracow bo sye bely 
wsyczy na zamek zbyegly przez trzy myesyacze 
Cracow pustosely bo boleslaw tes hel ^o weger 
nczyekl y nabrawsy sye lupo w yachaly do ta- 
tar slysącz to Boleslaw y prandota powyedzye- 
ly papyczowy alexandrowy 4 przes bodzete 
dzyecana y woyczyecha Canonyka Cracow- 
skyego y dal odpnsth kosczyolowy Sendomyer- 
skyemu thaky yaky yestb wkosczyele u matky 
bozey wrz5''mye bo tam ony ludzye zbyczy od 
tatarów lezely czego odpustu którzy od sen- 
dorayerza nawyedzayą^wtorego dnya czerwca 
pothym drugyego roku tatarowye Sendomyer- 
ską zyemye spustosely pedzącz lud przez Cra- 
cow ass do bythomya klastbor wzachwychwo- 
sczye y na lysczn spnsthosely y zwoyowaly 
dwye leczye wpólscze pustossącz a Boleslaw 
na zamcz^cb a drudzy wlyessycch myeskaly to 
pusthosenye tbatarskye nadzyewaly syedzącz 
przes kazymyerzą xyąze Kuyawsl^e lata 1:264. 



/ 
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namioióti> y gdzie choclah im się uniżył i dani- 
nę płacić obiecywał y przecież Tatarzy złama- 
WRzy wiarę pochwycili ich , obdarłszy pozabi- 
lali y a połim z wielkim huhiem wdarli się na 
zamek , gdzie pościnali wszystkich , panie tyl- 
ko i panny dla s wy woli zachowali, i płynęła 
krew z zamku iakoby źródło do M^isły. 
Innych ludzi powpędzali u> rzekę, potim za- 
mek spalili, sami do Krakowa się udali i zna- 
lazłszy go pustym, bo się wszyscy zbiegli do 
zamku , niszczyli go trzy miesiące, a Bolesłaiv 
znowu do Węgier uciekł, nabrawszy łupów 
Tatarzy do ziemi sw^y wrócili. Zawiadomieni 
o tim Bolesław i Prandota donieśli Papieżowi 
Alexandrowi JV przez Bodzantę dziekana i 
TVoyciecha Kanonika Krakowskiego. Nadał 
Papież odpust kościołowi Sandomierskiemu , ta- 
ki iaki iest w kościele Małki Bokiy w Rzymie. 
Tf^ kościele tym Sandomierskim pochowani lor- 
dzie od Tatarów zabici , a dosłępuią odpustu 
ci, którzy Sandomierz nawiedzała drugiego 
Czerwca, I następnego roku Tatarzy Sando- 
mierską ziemię pustoszyli, woiowali 2 lała w 
Polsce plądruiąc, Bolesław przesiadywał tp 
zamkach, a inni po lasach się tułali , boiąc się 
nowego zjawienia się Tatarów, Z namowy 
JCięcia Kujawskiego Kazimierza w 1264 Bo- 
lesław aieby zapobiegł tak częstym napadom 



jl73 KRONIKA POLSKA 

Bolesław ab3rtak tatarowye często nye pustos- 
«ely zbył woysko y wypowyedzyal walkę ya- 
czwyngąm y byl sye skomatem ych xyązec2ym 
przez dlngy czas as ye porazyel a komata xyą- 
ze ych połączy *bundersmy zbodly y stharly 
wsytkye yaczwyngy thą walką bo nygdy spo- 
la nyezyezdzayą yedno telko prostych mało zo- 
stało przetho od thych czasów mało sye ych 
myedzy łythwą warta potym sye krczyely na 
przykazauye Bolesława prosącz papyeza aby 
ym dal yako nowym krześczyanom byskupa 
którą rzecz arczybyskupowy poleczył a wsa- 
kosz sye to nyestalo. 
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TatOroHf , zebrał wo^sho , zapowiedział walkę 
Jaditi^ingom , bił się z Xicciem i ich Komatem 
przez czas długie ai ich zupełnie poraził, Ko" 
mata ich cięcia Polacy skłóli, zgnietli wszy- 
stkich Jadii4>ing6w w tły walce, nigdy bowiem, 
z pola nie ziezdzaiąc. Prostego 'tylko ludunie-^ 
co zostało i ta ich garstka pomiędzy Litwinów 
się rozproszyła , a na mieyscu pozostali chrzci- 
li się na rozkaz Bolesława , prosząc Papieia^ 
aby im lako, nowym chrześtianom dał biskupa y 
co, polecił Oyciec S\ Arcybiskupowi^ wazakkć 
to nie nastąpiło* 
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KAPITUŁA LHI. 

-t^o wygladzewyu Jaczwyngow Ruśsaczy zasye 
wtorego roku Seudoinyerską zyemye hipyely 
sktoryray slyaclifa Sciidomycrska bytliwe sto- 
czela y porazyely ye lupy odyely y zamku do-* 
fitaly dowyedzyawsy sye tliego Bolesław latlia 
1266 posiał pyothra woyewode Cracowskyego 
do zycraye xyązerzya Swaruona który ^y^ znym 
byl na myeysczu pręta porazyl a szanio xyąze 
swarno uczyeklo y otrzymawsy zw3'^czyesthwo 
połączy nad Russyą wyczyągnely do zyemye 
swarnonowey którą spustosselly y iiabrawssy 
sye lupow wroczyely sye do polsky y bel po- 
koy od russy kylko latli zasye łatłia panskyego 
1273 Zyachaly sye xyązeta do opawcy Przemy- 
sław kroi czesky a Boleslaw'xyąze kracowskye 
y twyerdzyl przemysław opawe knyem zale- 
zecz po opolskym xyązeczyu a bolesław zasye 
zyemye polsisye knyem y była spora myfedzy 
ymy ale panowye ych radnym zawyesseły the 
rzecz przez dwadzyesczya latłi Tego czasu By- 
skup Cracowiiky .paweł y zynssymy pauy 
cbczącz sye przeczywycz Bolesławowy uczye- 
kly do władysława xyązeczyapplskyego abyyni 
dal ynsse xyąze y przyzwolyel władysław przy- 
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ROZDZIAŁ LIII. 

Cią^ dalszych zdarzeń , aź do śmierci Bole- 
sława wstydliwego. 

-* o wygładzeniu Jadiwingów JRusini drugie^ 
go roku Sąndomiirską ziemię złupili, z nimi 
szlachta Sandomiirska stoczyła bitnię i porazi" 
ła ichy odi(ła im łupy i dostała zamku. J^o-- 
usiedziawszy się o tim Bolesław 1266 roku po- 
słał Jf^oiewodę Krakowskiego Piotra do ziemi 
Xiccia Swarnona , który się z nim bił w miey- 
scu Pieta zwanim i poraził go ; sam Xiqie Swar^ 
no uciekł, a Polacy otrzymawszy zwycicztwo 
nad Rusią pociągnęli do ziemi Swarnona , któ" 
rę spustoszyli. Nabrawszy łupów do Polski 
i4>rócili i był pobóy od Rusi przez lat kilka, 
fp^i2J3 r. ziechalisię doOpawy Xiqięta Prze- 
mysław Król Czeski, Bolesłtiw Xiqie Krakow- 
ski, Utrzymywał Przemysław , ie O paw a do 
niego naleiy po Xięciu Opolskim, a Bolesław 
ze iest własnością ziemi PolskiSy, Był spór 
pomiędzy nimi, lecz panoude ich radni zawie- 
sili łona lat 20. Jf^tym czasie Krakowski Bi"* 
skup Paweł z innymi pony chcąc się Bolesła- 
wowi sprzeciwić ^ uszli do lVłady sława Xięcia 
polskiego , aieby im przeznaczył innego Xią- 
ięcia,. Zezwolił na to PFładysłan^ i przyiął ich; 

16 
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yącz ye y stoczely woysko boleslawówe zwoy- 
skyem fiyskupa Cracowskyego y porazyely go 
a boleslaw ych dobro na sye pobrał tegoż rokn 
pyerwssego dnya lypcza Lytbwa Prussaczy y 
szamoyedz wyachawssy do zyemye lubelskyey 
popalyely na poły ydomnyemano sye aby tho 
byskup Cracowsky zyednal ten tho paweł By- 
skup wzyal sobye za myelosnycze mnyske ska- 
ły sklastora zlytbwą nyeprzyaczyełem połskyra 
zlączeł błyskosczy yss rzatko wkoszczyełe by- 
wał zlotry obozował a przeto gdy bel wkłasto- 
rze u S. troycze w kracowye glosz z iiyeba 
słysan byada tobye pawłe byskupye łyepyey 
"bys sye był nyenarodzyeł a nyektorzy zakon- 
nyk wydzał wyłka i^pokoyu podn3'^owssy 
przednye nogy eawolał łnczkym głosem bya- 
da thobye pawle Byskupye bowyemes wzyal 
y zabył zktorego powyadanya barzo sye zlokl 
y piakal thak dliigo wsswey komorze ass 
iislyssal znowu glos nyeboy sye pawle By- 
skupye dzyalal czo dobrego yesth syodmego 
roku umrzesz Boleslaw nyęmogącz sye lytwye 
sprzeczywycz a łestko y Conrad kuyawskye y 
mazomyeczkye xyązeta zaspustosenye zyemye 
Łubclsky spustossely. zyemye Follesś^upm y 
prnssom a Bolesław zkalyskym xyązeczyem 
wyachal do zyemye opolskyey wdzyen S. Sy- 
mona Jiidy y popałyel myasteczka wssy ass do 
koslyn y do Ratyborza a opolskye xyĄze nye- 
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woysko Bóhsłaufowe stoczyło bit wg z woyskiem 
Krakowskiego Biskupa , poraziło ie i Bolesław 
dobra ich na siebie zaiął, Tegoi roku dnia i 
Lipca Prusacy, Litwa i Zmudzitii wtargnąwszy 
do ziemi Lubelskiey y połowę iŁy spalUu Do^ 
mniemy wano się, ke to zdziałał Krakowski Bi-* 
skup Paweł: Wziął on mniszkę z klasztoru 
w Skale i trzymał ią iako nałoknicę ; z Litwi- 
nami ^ nieprzyiacioły Polski się połączyły rzad- 
ko kiedy bywał w koł ciele , z łotrami obcownł\ 
przeto gdy był w klasztorze uS. Tróycy wKra^ 
kowie y głos z Nieba słyszany był: ,, biada to^ 
bie Pawle Biskupie y lepiSy iebyś się był nie 
rodził , " a pewien zakonnik widział w pokoiu 
wilka , który nogę przednie podniósłszy zawo- 
łał głosem ludzkim : ^-^ Ifiąda tobie Powie , al- 
bowiemeś rabował i xabiiał, " Uląkł się na ie 
słowa Biskup i płakał tak długo w swiy ko- 
morze , az usłyszał znowu głos: „ ni$ boy się 
Pawle Biskupie y czyń dobrze y za 7 lat «- 
mrzesz, ^' Bolesław nie mógł się oprzeć Li- 
twie, Leszek i Konrad Kuiawski i Jkfazowiec-* 
, ki Xiązęta, za spustoszenie Lubelskiiy ziemi 
plądrowali Polesie i Prusy y Bolesław zas z Ko" 
liskim Xiąięciem wiechał do ziemi Opolskidy 
w dzień S* Szymona Judy-, popalił miasteczka, 
wsicy ai do Koiła i Raciborza. Opolski Xiąze 
nie opaił się im, potrochu tylko urywał. Dru- 
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•przeczy wylo ym sye yedno go potrosse tiry- 
Mral drugyego roku gdy tłiak przeczyw sobye I 
warly kalyskye-xyąze pokoy inyedzy ymy po- 
stano wyel saczowawssy- skody potLym boleslaw 
sromyezlywy umarł w krakovrye naboznye 
wiiyedzyele ^ dnya Grńdnya lata 1279 leży u 
S. francżj ska który sam fu udo wal tlioxyąze bel 
niyeloszyerny trzeźwy a nyecliytry ale wro- 
sprawye rożny dary byerzaczy myslywyecz o- 
soby od nyewyasth czysihy y panycz bel dlsL 
ktorey wysoky cznothy Wezwań yesth Bole- 
sław sromyezlywy czo sye dotychmyasth nye 
przydało ynsym xyązetom. Zbudował thes nye- 
które kosczyoly y klastory a knyga zona yego ' 
panna przyela zakon S. Klary zbeleną z zoną 
kalyskyego xyązeczya wkosciyele u S. Franc zy- 
ska w kracowye po tym sly do sącza do klaste- 
ra tamże swego żywota dokonczycly. 



Ta kronyka polska yestb napy sana przess 

Urodzonego Stanisława Cbwalczewskyego sta- 
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